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KU RJ E RWl LEN! SKI
U lE Z A L E tN Y  D Z IEN N IK  D EM O K RA TYCZN Y

MussoKni nie zgadza sięPco Mą}
Prepozycie koirutetu p'ąciu przyiąt rząd włoski

tylKu ao wifcociiności
Ca ta nafizieia Abisynii w Anglii

R Z\M , (Pat). Ogłoszono tu następu 
Jąey komunikat: rada ministrów zfbra- 
ia się diziś rano ^  godz. 11 pod przrwnif 
nietwcin szefa rządu.

Szef rządu złozyj ubszerne godzinne 
sprawozdanie na temat syiuaeji polityez 
nej i v ojskowej, wytworzonej w  ciągu 
ostatnich dni. Mussolini odezytał i zilu­
strował raport, zakomunikowany przez 
prof. Macariage, przewodniczącego ko­
mitetu pięciu, szefowi delegacji włoskiej 
w Genewie.

Decyzja powzięta przez radę mini­

strów, jest następująca:
ltuda ministrów przyjęła do wiadok 

mojej propozycje, zawarte w raporcie 
komitetu 5-eiu.

Rada ministrów zftmifafa k uważni.*. 
Rada ministrów* doeeniająt* wysiłek 

dokonany przez komitet 5-eiu, niuiszo 
na została jednak uznać, że propozycje 
te nie są do przyjęcia, jako że nie doją 
one najmniejszej podstawy, wystarczają 
ee dla definitywnych wniosków, które- 
by ostatecznie uwzględniały interesy 
W łoch.

powziął dotychczas żadlnej decyzji. W e ­
dług oświadczenia przedstawicieli mini 
stersfwa spraw zagranicznych, Abisynia 
pokłada obecnie nadzieję jedynie w A n- 
fdjh

Komunikat sekretariatu Unl Narodów
komunikat len m e istanow i j es ze/o torma 
Inc j odpowiedzi rządu włoskiego, która 
jest w drodze i która nada właściwą in­
terpretacją stanowisku Włoch. WT toku 
dyskusji na komitecie w yrażony być .miał 
pogląd, że obecnie jest rzeczą W łoch po­
czynię propozycje, a już nie komitetu 5.

rfr. *

G E N E W A . (Pat). Preyydjam zgroma­
dzenia Ligi Narodów na zebraniu, odby­
tem dziś-rano postanowiło zwołać plenar 
ne posiedzenie we wtorek. Ponieważ do 
końca prac'zgromadzenia jest jeszcze da­
leko, trudno przewidzieć kiedy zakończy 
się sesja tegoroczna,

•G ENEW A, (Pa l).  Sekrctarjat L ig i  Na 
rodow ogłosił następujący komunikat: 
komitet 5-ciu przy jął do wiadomości ko- 
-nruuikat wydany dla prasy przez rząd 
włoski. Celem ustalenia wda.ściwetgo zna­
czenia lego komunikatu, komitet postano 
wił czekać na otfieja-łną odpowiedź rządu 
"włosKiego oraz obserwacje, jakie m iałyby
tej o d p o w ie d z  i tow arzyszyć.

*  * *

G E N E W A .  (Pa l). Madariaga zakomu­
nikował na posiedzeniu komitetu 5-ciu 
że  baron Aloisi, doręczając mu po połud­
niu oficjalny komunikat prasowy o po­
siedzeniu rady nnmstrójv, podkreślił, że

Pod jakim warunkiem Abisynja przyjmie
propozycje

LO N D Y N , (Pat). Korespondint , Da 
iły  Uiegrapih’* w  \<l'dts Albetbie ctonoisi, 
iż cesar? Abisynji przy jm ie propozycje 
komitetu 5-ciu pod warunkiem, że żadne 
pańsiwo me będzie posiadało specjalny cli 
przy wilejów gospodarczych, politycznych

Wrażenie w Paryżu i komunikat Lawala
PVRYŻ , (Pat). W iadom ość o odrzucę 

niu przez Mussoliniego propozycji korni 
tetu 5 wywołała wielkie wrażenie w ko­
łach politycznych. Dzienniki wieczorne 
przyśpieszyły swo je  pierwsze wydania, 
podając na naczelnych miejscach donic 
sienią rzymskie, zatytułowane: „D ecy ­
dujące chwile-1’, „R zym  cdm aw.a1' i t. p.

O godz. 5-C| popoł. Havas ogłosił na

LO N D Y N , (Pat). Reuter donosi a 
Addis Abrby, że uchwała włoskiej rady 
ininis-trow wywołała osłupienie i gniew.
Koła dworskie są zdania, że Abisynja 
nic pozostaje nie innego jak ogłosić pow  
szccliuą mubiiizaeję, cesarz jednak nic i

Francja i Ar-glja tugcrjrtiły już stanowisko 
na wypadek wo|ny

L O N D Y N , (Pat). Korespondent dyp lo  Odpowiedź jak ie j na drodze dyp lom aty  
matyczny „M orn ing Post ’1 dow iaduje cznej udzielić ma wkrótce F ra m j i  rząd 
się, iż rządy bryty jski i frani liski do z !y  angielski pó jdz ie  po linji oświadczenia 
do całkowitego porozumienia na temat min. Hoare w Genewie, potw ierdza jąc  
stanowiska W ielkiej R rjtan ji w  razie ogólne zobowiązania W ie lk ie j  Brytan ji 
wypadku agresji w Europie środkowej. do> poparcia paktu L ig i  Narodów,

Poseł w łuski na obchodzie Święta narodowego
Abisynii

ADDIS  ABEBA. (Pat). W  obecności 
całego korpusu dyplomatycznego rozpo­
częły ię dziś przed południem pierwsze 
uroczystości narodowe święta kościelnego

t zw. Muskał. Ku powszechnemu zdu­
mieniu w uroczystościach w ziął udział po  
teł włoski hr. Xinci z członkami posel­
stwa

Neapol, Palermo, Mes syna i Bari portami 
strefy wojennej

N E A P O L , (P a t)) W razie  wybuchu w o jny 
Neapol, Pa 'erm o, Mesyna i B ari ogłoszone będą 
jako p o r ly  strefy  w ojennej. Na w ypadek  m ob i­

liza c ji pow szei hnej cudzoziem cy będą ewakuo- 
wani .

AB D IS  AU KB A (P a l) 
n iósł r  jfu itr rannym .

Kobiety ib svń sk 'e  ped bronfą
igobiecy, który w razie wojny bcilzic nalozjł Ililworzono (u bastjjon

■ ■ -a

i finansowych. Negus oświadczył przed 
staw icielowi dziennika angielskiego ' że 
bez. rekompensaty ni< może poczynić rzą­
dowi włoskiemu żadnych koncesyj gns- 
podarczycli czy terytorjalnych.

7 ŁLEF. OD WŁASN. KORESP Z, WAREZ.A W /
1   —      -------

Sejm ślasKi zbierze się we wtorek

ponowanej mu podstawy do dyskusji, 
nadzieję tę opierano na fakcie, że w dniu 
wczorajszym widoczne było pewne od 
prężenie, któremu wyraz dawały infor 
macju prasowe.

W  Paryżu  podkreślają dzisiaj, iż fakt
że rząd włoski, wyraził swą (K h n o w ę  

rzy jddnoezesnem oddaniu hołdu wysił 
kom komitetu 5-ciu nieiprzerywa w ostał 
niej formie negocjacją.

Nominacje senatorów nastąpią p raw ­
dopodobnie we środę. Poza tern z ważniej 
szych posunięć nastąpiło wczoraj ogło­
szenie dekretu Prezydenta Rzplitej o zwo 
łaniu Sejmu' Śląskiego na wtorek 24 b. m. 
Są to, jak nas informują, najważniejsze 
sprawy aktualne i w najbliższych dniach

żadnych innych posunięć w  dziedzinie* 
politycznej nie należy oczekiwać.

W edług wiadomości, jakie nadeszły z 
Katowic, na stanowisko marszałka Sejmu 
Śląskiego wysunięta zostanie kandydatu­
ra pos. Grzesika, wiceburmistrza Cltot 
rzowa.

Komitet żydowski zaprotestuje wybory 
•V okr. 2 (Warszawę)

Na ptenarnem  posiedzeniu ogo lnoźydow stdc 

8 °  f>riitili"lu w yborczego  pow zięta d ecyzję  zuskar 

żeni:, d o  Sadu N a jw yższego  w yborów  w 2-gim 

i.tusgu. V, okręgu tym  jak  w iadom o, wybran istępujący komunikat:
YYiuooiność o odrzuceniu przez wło-

ską radę ministrów sugestyj komitetu 5 Rją (| brytyjski Z^ChWOlUW 2 ld D TW £[M  Lit* tf
w sprawie pokojowego rozstrzygnięcia ^  9  u u p M W ł C ^ l  k i l H f
konfliktu włosko— abisynskiego nie by­
ła dla Paryża niespodzianką, aczkolwiek 
wywołała duże w rażenie. Istotnie, decy­
zja rządu włoskiego była przewidywana 
niemniej wyrażano nadzieję, że pomimo 
t ru d n o śc i, napotkanych w Genewie, rząd 
włoski me odrzuci w  ostatniej chwili pro

PA R YŻ , (Pat). Agencja Ifavasa donosi 
z Londynu, iż rząd brytyjski podał do 
wiadomości rządowi nk mieckit mu wynik 
demurehe u rządu litewskiego, celem o- 
trzymania gwarancji, że wybory  w K ła j­
pedzie zostaną przeprowadzone w  całko­
w itym  porządku i bezstronnie. W  komu­

nikacie wystosowanym wT tej sprawie do 
rządu niemieckiego, władze angielskie kła 
o.ą ma isk n i zadawalający charakter od 
powiedzi lilewTskiej i wyrażają  pełne zan- 
fa » ia  nadzieje, że zobowiązania powzięte

wykona-
ązau

iprzez Litwę, zostaną dokładnie 
ne.

Konferencji; min. Becka z min. Łozoraitlsem
Informacje ryskie i zaprzeczenia littwsKle cn do treści

KO D  NO, (Pat). Litewska Ageneja 
Telegraficzna' donosi; roz>pt>ws.zcclinia- 
ne zagranicą wiadomości o porozumie­
niu litewsko— pniskicm nie odpowiadają 
rzeczywistości.

* * *
P o  jEckvh „ranpowszeclijriionĄcli zagranicą 

W l! u7l(Inośei‘‘ odnosi się p ow yższe  uTzędoiwe za 

rżenie litew sk ie  n ie  m ożem y z  całą pewnoś- 
ti i. B vć anoże, dotycizy ono depeszy ge­

new skiego korespondenta rysk ie j gazety  „S iew o- 

dn ia  , zam ieszczonej v>e w czora jszym  (sobotnim ) 

°  P a llia . Miano'wi<ńe, korespondent 
ten, p. Ł . Niemamow, depeszow a! do sw e j re ­
d akcji p „d  datą 20 b. m  co następuje:

„ W  najbliższych dniach odbędzie się w Ge- 
ncw.e spotkanie ministra Becka i t.oznraitisa 
Portr-Mktaow pomiędzy dwoma ministrami będą 
dotyczyły ustanowienia dyplomatycznych, k :»le- 
jiowyoli i po< -towycli isitosunków pomiędzy 1 ol- 
Ska a Litwa, en jest już zasadniczo uzgodnione. 
Ustanowienie stowimków <lj ploinaiycznyeh wy­
razi się w mianowaaiacii jniKsłów i konsulów, 
wszelako ani te fakty ani «-ziwnvieni. komuni­
kacji nie są zwiiizano z ii3zstrzygni',ę<'irni sporu 
n .JeńsUiego, który ma pozostać olwaztya W .. ja ­
wienie stosunków nie oznacza r e z y g n a c j i  L ' . \ y y  

z pretensyj do okręgu wik.aiskicgo. Na lowyż- 
sze zastrzcże-da litewskie rząd ji-ulski n” al wy 
razić zgodę. Pierwsze spolkunie pp. Iłecka z Ło- 
zoraitisem odbyto się, jak v.ia<'iamo. jiodc/as 
śniadania, wydanego przez delegarię /oter ska‘ .

D epeszę tę um ieściło „S iew odn ia na czele

numeru dużym  druk iem  co należy rozum ieć w 

ten sposob, że redakcja  m iała zapew n ien ie  od 

swego korespondenta co do w iarogodności te j 
in fo rm ac ji.

Jeżeli naw 1 1 zaprzeczen ie ,,EIty odnosi się 

do ro w y żs ze j depeszy p. N iem anowa, to jednak 

fak lem  jest ustabm ym  kon ferencja  pom iędzy 

Min. Beckiem  a Min. Łozora itisem  o k tó re j do 

nosi poniższa depesza Pata :

W  dniu dzisiejszym iilinisfra Becka 
ndwicd7ił litewski minister spraw’ zagra 
nieznych Liezoraitis, z którym minister 
Beck odbył dłuższą rozmowę.

M A fg l. pp. U rtań sk i i W .K licki p rzyezem  p  WL  
Ahcki Otrzym ał ty lko  «  1 glos w ięce j od  p. Got- 

la b a  N iezadow o len i z w yborów  ż y d z i utrzy­
m ują, że oba  uaudaty w ty ra okręgu w inny nate 
żee do ludnośei żydow sk ie j.

Jakc m otyw y  di> skargi m a ją  s lużvć rzeno- 

me n iedokładności ja k ie  m ia ły  się wkraść pi-zj 
w yborach  w tym  okręgu .

W y m ia n a  depesz B-jeka i L a y a l a  
po igonie  Cam brna

..tvN'E\VA, (Pat). Spowodu zgonu Cam bona, 
mmiŁwter Leck  wystat następu jijcą dejmszę kon- 
doicncyjną do prom jera  L ava 'a .

..D ow iadu jąc s ię o  śm ierci p. -lules Cam bona, 
I ir y  by ł jedną z  p lo ry j d ypto jnacji irancu sk le f 
i szczerym  r--zyjac:eiem  m o jego  kraju , m am  za< g  
ezyt zld żye, 1’ auu, Pan ie P rezydencie, m o je  n a j­
żyw sze  w spółczucie” .

P rem jer  Layal w odpow iedz i nadeslat do p 
ministra Becka do Genowy następu jący teJegram

„S zczegó ln ie  w dzięczny jestem  za  w j  razy 
w>pół./ucia. jak:." był Pan  l-sk aw  wyrarzić m i 
spowo, i śm ierci Jułcs CnpifnMła. Prywzę Tan a 
‘ . P^-J ję c ie  m ego najszczerszego  p ed ziękow a-

— [o ]—

Giełda w sm aw ska
t l ( Pat ) .  D ew izy : B erlin  213.59, 

V  ° ’ L on dyn  2fi 15 2Ć.28 26.02; Nowy
Jork kabel 5.317/8. 5.31778, 6.28 7/8; P a ry ż  
aó.Ot, -35.10 34.92; P raga  2 1 .96, 22.01 21.91; 7 u- 
r; cL 172.80, 1 3.23, 172-37. Tendencje  n iejedn

Akcje: Bank P o 'sk i 92.00 92.25.
Pap iery  ,procen lowe: Inw estycyjna  zw yk ła  

110 25; k on w ersy jn a  68.50, 69.00: 6°/o doilarowa 
<9.50. 80 00. 79(13; p rcm jow a dola row a 51.20, 
51 00 stab ilizacy jna  62.38, 63.00 63.00, 6C 50 
(dwa ostain ie  drotnic). Tendencje  m ocn ie jsze .
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i w mufti 0 m i i  -
Nieoficjalna klasyfikacja wyniku zawodów

Żndać
I nfiJt E P S Z E  
EmOLJE  
K O LO R O U JE

W A R S Z A W A ,  (Pat). W edług n ieofi­
cjalnych danych w tegorocznych zaw o­
dach o puhar Gordon-Bennetta na jwięk­
szą odległość osiągnął kpt. Zb ign iew RU 
R Z Y \SIvI i por. W ładysław  W Y S O G K f 
na halonie ,,Polonia 2“ . Odległość ta w 
prostej linji od W arszawy wy nosi około 
1020 kilometrów.

Osiągając zwycięstwo w tegorocznych 
zawodach kpt. Burzyński tein samem zcło 
b y ł  dla Polski puhar „Gordon - Rermetta“  
który po raz trzeci skolei przypadnie 
Polsce.

Następne miejsca w  zawodaeli osią­
gnęli:

2) .W A R S Z A W A  2“  załoga ki>t. Ja­
nusz i por. Wuwszezak, odległość ok, 
1540 km.

3) ,B E LG IC A “ jz załogą D em uyler Er 
nesj oraz Hofmans. Odległ. ok. 1448 km.

4) „E ich  deku“  (N iemej') z załogą 
K. Got/.e i W erner Lohman, odległość ok. 
1300 km.

5) -,,KOSCUSZKO“  (Polska) z załogą

kpt. Hynek i por. Pomaski, odległość ok. 
1275 km.

„ T O R U Ń 14 (I lo land ja) z załogą M. 
Ten Bosch i Vanmtijcn. odległość ok. 970 
km.

7) „M A U R IC E  M A L L E T  (Francja), 
z załogą Cli. Dollfus i P. Jacąuer, odle­
głość ok. 74 4 km. ( lądował 20 km. na pól 
noco-wischód od Nieżj-na).

8) „LO iR R A IIN 1 (Francja) załoga: 
Alb. Boitard i G. Cormier, odległość ok. 
730 km

9) , .B R U X E L Ł E S “  (Relgja) załoga:

Phil. Quensin i M. V  Schelle, odległość 
ok. 660 gin.

10) „Z U R tC H  3“  (Szwacarja) —  Er. 
T ilgenhamp i 1 r. Michel, odległość ok. 
580 km

11) „A L F R E D  H IL D E B R A N D T  
(N iem ej’ ) —  załoga: Otto Bertram i W i l ­
helm Prehm, odległość ok. 572 km.

12) ,,DEUTSCHtLAND“  —  załoga 
Eug. Stuber i Schafer, odległość ok. 543.

13) „U . S. U A V Y “  (St. Zjednoczone) 
—  załoga: Raym ond Ty łe r  i II. Orv.lle, 
odległość olk. 535 km

Pociąg i 50 samochodów pancernych 
na wzmocnienie ekspedycji karnej w Cieszynie

CIESZYN, (Pat). Do czeskiego Cie­
szyna przybywa w dalszym ciągu w o j­
sko i żandarmerja. Dziś przybyło prze­
szło 500 żandarmów oraz jeden pociąg 
pancerny i przeszło 50 sainoehodów pan 
cernych. Cała granica jcsl silnie ob>ta-

Minister WR. i 0P. na Wileńszczyźnie
W  dalszym ciągu pobytu na W ileń- 

Bzczyzhiie min. W d c  ta w Jędrzejowie./ 
20 i 21 bm. dokonał inspekcji szkół w 
(K w ia tach  święciańskim i braslawskim.

Inspekcją zostały objęłe publiczne 
szkolj '  powszechne w Hoduciszkach, Kac 
kaniach, Mielegianach, Nieeianach. T w e  
reczu, W idzach, Opsic, Kałenkiszkach, 
Rraslawiu, Zaraczu, I)r\r.ś\vialach i Ty l-  
żj'. szkoły ro ln icze ‘ w  Święcianach i Op- 
sie oraz społeczne g imnazjum r o z w o j o ­

we w Braisławiu
W e  w s z e lk ic h  szkołach młodzież 

witała p. minisitra, zapewniając gorąco, 
że do łoż j ' wszelkich wjisiłków, aby w y ­
rosnąć na dzielnych i aktywnj-ch Oby­
wateli.

Podczas inspekcji p miniisler żywo

interesował się sprawą lokali szkolnych, 
zaopatrzenia szkół w' pomoce naukowe, 
ogródkami iszkołnemi i warunkami pra 
ej- nauczjcie lsłwa.

W n ie k ló r j c h  miejscowościach, po sin 
dających szkoły niższego- stopnia, lud­
ność zwracała się do p. ministra z proś­
bą o  podniesienie stopm organ izacy j­
nych.

W  sobotę 21 b. m. pociągiem pośple 
szn jm  z Turm on lu  p. minister odjechał 
do W arszawy, zegnany po drodze w Duk 
sztach, Ignalinie, Nowo-Święcianach i 
Podibrodzui przez zebrane nauezj-cielsl- 
w o  i m łodzież szkolną, która wręczała p. 
m inistrowi wiązanki kwiecia wwliodocya 
iie we w łastw d i ogródkach.

wioną żandarmerią. Co 3 kilometry stoi 
jeden samochód pancerny. Kontrola prze 
pustek i dokumentów jest zaostrzona.

W  dniu jutrzejszym ludność polska 
czeskiego Cieszyna ma zamiar urządzić 
w hotelu „Polonia44 manifestację żałob­
ną spowodu rocznicy śmierci Żwirki i 
W igury. Polacy z nad Olzy łiczą się z 
zaniknięciem w duiu jutrzejszym hote­
lu ^Polonia44.

Pp. Myśliw i
sm j e s eg g b I

Z D N IEM  15-GO PAŹD ZIER NIK A  1935 ROKU  
ZAM YK AM Y P R Z Y ! MO W A N IE  ZA M Ó W IE Ń  

IPR E N U M E R a TĘ ) N A

JEDNODNIÓWKĘ 
Ł O W I E C K Ą

(K SIĘG Ę  P A M IĄ T K O W Ą  Ł O W IE C T W A  
W SC H O D N IE G O )

Która się ukaże w  W iln ie  w  dniu 3 listopada rb. 
(w  dniu Sw. Huberta) i będzie stanow iła  luksu- 
s-u wo-album oive w ydaw n ict wo m yś 'iw sk ie , uś­
w ie tn ion e  artyku łam i n a jp rzedn ie jszych  p iór 

łow ieck ich  w  Polsce.
Cena egzem p larza  Jednodn iów k i w  ra z ie  za 

m ów ien ia  (w  p ow yższym  term in ie ) w ju les ip  ok . 
2 zł. 50 gr.

-Cena egzem p larza  po zam knięciu p rzy jm o ­
w an ia  zam ów ień  t. j. po 15 X. 1935 r. w yn ies ie  
ok o ło  4 zł. '

ZARZ AD 1 
T O W A R Z Y S T W A  ŁO M  IECKIEG O  

ZIE M  W SC H O D N IC H
W iln o , u' M ick iew icza 11 (K lub M yśliw sk i).

W dnu dzisiejszym stan wylątkowy w Cierlicku
M O R AW SK A  O STR A W A , (Pat). W  związku  

z zamierzoną przez ludność polską na Śląsku 
zaolzańskim cichą pielgrzymką do  grobu boha­
terów w  Cierlicku, w miejsce zakazanej przez 
władze czeskie urocsystośel normalnej —  w ła­
dze czeskie ogłosiły stan wyjątkowy w łej m iej­
scowości na- dzień 22. Ogłoszony stan wyjątko­
wy zabrania przebywania i znajdowania się w  
Cierlicku nawet w drobnych grupach, ludziom,

którzy zamierzali oddać hołd swym 1 Polski bo ­
haterom. Ogłoszenie sianu wy jątkowego w  Cier 
lieku, uniemożliwiające ludności poLskiej odda  
Ae nawet niemego hołdu, wymo/ało na ea’ym 

Śląsku zaolzańskim w .elkie w zburzenie. Czeski 
starosta cieszyński Gella wydal podwładnym so 
bie organom ii.ndam .erji najostrzejsze polece­
nia niedopuszczania nUkogu do grs.hu lotników

Władze czeskie zabroń ły odprawienia mszy 
za duszę Żwirki i W giry

M O R AW SK A O STR A W A , (Pat). W  
wydanym niedawno zakazie odsłonięcia 
mauzoleum ku czci ś. p, Żwirki i Wigu-

1 g 2 i» ..... — -  1 9 3 5
Z 10 NOWYCH TYPÓW SKŁADA SIĘ

JUBILEUSZOWA SERJA
T R Z Y Z A K R E S 3 WYCH 
ODBIO&NIKÓW RADIOWYCH

Ns terenie wej. Wileńskiego i Nowogródzkiego
s ą  d o  n a b y c i a :

W I L N O  N IEŚW IEŻ
Michał Girdb, Zam kowa 20 „Polonia Syrokomli 13
„E W ilen sk  24 N0W0GR0DEK

BARAN0WICZE 
„Record", G. Cyryńsiti, Szeptyckiego 36

L I D A
„Elektrorad", Suwalska 21

MOŁODECZNO 
0. Lewitan, Plac 3-go Maja 7

ry, władze czeskie posunęłj sic uziś je­
szcze dalej i zabroniły odpraw ienia ci­
chej mszy ŚW. Za dusze obu  trau fezn le  
zm a rły ch  lotników polskich, która miała 
się odbyć w  rzymsko-katolickim koście 
Ic w Cierlicku.

UrioD wvpDczynkGwy 
P.mjp.KośctałkowsImgD

W A R S Z A W A ,  (Pat) P  minister spr. 
wewnętrznych Kościałkowski wyjechał w  
dniu dzisiejszym z W arszaw y na tygod­
niowy odpoczynek. W  czasie nieobecnoś 
ci -p. ministra zastępować ,go będzie pod 
sekretarz stanu w m :n. 'spr. wewnętrzn 
Korsak.

I

Valtkuf leci przez 
Atlantyk do L twy

NOM  Y JORK (Pat). Lotnik Feliks Yaltkus, 
Litwin amerykański, wystnrtow ał dziś o godz. 
6.45 według eza.su mlefscnwego z Long 1 lano 
do samotnego lotu bez lądowania ćnt Litwy  

przez Nową Ziemię, Iriundję, Anglje. Hanję. mo­
rze Ba/tyekie i Kłajpedę.

furzu izrrumm/ieyafi
„ ' BOLACH

G ŁO W Y
P ilK S  C? liS k A r ' - SIE PKCS7JO

PSłCZÓ kKA*

„Akcesorjan1*, Rynek 17 

SŁONIM
A, Łachożwiański, M ckiewicza 3 
Br. A. i J. KtinlCZG) SienkieYr.cza 6

LA 3 . t>M*IMAC£UTV<_ZNfa .P C  i.LArtiO B 'W AA3ŁAl(»

ANNETTE RAŁ1H0WICZ
N auczyc ielka angie lsk iego  i francuskiego 

(Sorboune —  t  am bridge) 
pow róciła.

U dzie la  lekcy j systemu „L in qu ap h on e“ . Gruj,y 
indywrd. Zan ikow a 18 m. 8, (W e jśc ie  od ul. Św. 

M ichalsk iej 2).

Sprzedała się
2 domy murowane z ogródkami
p rzy  ul. Kościuszki i ul. P rze ja zd  (obok kości jia  
Iw . P io tra  i Paw ia ) obciążony długiem  banko­
wym . O warunkach dow ied zieć  się: Urząd W o je ­
w ódzk i pokó j Nr. 50 w godzinach  urzędow ych , 
o raz p rzy  ul. P rze ja zd  Nr. 16 od godz 15 -16 3u 
i uf W  Pohu anka Nr. 31 tsklep F. N ow ick iego ).
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S w a s t y k a

n a d  B t ł a j g B & d y
~  W l E S f C

W  najbliższą niedzielę odbędą się w 
okręgu Kła jpedy w ybory  do miejscowe­

go, sejmiku. Sama przez się la spraw* 
nie posiada większego znaczenia i uwa­
ga przeciętnego Europejczyka n ie zosta 

łaby skierowana ku temu skrawkow i wy 
brzeża bałtyckiego, gdyby nie ■szczegół- 

ne okoliczności, k tóre od wyniku tych 

w yborów  czynu) zalleżnem czy nie nastą 

ipi tam jakaś n a g ł a  z m i a n a  p  r a w- 

n o - p o 1 i t y c z n e j  s y t u a c j i ,  w yr 

tworzonej przez przep isy traktatu w er­

salskiego i kon wencji paryskiej z 8. V 
1924 r., zawiera jącej statut autonomie/ 

ny Kłajpedy.
Nad Kłajpeda zwisa groźna chmura, 

z której niebezpieczeństwa niewielu m ie ­
szkańców tego spokojnego miasta porto  

zdaje .-.obie sprawę. Zreszti) dlaw e » o
większości n iemieckiej chmura La me 

zwiastuje piorunów, lecz ożywczy 
deszcz. Natomiast ludność litewska nie 

czuje sbę bezpieczna przed 111 n /. i, k ło i < 

zagraża nk; tylko interesom państwo­

wym  ale również icli indywidualnej po ­

zycji społecznej i materjałnej.
Idzie wszak o to, czy ii!w in ewja 

Kłajpedy zapomocą środków ostatnio 
stosowanych będzie mogła być konty­

nuowana, czy też N iem cy zaiczną odzy 
skiwać utracone lub w\ darte od n:cli 

pozycje.
Rządy gub. \o  w.ikasa rzeczywiście 

osłabiły poważn ie  niemiecki sla'n posia­
dania w K łajpedzie i  zachwiały- wiarę 
n iem ieckiego drobnomieszczaństwu w 

n i e  t y k a 1 n o ś ć własną i właisnej pozy 

■cji w tym kraju. Ale p  Nowa kas nie był 
ani zgrabny, ani dość ostrożny, aby nie 

istworzyrć w ielu łormatnych powodów do 
intcrewencji /.zewnątrz. Jego prymityw 
ne i n ieraz dość brutalne środki wywoła 
ły  reakcję całej n iem ieckie j, „Mołksge-. 

meinschaift" (spólnola narodowa), która 
zgodnie z teorją narodowo-socjalistycz 

ną  uważa. każdą grupę niemiecką, gdzie­

ko lw iek  ona istnieje, za integralną część 

jednego w ielk iego organizmu narodowe­

go  niemieckiego. Po  odzyskaniu okręgu 
Saary dla Rzeszy, po chw ilowem  zds 
zaktuatizowamiu sprawy au.itrjackiej, na 
rodowy socja lizm za najbliższy ceł swo­
ich aspiracyj obrał okręg Kłajipedzki

N ie  należy przy tem  sądzie, że idzie 

mu o n.itychmiastowy, bezpośredni po 

wrót tego kraju do Rzeszy. Oczywiście, 
taki jest cel ostateczny, jednakże .narazie 

istotną nie jest f o r  m a  In  a kwest ja su 
werennuści lite w kiej lub niemieckiej w 

Kłajpedzie, lecz p o l i t y c z n y  problem 
kto w tym autonomicznym okręgu jest 
f a k t y c z n i e  p a n e m s y t u a c j i — 

Niemcy czy L itw ini. Nowakas jnóboiwał 

odwrócić stosunek sił na korzyść L itw i 

mów Byłby zapewnie to osiągnął, gdyby- 

za p lecam i niemieckich Kłajped/Jan nie 
stała potęga Rzeszy przenikniętej nowe- 
mi idejami o wspólnocie narodowej. No- 
wakas i ówczesny rząd litewski niedoce- 
nili siły reakcji owe j „Volksgemein  
schalś żyw o  dotkniętej w s w o jem po­
czuciu dumy i prestiżu narodowego. Dla 
Hitlera niedopuszczenie do klęski nie­
mieckie j w Kłajpedzie, d 0, choćby pn- 

w4erzchownago zlilewszczenia kraju, 

jest n a k a ż e  m n a r o d o w n - s o c j a  

1 i s t y c z n e j r a c j i  s t a n u jest kwe 

st ją prestiżu tego systemu idoowo-polity 

cznego, którego jest on najwyższy ip 
przedstawicielem. Gała propaganda nie­

miecka, cały ciężar nacisku „góry “  mi 
karne s/ciegi zostały na lakie stanów i- 
isko nasla wionę.

To  są przyczyny n iezwykle ostrych 
zwrotów w mowach Hitlera, wyg łoszo­
nych podczas ostatniego Kongresu w No 

rymberdze. Sygnalarjus/e konwencji pa 

ryskiej mają dziś większe'troski, niż p il­

nowanie wykonania jirzepisów tej kon 

wencji prze/ władze litewskie. Kanclerz 

Rzeszy korzysta z lej bezradności, aby 

oznajm ić światu, że w razie  dalszego ła­
mania prawa (Rechlsbriiche) prze* L.it- 
wę, mogą z a jś ć  w y p a d k i ,  k 1 ó r y  c li 
b ę d  a a ł o w a ć c u c o i m m o-g l i  
z a p o l i i  t: «y

Jakież to '.\ y padk i łamania prawa 
przez L itw ę  ma H itler na myśli? Nie 
ulyga wątpliwości, że gdyby chodziło o 
kwestje pr iwne, jako takie. Kanclerz 

nie uznathy za potrzebne m ówić o nich 

w tym  tomie i z tak yyysokiej trybuny. T o  

, tumanie prawa", które lipowa żnił0 kan 

clerza do jego nory lnlherskicli dek laracyj 

ma wielkie znaczenie p o l i t y c z n e  i 
może, istotnie mieć poważne skutki dla

JUŻ JEST

6B2EOiiŁ&

W YSO K IEJ K LA SY  RADJOODBIORNIK

Z t .  1 7 0 .
T Y L K O  Z A

Z I .  1 5 3 .
za ge tó w k ęna d o go d n e  raty

SPRZEDnŻ w WILNIE:
B L O C K -B P U N  S. A., Mickiewicza 31 M. G N IA D h O W S K I,  Świętojańska 9
J. S A Ł A S IŃ S K I,  Wileńska 25 M. ZEJM O , Mickiewicza 24

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  TELE - i RAD J O T E tH N IC Z N E  
W  W A R S Z Ą W IE

niemieckiego sianu posiadania w  Kłaj­
pedzie. Dość wspomnieć dla przykładu, 
że na mocy ustaw i rozporządzeń wyda 
nych w okresie Now.akasa i później, oraz 

na mocy nowel do ustawy wyborcze j do 

Sejmiku, można jm/bawu ogromną ilość 
oby w-afeli kła jpedzkieb czy nnego i b ier­

nego prawa wyborczego spowodu przyna 

leżności ich do zw iązków  i organizacyj 

które uznane zostały za .zagrażające bez 
pieczeństwu państwa’ Doi takich orga- 

nizacyj zaliczone zostały g  ł ó w  n e n i e- 
m i e e k i e ■ s t r o n n i c t w a  po lityczne 

w  Kłajpedzie. Dalej, gubernator zarzą­

dził kontrolę przez specjalną komisję pa­

szportów, wy-dany-ch dotąd przez władze 

autonomiczne obywatelom Kła jpedy K o  
misja w okresie od 22 lipca r. b. zakwe­

stionowała 11.000 takich pas/portow, 

zawieszając tern samem czynne i bierne 
prawo wyborcze 11.000 poisiadaczom 
tych paszportów . Pośród tych „zawieszo  

nych" znajdują się czołowa kandydaci 

niemieckiej zjednuezonej listy dD Sejmi 
ku

Niemieckie szanse wyborcze zostały

Testis.

(^Dokończenie art. na sir. 4 -ej)

l  wycieczki p »8sowflj po W r ł y nm

NA TARGACH 
WOŁYŃSKICH

i.
—  Czy pojedz te pan na czterodniową 

wyr i er//kę >po W ołyn iu?
—  Program...
—  Rówme, istolica handlu wołyńskie­

go, VI Targ i W ołyńsk ie  z produktami 
miejscowego rolnictwa, kilkadziesiąt pa 
walonów z eksponatami przemysłu, wy 
stawa koni... Łuck — stolica w o jew ódń  
wa. Janową Dolina —  królestwo bazai 
tu. Proświtaniśka chata we wsi S suhko 
wo, chór ukraiński w- rówieńskiej Rid- 
nej Chacie... iPotem Krzemieniec, Pocza 
jów. Wiśniowiec...

— Przepraszam, to już tira wędź P o d o ­
la.

—  Nie chce pan?
—  Ależ, jaknajw ięcei K m organ.z-.uje?
—  Zw iązek Prasy W ołynsKiej —  z 

siedzibą w Łucku —  przy poparciu wo 
je wody wołyńskiego p. H. Józewskiego 
oraz w porozumieniu z Dyrekcją Targów 
Wołyńskich.

Po  trzynastogodzinnej nocnej ieź.dzie 
w- przestarzałych i n iew ygodnych  wago 
nach, k tórych  isi-ę używ a jeszcze na kole 
jow ych  lin ja-h  „k resow ych ", wysiadłem  
z pociągu w Równem Dziesięć m inut póź

Iłowe wsi wołyńskiej. Miasto jest ośrod 
kiem handlu produktami rolnemi. Samo 
ze swemi około  sześćdziesięciu tysiąca 
mi ludności nie jest wprawdzie  dostatecz 
nym konsumentem dla wsi pobliskiej, 
bogatej w płody ziemi. lecz in icjatywą 
i pracą swych obywateli zdobyło się na 
racjonalną organizację zbytu tych pro­
duktów w zachodnich j centralnych po 
łaciach naszego kraju. W o łyń  eksportu 
je przez  Równe, które umie en eksport 
ująć w odpow iednie formy organizacji. 
Naczelnym prze jawem  życia gospodar­
czego Wjołynia są Targ i W ołyński*.

*  *  •¥

Staliśmy wszyscy stłoczeni w wąskiej 
bramie, kryte j słomianym dachem, w 
miejscu przeznaczonem dla prasy. Cze 
kaliśmy na przebycie  w o jew ody  w ołyn  
skiego, protektora Targów , p. Jeżewskie 
go. Obok nas dw ie  pen.sjonarjuszki w 
szkolnych fartuLSzkach i z długiemi waf 
koczy kami, czerwone ze zdenerw ow a­
nia odbywały próby rozciągania biało 
czerwonej wstęgi. Tuż stała dziewczyn 
ka z Judu, trzymając na poduszce noży 
ee. Dziewczynka z ludu była naprawdę 
dz iewczynką ze wsi Ukrainką. Miała na 
sobie lnianą koszulę zdobioną różnobarw­
ny m haftem, chustę wiejską, a na kla- 
syczych rysach twarzy całkow ity  spoki ij 

obojętność. Dziewczynka z ludu miała 
wmieść do uroczystości oricjalnej trochę 
w iejsk iego „ fo lk lo ru " .  W  pewnym mo 
menoie jednak ktoś szepnął: Dziewczy

mej z pmhminów warszawskiego wy.siad 
ło trzynastu dziennikarzy pism sto- 
t cc/nych. •

W krótce potem wszyistkicJi nas wchło 
nęły rucłihwe, wyłożone bazaltem ulice 
miasta. Ulice czyste . iprawdopudobnie 
pielęgnowane .lecz niestety- niezawszo 
piękne. Na niektórych dwusziTegi dom 
ków raża specjarnie jaskrawo bezm yśl­
nością arihitektury . Riulow:ino zapewne 
bez pirtnu i bez1 estetyki. Tworzono chwa 
stv. W śród  tego też. otoczenia mają wy 
gląd szlachetnych roślin mYktóre star-sze

i nowe budy liki, a między innemi estety­
czny  w linjach. nowoczesny żeliietonowy 
gmach poczty .

Trzeba by ło  śpieszyć Zbliżał się m o­
ment o iwraeia Ta rgów ..

.Jeszcze jedno spojrzenie na miasto z 
okna kawiarni, jiodczais śniadania. Ruch 
liw\ dwukonny wóz wieśniaka wołyń­
skiego panuje na ulicach praw ie niepo 
dzielnie. Zdawałoby się żt- nastąpiło oży 
wionie spoiw od u Ta rgów  In form ują  nas 
jednak, że jest to widok codzienny. W  
Równem zbiegają się bow iem  szlaki han

Fronton  g lów m  go pawMomi na otw artych  w  dn 16 b. m. w iftówaiem Targach  W ołyńsk ich .
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Swastyka 
nad Krajpedą

(ZD o kończę nie art. ze str, 3 -e j)

temi zarządzaniami fłow ażnie zachw ia­
ne Dotychczasowa niezmienna w ięk­

szość niemiecka w Sejmiku może przeo 

brazić się w  mniejszość która nie będzie 

w  stanie (przeciwstawić się litwinizaeji 
kraju Niema nic dziwnego, że wobec la 
k ie j  perspektywy w  Niemczech uderzono 

na a larm , a Kanclerz uzyl mocnych 

stów.

Czy ulęknie się ich L itw a?  Praktyka 

lat ubiegłych wykazała, że przed każde- 
m* wyboram i do  Sejmiku kierownicy po 
lity ki zagr. Rzeszy siwa rz-ali konflikt z 

■Litwą na tle konw encji  kłajpedzkiej. 

Kończy ło  się to zawisze polubownie, w 

Berlin ie lub Genewie ustępstwami ze 
strony Yoldemarasa, potem Zauniusa. 
N iem cy  swój cel osiągali, chodziło  im ho 

w iem  o unaocznienie Kłajpedzianom, że 
o p a r c i e  i c h  o B e r l i n  j e s t  n i e- 

z a w o d n e .  P 0, Każdej takiej „u godz ie '1 

w ybory  do Sejmiku N iem cy kłajpedzcy 

bezapelacyjnie w ygryw a li  a Rzesza pła­
ciła za to L itw ie  zakupyw'aniem litew* 

skiego eksportu rolnego.

Tak  b y ło  d o  r. 1933-goi Odtąd wiele 

się zmieniło na hnji Berlin—-Ivowno. 
Powstało głębokie obustronne zadrażnię 

nie, które po  stronie n iemieckiej wyraża 
się w fo rm ie  bardzo ostro. Ukiszłałto 

wan i(. stosunków w czworokącie Berlin 

—  K ow no  —  \Io.tkwa —  W arszawa jest 
zupełnie inne, niż przed k ilku  la ty . D la­

tego też dawne m etody łatania sporów' 
kłajpedzkich na krótko przed wyboram i 
do Sejmiku nie będą chyba* obecnie 

U/.yte. N.arazie H it ler  zmierza zapewne 

dD stwierdzenia, że sygnaturjusze Kon ­
w enc ji  K ła jpedzkie j n i e  są  w s t  a u i e  
zagwarantować ipraw ludności niemiec 

k ie j w* autonomicznym okręgu. Po  dcli 

n itywnem  od po łowy października r. b. 
opuszczeniu przez Rzeszę L ig i  Na ro ­
dów, H itler zapragnie prawdopodobn ie  

sam te praw o  zabezpieczyć! Jak? —  te­

go  nie będziem y przewidywali.

Min. Łozora jt is  niechybnie zdaje so 

bie sprawę z trudnej sytuacji swego kra 

ju N ie  jest przeto wyłączonem, że jogo 

chęć zetknięcia się z m in  Beckiem w 

Genewie m a swre źródło w poczuciu od­
powiedzia lności za najbliższą przyszłość

Rozmaitości ze świata

lia ma brudna i połataną koszulę1-. Któś 
potw ierdził:  „ T a k  tirudną i połataną". I 
dz iewczynkę uisunięto. K łóciła  się bo­
w iem z estetyką, ćlioć w sw oim rodzaju 
była stylowa.

Pan wojewoda wziął już nożyczki / 
poduszki, którą trzymała ubrana \r czy 
stv fartuszek i uniformową sukienkę u- 
ezennica mii y o w e g o  gimnazjum

Napróżno szukałem polem na terenie 
Ta rgów  wiejskiego ..folkloru Nie zna­
lazłem ani Ukrainki ani Ukraińca w ca 
łej okazałości narodow-ego ubioru. Często 
kroć brudna koszula, ozdobiona haftem 
|śryt» się wstydliwie pod tandetą mary 
narki m iejskiej. Bluzka i lichy w kroju 
żakiet wyparty baarwirty pełen błyskotek 
strój kobiety.

Znaczt nie Targów  W ołyńsk ich  dla 
WLSi wołyńskie j jest duże, a popularność 
tej imprezy zatacza co<raz szersze koło. 
Dlaczego? Bo T a rg i  W ołyńsk ie  rozw ija  
ją się przedewszyslk iem pod hasłem 
„Frontem do wsi44 i tstarają się pod p o ­
rządkować istotnym in leresom wrsi.

Ruszamy na zwnedzanie l irgów. O 
czywiścic niesposóli opisać w krótkiej rc 
Iacji wszystkich stoisk. Ograniczm y się 
więc d o  największych. Mołyirski Bazar 
Przemysłu Ludowego  w dużym pawilo  
nie prezentuje w yroby  poszczególnych 
dzielnic W ołyn ia . Wszystkie cKsponaty 
są „autentyczne11 —  pochodzą z chałup 
wiejskich, K il im y o* żywych  barwach, 
r ę c zn L  z cliarakłeryistycznyin szlakiem,

PR O M IE N IE  RO ENG ENA  PO M O CNIK IEM  
CHIRURGA.

Długoletnie marzenia chirurgów, aby przy 
pomocy fotografji rentgenowskiej móc określić 
zgóry miejsce, w klórem się znajduje w- orga 
nizinie jpaojautn narośl, nowotwór, obce cia 
to —  zostały urzeczywistnione obecnie dzięki 
zastosowaniu nowego systemu fotograiowaniu, 
t .zw. tomografji. N ow a metoda pozwala robie  
zdjęcia na każdej żądanej głębokości, t .j. pro 
inicnic X  sięgają tak daleko 1 tak głęboko w cia 
to pacjenta, jak tego wymaga sytuacja. Dopiero  
przy tym sposobie fotografowania osiąga się 
.ścisłe i precyzyjne zdjęcie miejsca dotkniętego 
choroba, tak, iż chirurg może wówczas przystą 
pic niezwłocznie do operacji, nie obaw iając się 
o uszkodzenie zdrowych tkanek czy organów  
wewnętrznych. Sama metoda fotografowania  
..na głębokość'4 oparta jest na (ścisłych wyliczę 
niach matematycznych, według których następu 
je regulacja aparatu fotograficznego.

K O N T Y N E N T Y  W Ę D R U JĄ .

Obserwatoria wszystkich krajów przeprawa  
dzają stale w  określonych 70 punktnch kuli 
ziemskiej ścisłe wyliczę na długości, które ma 
ją  służyć d la  potwierdzenia tezy, iż lądy nasze 
znajdują się w  ciągłym ruchu. Obserwacje te 
wykazały więc, iż odległość między Waszyngto  
nem np. a Paryżem powiększa się stale. Konty 
nenł amerykański oddala się corok w l konty 
nentu europejskiego prawie o  .10 centymetrów

Obliczenia prowadzone przy użyciu t. zw  
zegara kwarcowego są tak ścisłe, iż przy ieli 
pomocy można określić każdorazowo z jakiego  
badź punktu dystans między Widnie-ni np. 
a Honolulu,

OSTATN I L IST  MARJI A N TO N IN Y .

W, blbljolecc hr. Apponyi odnaleziono orygi 
nał pożegnalnego Iisłu królowej M arji Antoni 
ny do ks. Elżbiety. List ten napisała królowa  
parę dni przed śmiercią na gilotynie. „Kochana 
siostro —  pisze królowa —  po raz ostatiu pi 
szę do Ciebie. W ydano  na mnie wyrok, nim!(u 
go więc zobaczę się w niebie z Twoim  bratem. 
Żal mi niezmiernie, że muszę opuścić moje dzie 
ci. Ponieważ nic wiem, czy dopuszczą do mnie 
duchownego, proszę Rioga o odpuszczenie mi 
wszystkich grzechów, jakie popełniłam. Żeg 
naj mi, droga siostro! Oby list ten doszedł do 
Ciebie. Ściskam Cię serdecznie oraz biednie, ko 
ebane dzieci'

List ten oszacowany jest przez, rzec.zoznaw 
eów na 20.000 dolarow Sumę tę o fiarował już  
jeden ze zbieraczy amerykańskich, pragnąc na 
być cenny dokument i umieścić En w swojej ko 
lekcji, ale oferta jego została odrzucona.

Klinika Wewnętrzna
U. S. B.

na flN TO K O LU  
Po gruntownym remoncie wznawia przyjęcie 

chorych z dn. 24 września 
Poradnia dla przychodzących chorych 

czynna od godz. 8 — 11 rano

Li twy.  Ale czy  to poczucie jest również 

żywe u zadom owionych w Kow n ie  jego 
ko legów  - na to brak wszelkich danych

Testis.

T R ZĘ S IE N IA  Z IE M I W  S IER PN IU .

'A sierpniu r b. obserwatorja seism .gra­
ficzne w Europie zarejestrowiały 14 wstrząsów  
ziemi, a  mianowicie. Igo. 3, 7, 13, 17, 20, 22. 
23, 25, 26 i  31-go. Najbardziej intensywnie dało 
się odczuć trzęsienie ziemi z dnia 3 sierpnia, 
którego ośrodek znajdował się wpobliżu wyspy 
Sumatra, dalej trzęsienie z 16 go, którego epi 
cm lrum  znajdował,u się na oceanie Spokojnym. 
Wszystkie wstrząsy miały miejsce poza Europą, 
z wyjątkiem jednego, którego ośrodek znajdo 
wał się przypuszczalnie w Karpatach, ale był. to 
wstrząs bardzo slaby, gdyż przez bardziej odda 
looe •Tjbscrwalorja sejsmograficzne naw et nic 
zarejestrowany.

EKSPEDYCJA  F IL M O W A  M/S „PIŁSUD SK I*1 
W  ALGIERZE .

Na pokładzie wspaniałego polskiego wkrętu 
transoceanicznego M/S „Piłsudski* znajdowała  
się ekspeiłycja filinawa, zlożeiia z dziennikarza 
filmowego Karola Forda, operatora J. .lonitło 
wicza i jego pomocnika. Film owe, nakręcali re 
portaż sredniometrażowy z podróży inaugura 
eyjuej oraz film krótkometrażowy, ilustrujący 
komfort statku i jego najnowocześniejsze urzą 
dzenia •

Film owcy polscy wylądowali w Algierze jesz 
czc przed pr/ybyeiem okrętu W celu lepszego 
sfilmuj w a nin portu operatorzy wysiedli z okrętu  
na pełnem morzu, udając się m inerowi ą pilota 
wprost na molo, aby nakręcić wejście „benja- 
m inka" floty polskiej od portu algierskiego.

Wszystko szło sprawnie . aż do dzielnicy 
arabskiej. Tam czekały* naszych film owców kom  
likaęjei Karani zabrania wszelkiego reprintu 
kowania rysów ludzkich Nie więc dziwnego, 
że film  i fo iografja  znajduje się na indeksie 
arabskim! Zjaw ienie się samochodu, na dachu 
którego usadowiony był operator film owy z 
całą sw oją aparaturą, wywołało zrozumiałą 
sensację wśród tłoczącego się tłumu W  ciągu 
kilku sekuud bunda dzieciaków otoczyła auto­
mobil filmowców i urządziła istną kocią muzy­
kę. A  gdy mimo to uparci operatorzy nie za 
mierzuli ustąpić i puścili w  ruch motor aparatu 
zrobiła się awantura. N a samochód posypały się

zewsząd... pomidory, kartofle, kamienie Nie po 
mogła obecność w samoehoczie inspektora poi i 
cjl, którego prefektura przydzieliła ekspedycji.

Zniecierpliwieni wrogą postawą ttumn, w  
obawie o  całość aparatów, filmowcy postanowi 
li jechać dalej. N a pvtan,ic szofera, dokąd ma 
jechać zmaltretowany bombardowaniem opera 
tor odkrzyknął: „W szystko jedno dokąd, byleby 
dalej*.

W  wąskich i krętych uliczkach Casby pasz 
ło łatwiej. Nasi filmowcy natrafili zresztą na  
te same zakątki, które sfilm ował znakomity 
francuski reżyser Dli vn i er do swego filmu reli 
gijnego „Golgota** i dokonali szeregu ciekawych 
zdjęć.

'V  europejskiej dzielnicy polscy filmow-cy 
wzbudzili sensację: ekipa zetknęła się z cksipe 
dycją francuską, nakręcającą zdjęcia do filmu  
„La Cliaiiteuse du Cafe M aure". Początkowo sa 
pic uliczni przypuszczali, że rozpoczęto właśnie 
zdjęcia do trgn, obrazu, o  którym w spominala 
cała prasa algierska. Om yłka przyszła tem łat 
wiej, że operatorom naszym towarzyszyła śpię 
waezka Opery W arszawskiej p N ina Gmdzlń  
ska.

W ilno, Mickiewicza! g
M E L O N IK I —  N O W E  FASONY.

Morze  —  to płuca narodu

LEKARZ-DENTYSTA (KA)
poszukiwany na piowincję. Dogodne wa­
runki. Dowiedzieć się; W ilno, Stefańskff24— 18 

lub: Lewin, Baranowicze, Hoiowki 4

Przed wyboram i do sejm iku kłajpedkiego

Dzień 2i> w rześn ia oczek iw any jest jż napięciem  n ic ly lko  przez L ilw c  i N iW ic y , ale i w Szysfckłe 
państwa nad liatlyck ie . W  dniu fvm  odbędą się w-yhury do sejm iku kta jpedzk iego, K tóre w łaś­
c iw ie  Iiędą rodza jem  p leb iscytu , \v k tórym  ludność opaw ie  się za I i Iwą, allm  za N iem cam i.

Na zd jęciu  w idok portu  k to jpedzk iego

Pawilon  10-ty. Turystyka i Tow arzy  
siwo Upiększania Miasta. TUM . —  w 
•skrócenie, Litery te wieczori m prom,e 
riiejn. neon-om nad jednym  r, gm achów 
rówieńskich. Zagadnienie upiększenia 
ni i 11$ La jesl dla Równego  pałace. Tow a 
rzyslwo rozw ija  intensywną akcję. W  
tymiż o paw ilon ie wy.stau a fotograficzna, 
rzemiosło, elektryczność. W o t j i i  jest 
starannie opracowany przez ob.jektyw 
fo logra ficzny. Technika i kompozycja 
w ysta wiony cli lo io g ra f i j  słoi na wyso 
kim poziomie.

Dudo jabłek, hr; oskwiii, gruszek, ka 
woltów, m elonów  i innych produktów 
sadów nictwa. które na W ołyn iu  dzięki 
doskonałym warunkom glebowym  i kii 
ma tycznym stoi na wysokim jMiziomie 
jakościowym i ilościowym. W ystaw ia  się 
produkty wagonowe. Oto naprzyktad 
pr/\ tej skrzyni z soczystemu słodkiomi 
jabłkami w idn ieje  kartka: ..5 w agonow 11. 
To znaczy jabłek takich może dostar 

czyc wystawca w ilości pięciu wagonów.
Kończym y zwiedzanie paw ilonów  

Przed nami difży plac, na którym pulsu­
je hałaśliwy jarmark.

■leszcz * jedna informacja biegnie na 
szym śladem Zapotrzebowana na dyktę 
coraz hardziej w zrasta Przem ysł drzew 
ny na Wołyniu  'cieszy s ię . Koniukturę 
nakręca awantura w AJbieynji. Jest popyt 
nu dyktę. W łod .

'D  c. 31.)

koszule hajflow aue... Bazar co roku za 
kupuje na wisi wołynskiej płótna na kd 
kadziesiat ty sięcy złotych (do 80.000).

W ołyńska Izba Rolnicza yv iswoitn pa 
witanie przy* pomocy* wykresów  i siaty 
styki 'wprowadza widza w zagadnienie 
cen na miejscowy cli rynkach. Wid/u.iy

jak kalaislrotfalnie spada cena na bydłu. 
W ieśn iacy słudjują te wykresy pilnie. Py­
tają co yyarto obecnie hodować. L rzed 
nik Izby udziela wyjaśnh>ń. Daji adresy 
»To samo odbywa się w pawdlonie Zyyiąz 
ku Spółdzielni M leczarskich i Jajczar 
skich /

Uw agę licznych przyby­

szów, zwraca piękny bu ­

dynek kuratorjum okręgu  

szkolnego tackiego
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K O LU M N A  L I T E R A C K A
pod redakcją Józefa Maślfńsklego

D W A  D  rr~: i '  Z  A  W. E
W lamusach x pam iątkam i po naszych d z ia ­

dach i bahkach, ip jśró il wach larzów , landszat 

t «w  m alow anych  przez panny akwarelą, rogów  

r*.*źbio<nyah w k.tórych trzym ano w ,ri;kLi l»u\ie- 
ty, i innych rekw izytów  po łow y  X IX  w. zna jdu ­

jem y  także podłużne pudelka 'drewniane ,luL l)la 

sizajie, -owalne przecięc iu , poinaloiwanc na zie. 

'ono i czaa.pnlrzo.ne w szelkę skurzam i do no- 

kzcniia przez ram ię. W  n iek tórych  zna jdu jem y 

jeszcze  sczern ia łe  szczątki traw  i kw ia tów  z 

czasów m łodości B sm arcka . P rzod kow ie  nasi, 

idąc za tradycjam i Kuslsa z jego  Marzen samot­
nego wędrowca, zabaw ia li się herhoryzow aniem  

jak  wów czas m ów iono, zbieraniem  ro-Jin. k lore 

po ipoiwrocie do domu rozpatryw ali przy la nipie 

naftow ej i suszyli w bibułc e-zielnik ów
W końcu X IX  w. przestano zbierać- ziota le ­

czn icze, i  m iejsce icii za ję ły  lekarstwa chen rrz- 

ne. K iedy bohateram i rom ansów  zosta li ir.żyi.io 

r o w i e ,  dorośli prtzesta'i herboryzow  ac Z ie ln ik i 

i blaiszam pudelka do  zb ieran ia roślin o fia ro w y . 

w to o  na im ien iny dzieciom  w  przypuszczeniu  

że beizintere.so.vnn natiirrahstyka naszych d z ia ­

dów sprzykrzy la się w p raw d zie  ich synom, ale 

m oże być  jeszcze dotbra dla wnuków. A le  m lo 

dzież rzadko ly lko  p rzy jm u je  zabawki, k tórem i 

starsi mię che.) isię ju ż barwić, i dziś bardzo nie- 
iiiiz jii ty tko um ieją  nazwać, kw iaty i traw y , 

v  rod k tórye li leżą potdozas p ikn ików . M iesz 
kańcy miast nki m ają gdzie  hi rli o ryzow ać. Łąk i 

o toczone są drutem, do lasów  wstęp  pod karą 

sądow ą w zbron ion y", Zresztą unato kto chodź, 

dziś piechotą. Jadący ko le ją  lub autobusem nie 
w idzi roślin ; m ija ją ce  go krajobrazy w idzi je ­
dynie w  ich całości, w  ich o-golnej budow ie.

W historji lite rack ie j posiadanie dw ie  od­
m iany pejzażu : jeden  w .dziany jwzez. c iió  lżący eh 

piechotą i.b iorący za punki wyjścia  rew e lacy jn y  

szczegół sza ły  rośilinnc ] ziem i, drugi w idziany 

przez je źd źców  lub autom obdislów  k tórych  u- 

waga zw raca się <ku całości i ku og >lnym skład­

n ikom  konstrukcyjnym  krajobrazu.
Poeci starożytn i byli n iezrów nanym i bota­

n ikam i. W  spuściżnie po nic.li 'zostało spo.ro m ir­
tów i tym ianków ,'.rekw izytów  m artwych, mają 
eye.h (Zdotlić’ stow i autystyczne. Obok nieb jed 
nak znajd., jem y p raw d z iw e  arcydzieła zam knię­

to w  jednam hc-ksunietrze. pe.j/aże g-mnniezne, 
powcłtale -z nazwania jednej lub dwcub roślin 

eh a r a k te r y s cyc ?.ny c’n. 
hifrliy lolium ęl stcriles dmninm.tur ayemat.

Nieszczęsny kąkol i pusty ow ies —  te dw ie 

rośliny ukazują Gały smutnawy k ra jobraz i p i- 

zw ala ją  niemali dotknąć’ nciigą h i e w  dzięczaiej z ie ­

mi, na k tóre j rosną. A lb o  ten, jeszcze sitniciszy 

w w y raz ie , pejzaż z b ie le jącym  piołunem :
T rb iia  per yaeu-as larn-c-nt ahsinlhia eampos.

A b y  ocenić osob liwość gnomic.z.iiyeb pejza 
żćkw starożytnych, w ypada dodać, że właśnie w 

parę w ieków  po zm ierzchu literatury rzymskie j 
na Dalekim  W sch odzie  m ia ła  powstać- szkoła 
p ejzażystów  c hińskich, operu jących  p rzy  pom o­

ry  skrńlow uiezum  m ic  b lisk ich łacińsk im  skró­

tom  literack im . iDwie ub trzy rośliny w otw ar- 

tej ze wszystk icli stron iprznsłrzeni —  jak  u po- 

etćiw rzym skich —  w prow adza ły  widiza z o g ro ­

mną siłą -suggestji w  świat artysty chińskiego. 

T ragiczny krzak kosodrzew iny by ł skruteni pu- 

włynińago obszaru gór, grupa roślin wodnych  —  
nadilirzeży je z io r  i rzek Zetkn ięcie  się ze sztu­
ką D alek iego W-schoJu w yw arło  przed  k ilku dzir 
sirciu laty wielkie wraiżcnie na w idzach zac ho­
dnich. Ido je  ogólne, k tóre pob u d ziły  artystów  
chińskich do tego rodza ju  skrótów  byty prted- 

m iotem  licznych  rozw ażań  i dom ysłów . Przypc- 

m inano solne wówczas także pejzaże  gnonnezno

starożytnych.
Pejzaż budowany, zam knięty z jaw ia  się 

w m * z początk iem  literatury nowego okiesu. W  

' fo r m ie  bard zo  charak terystycznej iznajdujem y 
go u Hoccacia Każdy dzień D ekam erom i zaczy­

na ię według ów czesnego przepisu na nowelę, 
od opisu m iejsca akcji W stępy do p ie rw s zy c h  

'dwóch duli w zm ianku ją sum aryczn ie ognici i ł-T 
kę. D opiero tiizeci dzień p rzyn os i dokładny cuiis 

m ie jsca  zebrania się fryw oh iych  gaw ędziarzy : 

ogród  p rzy lega ją cy  do pałacu i o toczon y nnirem , 

gd zie  kw ia ty  i trawnik otaczają fontannę z b ia ­

łego  m arm uru. W  końcu dość d ługiego opisu 

Boecacio, jakby streszczając go , izaznacza p ię k ­

ną konstrukcję ogrodu —  11 suo hcllu Ordinc.

L c  Cene G razzin iego rtic w zm ianku ją  już 

w swym  wstęp ie żadnych roślin. O bow iązu jący  

opis s-eenerji zaiczyna się od m a low n iczej b itw y 

śnieżkam i L itera tu ra  sta je  się dziełem  Judzi 

miejskic h mie pos iadających  żadnych wspom nień 
botan icznych. M alarstwo Renesansu ma ty lko

p e jza ż  akcesorja lny, stanow iący jeden ze sk ła d ­

ników budow y obrazu.

H oś'iny zjaw iają się iznow ov sztuce XV.ll w, 

Cervantes, być m oże pod w p ływ em  lekt u. łac iń ­

skich, nazywa po imie-niu drzewa. Don K ichot, 

pisze, w jecha ł do lasu z łożon ego  z d ębów  i to ­

poli. W  k ilkadziesiąt lal polem  Sailv lto r ilło‘ a i 

Jacob ni.il H oysdatl zaczynają  malować; sw e poj 

zaże z iragłczneun start mi drzewam i.
Początek W i l l  w . przenosi daisze zb liżen ie 

się cl i natury. Ok do 1720 pow sta je  jrurk angie1. 

ski, zryw a jący  ’z il beilo ordine ogrod ów  w łos 
kich i francuskii h i stanow iący na p ierw szym  
plonie- iiie\pr/vmo zoną rozm aitość drzew  W  par 
ku angielskim  powstała znaczna część poezji 
rom antycznej. W  początku X IX  w. drzewa w  
nim byty i.ż .stner. W  jc-:’;ny.m z tycli parków 

zapewne Coh-ridge w idzia ł sw ój dął)
Tlie rok  Ilia! in isummer w is sweet to hcar 

And rustled its lcnves in tlie foli ref tłce year 

Aiul ohistlfd  and rcsireil in the Winter alone...
D ąl) Galericłige a 'wprowadza naes już w nieco 

inny świat. P łynna .przestrzeń, w środku k tó re j

w idzim y rew e lacy jn y  szczegół roślinny, przypo 

m ina nam Irochę p e jzaże  starożytnych. Colerid- 

■ge, p od ob n ie  jak  znaczna część jego  w spółczes­

nych, na leża ł do pokoleń herhoryzu jących .

On ehiinik, en butannik.
Kniaź Łiemlor, inoj plcn.iaiinik

jak  m ów i jeden z p erson ażów  kom ed ji Grihoje- 

dowu

Od p o ł jw y  X IX  w ,  pom im o w ie lk iego  ro z ­

w oju  m alarstwa .pejzażowego, w idzim y s topn io­

w y zamik rennnisceneyj botanieiznyth w lite ra ­
turze. Czy w eźm iem y p iękny opis Puy do llórne 
w La p« a u dc eliagrin Baćzaka c z y  opis ogrodu z 
K om ard et Peeucliet l laubeita , zna jdu jem y tam 
konatrukc je  ogólne i -zamknięte typ-; lioccacimw- 
skiepo.

O łda 'en ie  pokoleń obecnych od nalu ry i ho 

t in ik : nie jest być m oże, jedyn ie  skutkiem  ur­

ban izacji i a iiitom ibilizinu . Z jaw isko  to zdaje się 

mieć’ ważn ie jsze pr/yozyny, nad którym i w a rto  

byłoby się zastanow ić

Jerzy Stempowski.

m aszynerji są rćiwnież w p ew n jn i stopniu re­

perkusją .mechaniczną (ana log je, sko ja rzen ia j 

na.szyih iiw bow  .myślowych.

Cóż na to sztuka? - U je  znam  m uzyk i, 

a le  w ma.larslw ie w sipćdcczesnem nasze p rąd y  

lekc je do my słonia analilycizino-organizacyjme- 

go zna lazły  sw oj odpow iedn ik  iw. .szeregu d ziś  

niż akadem ickich izm ów  A reh itektura bu­

dując .anaszyny do m ieszkania ", szklane d. my, 

ściany izo la cy jn e  i 1. d. w ypow ied zia ła  się naj- 

o ja ln ie j: tam też padło słow o funkc jonal.zm  

w sztuce. Jeśli natom iast chodzi o pcio/ię. to  

o ile  w iem , trzeba nam będzie  szukać ly lk o  
w Polsce-, a konkretnie’ —  u P rzybosia , k tóry—  
obok Czeeliow iCza, tw ó rcy  cudowniej, n ow e j 

składni polsk iego w iersza —  jest jednym  z n ie 
licznych poetów , k tórych  m ożem y podglądać: 

codzień, jak  własna twórczością budują p rogra  
m y artystyczne W eźm y w iersz W gó ry ” :

1

Miasto jak  kamień rzuciłem za siebie 

i zanim upadło —

l - Ł J / \ K C J O I l / A L I Z M
i

N.eohże raz w yłam ię  sam sobie, jako  pisarz 

redaktorow i. Zapow iadałem  się z „podsuniowa 

niern dorobku'* i t. d., ale dopraw dy te nięunik 

nionc błazeństwa są m ęczące! N igdy nie m iałem  
buchalteryjnych  p redyspozycy j a lu zestaw iaj 
bilanse, albo jeszcze... kontro lu j cudze, nietJHe 
podwójne, co fałszywe. T o  jest chlcb < d zienn y 
la cała pseudo-polityka literacka,, a nie. bez na 

szej, m łodych pisarzy, w in y jest, że daliśmy się 

w tó ,'w  ten tryb niywlcnią.i d ziała lności —  wciąg 

nać. G jęie.ik luah iy artykuł Stempowsikiego prze 

czytali m z głuchą zazdrością: —  mnie a myślę, 

że nietyJko mnie n ie stać na laki... luksus. Ze 

by lo sic t\ Iko nie "kończyło  źle, żeby h lko nie 

przesadził o  tw órczych m ożliw ościacli w ogólc 

len nałóg „b ieżącego " za ledw ie myślenia, rozpo 

w-szechnioiiy wśred ludzi, ani dośw iadczeniem  ży 
cjowem , ani jakieini.ś w ielk iein i tradycjam i kul 
turaliitin i nic- zabezpieczonych!

T g  'też .liicaklualnego artykułu złapałem  się 
juk p ijany płotu. Będzie ..dwugłos". Stem powski 

wprawdzie zdaje się nowoczesnego oddalenia od 

przyrrtdy nie przesądzać na rachunek przem ian 

c y w iliz a o  jnych ; być m oże zechce doszukać się 
hi jak iegoś cykliznmi raczej kulturalnego, ale nie 

bawm y Vś;ię w  zgadywanie — m oże sam autor 

raczy k iedy w  te j spraw ie pofa tygow ać się oso 

biście. Co do m nie chcę tylko po swojem u posta 

w ić  tjprawę i w yw iązać '.się z dawno już rorpusz 

czonoj przeze mnie samego pogłoski, jakoby 

wiem coś o fuiiikcjonałizm ie w polskiej liryce a 

wangardowej. Będzie lo. jeśli się uda, odpow iedź 

p rzygodna tym  w szystk im , k tórzy  się snobują 

na temat „p lag ja tow ego  charakteru odkryć lite 

lackich w  Polsce” .

O czyw iście, funkcjonałizm  nic jest naśzytn 

w ynalazkiem  Jeśli turysta dzisiejszy stojąc 

nad brzegiem  trock iego jeziora  nietyle zważa, jak 

to w a t r  „strzęp i na zam czyskiem  chmury 

fantastyczne firan k i", ale po-pTostu stwicn Iza 

|c-.go k ierunek i silę, bo ju ż ma przev idz an\

w yjazd  źaglciiwką, jeś li au tom obilisla  klnie 

drogę, k tóra ,.w obłokach kurzu w ije  się sre ­
brzystą serpentyną", bo  nie chodzi m ir o w i­

doczek a 'e  o pewną i szybką jazdę, jeś li k łoś 

inny w reszcie” ^rezygnu je z „m odrych  fa l"  r z e ­
ki na rzecz p roza iczn ego  basenu do pływ an ia, 

to wszystko razem  będą to  ob jaw y  zastąp ien ia 
estetycznego stosunku do natury przez funkcjo  

iiiałny— ifizjod-ogirzny, sportow y i t. p. P ierw sza  

obserwacja czy i-nl rospekcja potw ierdzi na* 

gndnnn.ść tego zj iw iska w ystępu jącego w spół­

cześnie, na naszych oczach.

Z łiłe ra lu ry  w iem y o innych przt*kszlalce 

niaeh .stosunku iludzi d o  „natury*'. Inny on hył 

w czasach rac jc.nalislów  np , jeszcze inny i n a j­

bardzie j chyba skom p likow any w .średniow ie­

czu Al< myślę, że n igdy w lyni stopniu co 
dziś nie wy zoaczały  go waru.ik i ew o lu c ji spo- 
łeczno-ływ idza-cy j.nej, k tó re  w- m ojem  p rzek o ­
nań.u są tak  siJtic, irż zm iany w yw ołane (a jest 

tu p rogresja !) w strukturzer człow ieka  współ 

czesnego przesądzą sprawę i nie będzie  nnej 
sca na żadf u ju ż odw rót cyk liczn y . —  , Now y, 

wspaniały św iat '...

I taik •—  zobo jętn ien ie  estetyczne na p r z y ­

rodę iw yw ołar.e  m in. ‘ca lkow item  zb lazow a- 

niecn i zban a lizow an iim  n ieodm iennych  tych 
samych form  estetycznych sztuki ep igoń sk ie j!), 

łatwość kom unikacyjna, która w p ływ a  na ,,dc- 

mokratyzację**, ałe jednocześnie i na spowszed 
11 kum: „u rok ów  natury", brak c.zasu (tempa 

tem po!) na -stosunek kontem płatywny, wres/ 

» ie  w yczerpu jący tryb (życia, k tóry zmusza d o  

stosow ania p rzyrod y  ja]ko lekarstw a i anty- 
dotuni na m iasto —  w- sposób m a ło  wybredny, 

ale in tensyw ny i skuteczny —  to g łów ne zda je  
się pow ody, ktćne spraw iły, że za czyn am y n a ­

turę trak tow ać „b ez obsłonek* , jak o  zabieg 

tiygien iczny. —  Słońce? —  gatunek lam py kwar 
cow ej. Jez io ro?  —  lak i p rzyrząd  wodoleczn i­

czy. O czyw iśc ie  te szab 'ony ze św iata pojęć

Nadsłuchuje .

Św iat

depiersi co ziimilki —  górą.

2
Nawał wylewa ziemią na niebo.

s  Hory zemf

nad głową coraz wyżej kołuje, 
coraz ciężej.

Głowę dźwigani oburącz.

Jakby ięb ziemi na mnie spadł.

W yb ra li ni ten 'w ie rs z  d la lego , że r.a jłaf 

w ie j na nim  będzie  wykazać , ideę kształtu ją 

cą " autora. Poro\s|najcie (to z jak im kowyi ek 

znanym  wi^rsz^in a p od ró ży ! 'Przypon^n ijrie  

p rzeżyc ia ! A  Icra^ uŃwiadoancie sobie, że  Jedy- 
ne (a silne!) em ucje w  tymi w-ierszu w n ikają 

z .. układu stosunków przestrzennych. —  M ia­

sto zapada się, świa(t gó ią , h oryzon t w yra : ta 

(góry ) i przybite cza. N ic w ięcej, a czyż to n ie  

poezja^ czyż lo  nie now e artystyczne u jęcie  
ś w i a ta ?

W iersz jest dość statyczny —  źród ło  dy 

nam iki wag u  w ruchu, m a za ledw ie  zn ikom ć 

m ożliw ośc i w stosunku do w ie lk ieg *  ro zm iesz 

czonego (a nie op isyw an ego lj w p rzestrzen i 
Świnia. Alle w idzim y już, że jesteśm y w śród 

zupełnie now ych  kategoryj. W innych w ie r­

szach P rzybosia  zn a jdziem y to n ow e  w idn n ie 
świata, wyrażurie w stosunkach b a rd zie j skom ­

p likow anych . Będzie tam, żeby w yrw ać k ilku 
jaskraw ych  cytat kra jobraz, k tóry  „ ja k  p rze­

chylona kołyska tob ie się pow ierza-*, b ęd zie  
(lach. .k tó r y  wtnosi w ósofja  yiodła sch odów , 

w reszc :e istół, k tóry „ jak  l ok nad krzesłem  

u p łyn ą ł" a (< konkretne obrazy  n ie  w\czt«i 

Pttjń jeszcze bynajm n ie j istoty ..funkcjonaliz 

mu Przybosia . W ozimy arch itek ton ikę je g o  

Wiei-sza^ p rzec ież, a.na'ogicznie do  .m aszyny 

do m ieszkania-', jest to jakaś m aszyna do p rze  
zyw-ania liryczn ego ! A  dale j, w „M um feśc ie  a. 

r. c zy t* liśn iy  euium jacje o  roili sztuki, że m a 
ona. Ogólnie rzecz b io rąc  dać psych ice to, co  

riaiu naszemu zapewnia racjonalna gim nastyka 

i gi -sportowe. —  Ciągle, c iągle  jesteśm y p rzy  
!em samem —  -wyznaczono ro ’e, tak sztuce, 

jak p rzyrod zie ! Określono funkcje.

Gzy, razem  v zięte, oznacza to  jak iś  k rok  

derydu jąćy na iprzy-szłość. czy zm iany są is lofnc, 
a n-zultaty artystycznie pow ażne? —  K tóż m o że  

odpow iedzieć au torytatywnie na pytanie, co 

decyduje. Jeśli jednak sanionkw iadom ienie jed ­

nostek (w  danym wypadku przez sztukę) zb iega  

sie zr. stanem  fak tycznym  stosunków  spo łecz­

nych i k irlturalnych. to m ożem y chyba w yzn a ­

czyć najb liższy odcinek drogi ew olucyjnej, a 

samą ewolucję, nazwać, naturalną N ienalural 

nenii, zaś, narziironen ii n azw iem y w tedc fo rm y  
artystyczne np. 'ansow ajie  .siłą j ak u naszych 

sąsiadów z Zachodu, czy W schodu . albo też 

Slosuneczkunii dom agogją  i kaw iarn ianym  dow­
cipasem —  jak  u nas.

Ł a t - ie j  znacz.nie odpowic'dzie< na pytanie o  
Irogę  artystyczną . Ludzie, k tórzy  nie naśladują 

me „ro b ią  pod", a szukają w sob ie  dostępnej 

d ziedzin ie  sztuki takich moż.liwłości, M ór-eby 
m i daty poczucie ładu i organizacji świata do 

stateczn ie w łasne i iprzekony w u jące —  tacy tu 

dzie o  s topn ie za tswą ro lio tę  m ogą się n ie  trosz 

czyć. Są w  porządku. Józef M aslińskL

J Ó Z E F  C Z E C H O M  I f iZ .

KWIECIEŃ TYCH CO BEZ TROSKI
wiosną jasnych Oddechów gołęblajay eh słuchaj 
w pianie promyków ia.nek w .osjie wartko wiózł 
tU  kipiał l a zu r o w y  puhar

bo to raćnść biegła wzwyż po drzewacn  

a seledyn n.!i:.dz*iutkicj kor,mv owych brzóz 
poblask z wisty od dołu rozgrzebał

na wodzie lekki przewiew  

grzebieniem jeszcze sennym  
fale sycił 
promienny

i szyby świecą kwietniowolagodny brzesk
w który się niebo wtula bo tam niebu -"siada
brzozy na błękit zachodzą
i-dcbw io.ią się znów przychwieją
raz wraz. koleją

raz wraz
każda jest szumu sirużąeego się zietoną balladą

a jak len bruk uliczny krzyształem błyszczy 

jakiem dndnienr"m  w ióru je  wodogrznaotom kól

jeszcze nie wszystko nie wszystko 

dzieeiaezki po świętach w  tornistrze 

rcszlę wiosny przywieziecie a- pól
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C Z E S Ł A W  M IŁOSZ.

DLA PETRA 
BREUGHLA

Matko moja, wiceziuuści, straszne twoje oki» 
kiedy wady obłoki i otchłanie śledzi 
I bielmem przesłonięte drzemie pod powloką 

dymów ikl( hionych nisko nad rzekami z miedzi.

Spadają czarne żagle, rozdziera się wnętrze, 
chór obłąkanych ryczy z okrętów szpitalnych 

1 ze siadami kruków kraczących na wietrze 

dźwięk harmonik uderza o jutlandzkie palmy.

S T E F A N  N A P IE R S K I .

J U L IA N  PRZY ROŚ.

TRZECIA NOC

PARADA
Czesław ow i M iło s z o w i  

N ic  nic zastąpi szczęścia. —  Ta piszczałka, 
do  której palce przykłada ziębnące ,
Taz po raz, prę<tktf», sinemi przebiera, 
jakDy światłocień narzucając zmierzchu 

—  .slr.ńet- i poltm  mrok, i znowu odblask —  

otwory tak rozwiera i przesłania, 
jakgdyby tonął w naiwnej muzyce, 
i, m 'ody pływak, nad zieloną pianę 

raptem wychynął, wskos kładł się na fali, 
tai,:, u zenitu płynnego, —  a nagle 

padał w  zwierciadło, w  rozbryzgi nicości!
N ic ona! która wzywa ciżbę przedmieść, 
na ta.mlym brzegu slłeezoną ciekawi.?, 
jak. nad topielcem, en nurkuje w lustrze; 
nie wiatr z wieczora, nMszeota.oy w  liściach, 
m elodja pusto przestworu, e,i szarpie 

wytfiętc plachly wędrownego cyrku, 
jakdyby pragnąc wyrwać płótno z kołków  

i  unieść namiot ku planecie Yenus; 
o ie  gwiazdy, które zpomiędzy gałęzi “ 
wierzbowych ciekną przez szczeliny wr oczy 

i przyzywają dokąd? —  W reszcie usnąć! 
Zwieszonym na t r a p e z ie  twarzą z kredy 

zawisać psned otchłanią, zastygnąć 

wargą otwartą krągło w niemym w-rzasku!
Nie szczęścia nu zastąpi; śmierć m.in kłamie, 
kiedy na u i [1 i w cieniutkich ciżemkach 

za nami stąpa dm bnem i krokami, 
nieehetnie smyczkiem żonglująca skrzypiec 

nieistniejących! —  W  dole koń przebiega 
uczony, stawia kroki, jakby tańczy i: 
a  iny płyniemy z uśmiechem uśpienia 

pod jupiterów blask, w  zenit Iiarinonji,
- na elizejskich polach a stodole 

zrywać garściami, nad strumieniem spocząć, 
zanurzać pałce wr wodę 1 wybierać 

*  przeźroc-zej kruche muszelki. —  Tak runąć: 
o! ty nam jedna poddasz ton, miłości, 
szminkę łagodnie zetrzesz z warę 1 zrównasz 

policzków biel niewinną z m arm urowym
chliidem oblicza, co nas wskrzesza, Muzo.i

A L E K SA N D E R  R YM K IEW IC Z .

Z poematu TROPICIEL
(fragm en t)

N a d  gimnazjum kinłują wrony.
na dacii blaszany siadają stadem,
d>a tego gmaeliu chodziłeś chłopcem
i  pierwszą władzą byłeś wzruszony
nad lisem błękitnym i srebrnym owadem .
X  tamtego okna patrzyłeś na kopce 

podmiejskich fortów —  mówiouio tobie
0 nieśmiertelnej chwale człowieka, 
a  znamię krzyża wisiała na globie 
marlwe —  i inm ury szumiały nad rzekę.

INie wiem co sprosta ziemskiej żałobie
J szmerom m łynów i wody glosom
być może Okrzyk ptaka nad pinją,
lub świerk kamienny jak rzymska Niobe,
a jako pieczęć czasu jedynie
twa g!> wa siwym bielona włosem.

W iatr życie twoje podobnie obraca , 
jak  woda ciężkie, zarosłe keła 
kamiennych młynów —  nad młynem sowa  

gwiźnie i milknie, więc gwiezdne race 
z szelestem lecą nad miejskie sioła 

ł stopa srebrna chrzęści w  parowie.

Sowa od grobli jeszcze zakwili, 
ludzie wołanie je j w  uszach wieźli 
jak  pieśń zawodzącą, martwą, ojczystą.
Ten okrzyk żegnał legje Aty.HL,
gdy konno z wyciem piszczałek nieśli
gniew AbLsynjom i czarnym \Visloin.

Jakby ostrogą spienione losy 

w' popłochu kluje czerwona kwadra.
N ad  szkołą wrony kołują nagłe
1 tną powietrze" czernioną kosą.
Rzekami porody na linaeli szumią
i śmiechy toczą skrzypienie wiadra, 
n a  czarnych wadach wypięte- żagle 

tamtą unoszą pieśń jakgdyby —

i tylko h a  synowskim oczom, 
i jeszcze wiatr jak srebrna ryba 

w  sieciach olch trzepoce

Promia-ń z mrozu i .śniegu 

w dziobie uniesiony, kruka —

Hauk psów pogłębia i oddala góry —  

zapada dzień.
Słuchaj —

Ten sam pokój, roz ją trzony w nirinku, 
zapada w n-oe 
jedną —  drugą —
trzecią —  1
wybucha!
—  zapadł.

Tylko twoje dwudziestoletnie serce ewicrząemi uderzeniami 
i piersi * [wzbija szczyty wzgórz —

Jest-że tak silny cios, by tę otchłań czarnopiórą przeciął 
i, rozdarłszy twoje biodra jak głową dziecięcia, 
ztnńgł,

bym cię, promień, w ramionach wysoko 

zawiesił
i podźwiguął żywą czy umarłą! ’

\
W  tamtą moją .nienawie, ogłuchłą jak  Garłucb, !
skamieniałą po latach,
stukaj sercem, bij Czekanem, —  ratuj!

Tak p iłączy  nas od brzegu rozpaczy do brzegu  
nieszczęścia

ta sama nibc. przepaść i cisza wspólna,

».v -

Tak rozcinam wierszem noc na pół;
na
świt.

K A Z Y S  B O R U T A .

WOLNE SOKOŁY
Niedobrze, mila, acn, barozia źle 

zbłądziły sokoły wolne we mgle,

I niosły się z słońcem, gdy księżyc btakl, 
zniknęły leeąee przez modry szlak.

• t
W  "eh skrzydLieh sziunia/a swoboda i mor- —  

nie zdążą powrócić —  zaskoczy je noc.

1 tylko gwiazd słupy wyznaczą im trop 

przez nocy najgęstszej przepaści i mrok.
t

t-iwit tylko wśród łun tr/r-pneząey jak ptak 

oznajmi, że szlak ich, t »  nasz właśnie szlak

Tłum TEODOR BUJNI (K I  

JERZY' P U T R A M E N T .

DEFILADA
Szli zakuci w* żelazo, a  przed nimi szły 

ściany ulic odzianych w połyskliwy heban, 
trójgraniusle guziki dzwoni/y, jak kły 

i świeciły w kalużacii, jak  w  otwartych niebach

Szli zakuci przed siebie, dygotały domy, 
mokre szyby pięściami bił oburącz hymn, 
dzwonnice zygzakami padały, jak gnamy, 
wybuchały zbrojownie, kotłował się dym.

Aż nagle padli, głowy chowając w ramiona, 
zanurzyli się w ziemię ł nie wyszli więcej, 
a na tiybunie jakaś szpakowata wrona 

skakała i śpiewa/a i wrziK>siła ręce.

JERZY ZAGÓRSKI.

CZTERY GWIAZDY
N a polanie opartej o  jaśniejsze brzozy
ma cicnwiicjszem świci-kiswi-m i susnowem tle
rumak grozy
nic tak łatwo kopyta śle

W ieczoram i bardzo żółta twarz  

księżyc płynie. —

Rozumiesz kullstość
Nad czubami drzew  przezroczysłaśe.
Trwasz

na polanie —  księżycowej dolinie.

A tam już nie pismo klinowe 

ani ślady niebo skieli ryb. 
za iniljoneni powietrznych szyb 

catery kwiaty gwiazdowe.

Cisza stoi wielka jak staw  

nie nie czeka na grzmot i hak.

Jedna gwiazda zajdzie przed połnoeą 
draga zatoczy tuk
Trzecia gwiazda zgaśnie przed świtem

T A D E U S Z  Ł O P A L E Y Y S K I ,

W DRU5KIENIKACH
fja n ow i ZBarandowskiemu 

(V> tamtej stronie rzeki nastroszony bór 

Jak żubr do wodopoju w  eiemny Niemen schodzi 
1 'Zamiera zdumiony, patiząc w obraz swój, 
iKlrtry rogiem niebieskim z dołu wodę bodzie.

i*o tamtej stronie rzeki, gdy zpod radych strzech 

Echo o  nurt uderzy obu brzegom wspólny,
Usłyszysz śpiewną mowę lub stłumiony śmiech 

I łon p ieśn i l i t e w s k ie j  ODey a szczególny.

Wtedy wabi coś stamtąd nagląco i niemm,
Wtedy serce się kuli jak  od ciężkie!: chłost —
Rzeko, tnąca okrutnie węzły krewaiyeli plemion,
Czy jeż ręce strzaskały ponad tobą most?

Cisza... Napm żno ucho natężać spra inlone,
Pośród g?o*nv dalekich milczy jeden glos. 
f tylko ptak lecący z tej na taintą stronę 

Spina lotem upartym to, eo nozdarł los.

1 stoimy w zadumie, aż z kępy sitowia 
W iatr nam modlitwę podpowie,
W iatr Szepnie: Lltwio, ojczyzno moja!
A my: Ty jesteś jak zdrowie.

r t W  -Gawato:.. Ja r i* «ra _  ,a iu

t i u m i ś w a
D ziw n ie się u łoży ły  stosunki na Parnasie 

odrodzon ej Polsk i. Bezpośredni spadkobiercy Ira 

d ye ji poetyck ie j w ytrzym ali 1U letnie oblężen ie 

nad wodam i Skatnandra, ba, pozyskaw szy d zie l­
nego rotm istrza (patrz ostatnią scenę „O dpraw y 

pos łów  greck ich ") przechodzą do kontrataku. 

O blega jący tracą w iarę w e  w łasne siły, w  ich 

szeregach k ieiku je defetyzm  i myśl o  pow rocie  

do domu. A  nałóg j*  do wailk trojańskich w yraź 

na, a le  nie w  .Iliad zie " szukać podobieństwa 

rozm achu zm agań tra fn ie j oddaje ogó ln y  k o lo ­

ryt pogard liw a wzm ianka w  „F a raon ie ". Gdzież 

są k rw aw e pojedynki gdzie  ataki na niezdobyte 

mury, gdzie pustoszenie żyznych poi zagi abianic 

m ienia i b ranek?

W alka na Parnasie polsk im  poprzestała na 

p ierwszem  stadjuin wałk i antycznej —  t. j. na 

w zajem nych  połajankach. I b ogow ie  się nam 
nie udali: siedzą b iern i i nadęci, z rów nym  spo 

ło je m  p rzy jm u ją  d yń ij o fiarne obu stron, roz 

dają wzam iau nagrody i stypendja, a do h ero ­

sów  odnoszą się z w ięcej niż o lim p ijsk im  spoko 

jem . Kto i jak  w ygra  icii to nic nie obchodzi.

W alka  tymczasem się toczy i przyb iera fo r ­

my n iezw yk łe  w  dziejach  literatury. .Szkoła panu 

jąca, „kan on izow an a " jest bardzie j energiczna 

rew olucja  literacka się załamuje. O ile mi w iado 

n o ,  jest to p ierw szy w ypadek  w  dziejach  litera­

tury; dotychczas każda rew olucja  by ła  zw yc ię ­

ska, a nadchodzące czasem  prędko „kon*rrew o 

łu c je " b y ły  nowym  przew rotem  w- im ię nowych 

haseł, n igdy w  unię pow rotu  do „ancien  rćg im e‘u 

N iezw ykłość epizodu ze Skam andrem " i „aw an

gardę“  dostrzegli, jak  się zdaje, kon dotjerzy  w 

guście Zaw odzińsk iego i S iedleckiego, a stpostrze 
ien ie  to stało się d la nich przesłanką daleko idą 

cych w n iosków : żo „aw an ga rda " jest nieliczna, 

a „S kam an der" reprezentu je n iejako szczyt wer 

sy fik ac ji i bodajże, poezji polsk iej w ogóle. Szcze 
go ln ie  rozkoszny jest Zawodziński k tóry usiłuje 

nawet w yna leźć  jak ieś w ieczn ie obow iązu jące 

p raw a liryk i, dedukując je  z h ipotetycznej „is to  

‘ tv “  poezji. W zrusza jąca uporczyw ość prób zamk 

nięcia liryk i w  bardzie j łub m n ie j liberalnych 

kodeksach. Są ludzie  d la k tórych  czynność ta 

,est potrzebą fiz jo log iczn ą , są to krytycy  —  pa 

jąki. Lada  burza podrze m isterne sieci, a naza 

jurz taki gość znowu snuje sw o je  lepk ie niteczki. 

Tym  razem  entuzjazm  jest tern więk.szy, że bu 

rza nic zn iszczyła całej pa jęczyny

fnna rzecz, iźe trudno się oprzeć pokusie w y 

kryw an ia  p raw  rządzących  naszą rzeczyw isto* 

cią. Ja sam m am  na to ochotę. Czy m ożna raz 

w  życiu  serjo?  Uw ażam  w-ięc, że  jedyną normą 

ew olucji literack iej jest ciągła  zm iana boskona 

len ie  lub przeciw-stawienie s ię —  oto  podw ójne 

praw o rozw o ju  literatury, wszystkie inne „w vk ry  

te " na podstaw ie ana lizy  stanu dotychczasowego, 

a lbo 'wysnute z „ is to ty " danego rodza ju  są w o­

bec niego bezsilne, cała ich rola sprow adza się 

do przyśpieszania reakcji i wzm acniania szkoły, 

k tóra je  ma obailić C o  p om og ły  k lasykom  war- 

szaw-skira ich uzasadnione i rozsądne kodeksy? 

Daleki jestem  od w prow adzan ia  te j banalnej a na 

logii, „Skam ander" n iew ie le  m a wspólnego z kła 

sycyzm em , a ..aw an garda1 z rom antyzm em , ale

liiedlatego ła druga nie straciła pierw szego i 
tronu poetyck iego", że gardzi i odrzuca „nu. 

zlom ne praw.. liryk i, które znowu p ielęgnuje 

„Skam ander" ty lk o  dlatego, że 1) Skam an­
d er" uniknął sprecyzowania sw ego przegrania, a 

przez to ogrom n ie  utrudnił jego  zwalczanie; 2) 

„aw an garda " nie wyda ła  popularnego poety; 3) 

warunki dzisiejsze są nienorm alne. G dyby liryka 

była obecnie rodzajem  naprawdę żyw ym , a nie 
con a jw yże j to lerow anym  -—  reakcje następowa 

tyby prędzej i b y łyby  siln iejsze „P rze jadan ie  się1 
zaś poprostuby przekreśliło  argumenty wszyst­

kich Gau ltierów  i Za W odzińskich. ÓV literaturze 

bow iem  jest inaczej niż chce autor „P egaza ". P r 

w.ien okres sto łow an ia się w  garkuchni może 

przekonać nie ty lko o wartości p ierw szorzędnych 

instytucyj kulinarnych, ale nawet, kto w ie? o 

smaku i pożyw nośri „p ięk n e j m artw ej natury" 

czy „hom ara z b lachy1-1.. Pod warunkiem  wszak 

że, że sam popęd estetycznego jedzenia pozosta­

nie sdny i n iew zruszony. A le obecnie jakże się 

m oże „p rze jeść " liryka, k tóre j n ikt nie chce 

w ziąść do ust a jeśli b ierze  to albo 1) jako iekar 

siwo w którego skuteczność się n ie w ierzy, albo

2) jako  p rzedm iot um arłego kultu, albo wreszcie

3) jako  produkt sztuki ku linarnej p rzy jació łk i, 

k tóre j się n ie chce urazić.

"Ten brak popytu, zam ieran ie liryk i jest przy­

czyną n iezw yk łego  przebiegu p ierw szej rewolucji 

p oetyck ie j w  odrodzonej Polsce. N ierozstrzygn ię 

ta wałka nie jest ani w in ą  jednej strony, ani za 

sługą drugiej. Przyczyna le ży  w terenie obranym  

la plac działań wojennych. Gdyby obie szkoły
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29. 8 . 35 —  -PalermoI... M egafon na naszym 

statku chrap ie G km nezzę, W łos i na m olo klasz­

czą i k rzyczą eyviva , aob ijam j . Turyści pchają 

się do  autokarów. Jest zachód, m orze zasnuwa 

się mgfą i staje się ciem no zielone. Góry za za­

toką m ają odcień fio le tow y. N iz iu tk o  jpoil nami 

zapalają się światła w  porcie, a M /$ „P iłsudsk i" 

w yda je  -się m aleńki jalk zabawka. sam ym  

szczycie gó ry  stoi caslello  p rzerob iony o teen ie  

na w span iały hotel. Ż yw e j (inszy tu niema, ho 

w łaściciel zbankrutował i hotel zamknął. Na ta­

rasach kw itną oleandry, szem rze fontanna, oczy 

turysty płaczą od  n iew ypow iedzian ie  p ięknej pa­

noram y.
W m ieście pod w ieczór gw ar ru inie, ulice 

zapełn ia ją się tłumem, krzyczą przekupnie i 

sprzedaw cy gazet. \V wąs-kieh -uliczkach starego 

m iasta przejechać niepodobna, ulica jest tutaj 

salonem, kuchnią i .śmietnikiem. Silny zapach 
o liw y, wina. ow oców . Malutkie osio łk i ciągną 
w ózki jaskraw o m alowane, roześm iane hainiu- 
IIO czepiają się dorożek  i .samochodów, z okien 
zw iesza ją się gacie i koszule l.g/. u ty a/nt bardzo 

lo  wszystko egzotyczne...

Któż. nie słyszał o przepięknej katedrze w  Pa 

ferm o? N ie mam żadnego p raw a op isyw ać tego 

oud‘u, w rócić  tam trzeba ze trzy trzy w życiu, 

pochodzić, porozmycślać... Nasz szofer jMikazuji' 

nam jeszcze pałac królew ski piękno p.iazza, p ięk ­

ne kościoły. O praw a tych [k lejnotów  —  ulice i 

d o m y  —  jest często brudna, odrapana, ale cóż 

to kom u szkodzi?
Spacer b y ł niestety krótiki, postój nasz w  P a ­

lerm o trwa za ledw ie kijka godzin. W  mnlow ni 

■czej tawernie w starym  porc ie  p ijem y sycy lijsk ie  

b iałe w ino i patrzym y, jak po zatoce suną żag­

low ce, ciche, tajem nicze zjawy.
Lam py ośw ietla jące drogę wężową na Monte 

P elgrino  św iecą teraz na tle  czarnego nieba jak 
jakaś n ieznana -konsh-kicj:i gw iazd , samej gó ­

ry zupełnie nie widać. Na m olo  portownm gra ją  

inandoliniści, od naszego staitku b ije  mała łuna, 

syrena zw ołu je pasażerów.

Znów  oklaski, tvm razem pożegnalne M acha­

m y chusteczkami, w o łam y arivederci, z żalem 

praw dziw ym  od jeżdżam y,

Jakaż, złość zobaczyć znów  bridżistów . k tó ­
rzy o bożym  św iecie  nie p a m ię ta ją ,  żarłoków  

dla których kolacja (przecie jiłacą, no n ie?) jost 
w tej chw iii w ażn ie jsza  od dziesięciu katedr, p o ­

staw ionych jedna na drugiej.

30. 8 35. •—  ..Do cho lery  z temi żalobam i'- 

zaw oła ł bardzo głośno pew ien pasażer k iedy 

p ow iedzia ł! mu, że o-rkiostra dziś p ito lić nie b ę­

dzie żadnych kariok, bo k ró low a belgijska zg i­

nęła w w ypadku sam ochodowym  i kapitan stat­

ku ogłos ił jednodniową żałobę, „C o  mnie to ob­

ch od zi" —  w o ła ł zaperzony cham —  „ to  skan­

d a l '.  I  pob iegł do wychodka.
Na galow-y obiad wszyscy przyszli w stro­

jach w ieczorow ych , ale na żafobną mszę za du­

szę ś. p. M arszałka panie przyszły w pstrych p i­

żamach i w- shortach.
Po  uroczysłem  przem ówieniu kapitana gra 

no hymn narodowy, ale to n ie  przeszkadzało 

pew nej dam ie palić przez cały -czas am erykań­

skiej cygaretk i (pudełko ty lko 90 groszy).
Siostra miłosierdzia, do.slaje w- nocy telefon. 

Czy pewną dam a b. n iedysponowana m oże da

prze ło ży ły  sw oją twórczość na jak ikolw iek  in­

ny język  n-p. film u  —  proces otrzym ałby nonir.il 

n y zgóry okreś lony przebieg.

Być m oże, że dzisiejszy kryzys -liryki ozna­
cza tylko przejściow ą dolegliw ość. Gzy jednak 
kondotjerzy „Skam andra" są m oże heroldam i 

n ow ej w ia ry? T a  ewentualność odpada jednak 

po przestudjowaniu nazw isk debiutantów „Ska- 

m andra". W  ogrom nej w iększości są to poeci 

wychow ani właśnie na „n ieodpow iedzia lnym  

szczebiocie" „ L in ji"  i s-ki. N a jbardziej reprezen 

tacy jny z narybku „Skam andra' to raptem W o j 
ciech Bąk, trudno go zaś posądzać o jakieś aspi 

racje  poetyckie. N o w i poeci „Skam andra" ozna 

ezają poprostu próbę konnprunrsu z po-zoslawie 

niem  poza naw iasem  najbardzie j zaangażow a­

nych w  dotychczasow ej walce.
A le  w  takim  razie te artykuły teoretyczne 

m ogą ispełnić funkcję ow ego  n iew ypow iadanego 

tak długo program u starego „Skam andra" K iep 

ska to będzie przysługa d la mamagerYiw p ro ­

gram  ten, .idealnie konserw atyw ny i statyczny 

m oże ty lko  wzm ocnić reakcję przeciw  ,,-skaman 

J ryzm ow i", m oże rozstrzygnąć w  sensie dla n ie­

go negatywnym  toczącą się tak długo wa-lkę. A le  

w yda je się w ątp liw e, aby w  tym  wypadku sko­

rzystała druga wałcząca strona. Jest to cudowna 

•okazja dla odegran  a atutów „tego  trzeciego .

Aron PLrinus.

n iej zaraz przy jść? -Siostra nieprzytom na ze /.inę 

czenia wzdycha c iężko  i ubiera się. Dama prz\ 

chodzi i zapytuje, cz\ dostanie na śniadanie 

kaszkę manną? O 4-tej w nory! O nic w ięcej nie 

chodziło.

Jakiś jegom ość budzi w  nocy l>oy‘a (b oy ’e 

przez cały dzień prażą się w .windach) ty lko  po- 

to, żeby zapytać, k tóra  godzina.

- .Paru w iln ian  jodzie w  Pa lerm o dryndą. Dryn- 

dziarz pokazu je dw ie pięćdzicsięciogroszów  ki i 

pyta, ile  za to dostan ie lirów . Polsk ie m onety 

otrzym ał od jakichś pasażerów  z M/S „P iłsu d ­

ski". W iln ian ie  m ówią, że to warte n a jw yże j 

dwa liry  i żc w-ogóle 50 groszy trudno zmienić- 

O tóż okazu je sic, że d ryndziarzow i jacyś rodac 

pow iedzie li że dostanie za to z łatwością czte­

ry  liry. B y ł tak tein rozża lony —  opow iada w il­
nianin —- jak  czasem u na* p o tra fi się rozżalić 
ch łop  białoruski. No bene —  mów ii — Bo ju- 

sti pasagieri.
Świnic, n ie  rodacy.
W -sali jadalnej pestki brzoskw iń rzucają na 

podtogę i -stewardzi w yw raca ją  się. Służbie w y ­

m yślają , czy trzeba czy nie trzebią. Znany archi 

takt krzyczy na całą salę, że 11111 podają ochłapy 

(a jedzen ie jest doskonali'), znany kupiec zjada 

cudze grappe-ifruity, znany prawnik om al żc się 

nie pob ił ze stewardem  w basenie, k tóry  clrciał 

basen zamknąć o  oznaczonej przez intendenta 

godzin ie. ■

Do dobrego tutaj tonu należy: z wszystkiego 

być n iezadow olonym . C iągle pow tarzać: kiedy 

byłem  na statku angielskim.,. M ów ię w barze do 

stewarda: ja  panu tę zło tów kę zapłacę późn iej. 

S iedzieć  w  łazience całą g-odzinę. Pytać kap ita­

na, gdzie dokładnie jesteśmy, czy  kolacja nie hę 

dzic spóźn iona i d laczego ja jka  były  za twarde. 
I tomu podobne.

A le  mam pewną pociechę. P łyn iem y dzis ia j 

do  A fryk i i bardzo błękitne m orze Śródziemna 

huśta statek nio-cniej niż do  tej pory. liardzo 

w ie le  osób zm ienia na własną rękę kierunek pod- 

1 óży...

1. 9. 35. —  W czo ra j o 6-tcj runo wpłynęliśm y 

do portu w  Alg ierze. C iekawość sp łoszyła sen z 

pow iek  i pokład spacerow y zaroił się od .piżam 

.' nocnych koszul. Od brzegu podp łynęły  łódecz­
k i z k rzyk liw ym i arabięla in i. A rab ięla  -popisują 
aię w yłapyw an iem  z w ody rzuconych przez pasa­
żerów  monet. Bardzo to ładnie z góry wygląda, 

siup, nurek zanurza się p ływ a pod  w odą  jak  

rybka i w ynurza się z grosikiem  w  zębach. —  

N iek tórzy  dow cipn isie  rzucają guzik i i korki od 

butelek z w odą sodową, w tedy Arab klnie okrop ­

nie i g ro z i pięścią.

P rzyb ijan ie  do brzegu trwało długo i było  

bardzo skom plikow ane. Statek musiał do m olo  

zb liżyć  się rufą, w tedy pękaty ho low n ik  p rzy ­

w ióz ł długi pom ost z pontonów, który ustaw io­

no wzdłuż tu łow ia statku a na ten bu ja jący się 

pom ost spuszczono trap.

Panoram a A lg ieru  w ygląda od strony m orza 
bardzo pięknie. M iasto leży  nad zatoką i jeszcze 

bardzie j n iż T riest wspina się na stron ie w zgó ­

rza. O 6 rano m iało k o lo r szary, ale k iedy a f­

rykańskie słońce w y lazło  w yże j i zaczęło smalić 

—  d om y rozpa liły  się do białości, aż o cz , b o ­

la ły  od patrzenia.

E gzotyczne w A lg ierze  jost ty lko stare m iasto 

(Kaisba). Taim są uliczki pokręcone jak  my li 

war jata, raz spadają strom em i schodam i w dół, 

fo  znów  drap ią się jak  kot w- górę, czasem w ła ­
żą w  skałę, zm ien iając isię w m roczne tunele, 

albo zatrzym ują się ogłupiałe przed ścianą z ka­
m ienia. jak w  labiryncie. Brud, sm ród, pełno 
dzieci i kotow , jaku ś n ieprawdopodobne posta­
cie siedzą, leżą, albo k łócą -się z w rzaskiem  w 
wąskich gardłach liu e  du Diable czy  Rue du 

Chat D om y pęcznieją u góry i dotyka ją  się w za ­

jem n ie —  m ożna pluć i w wrzucać śm iecie do 

m ieszkania sąsiada. N iektóre podw óćka są bar­

dzo piękne, w ykładane lafelknm i, jak ieś g a le ry j­

ki, jak ieś podniesienia, kolum ienki... Na ulicy za 

ła fw ić m ożna n ietylko interes, ale także wszel­

kie potrzeby fiz jo log iczn e, nawet te, k tóre na 

zyw am y miłością. W dzień chodzi się tutaj bez 

obawy. tylko się trzeba opędzać od dzieciaków , 

które są natrętne. A le  w  nocy można podobno 

zostać bez portek i w rócić na place de Goiuecr- 

nemenl bez ucha czy nosa. W  nocy i w ieczorem  

chodzi s ię  tylko w tow arzystw ie gu ide‘a do do­

m ów  publicznych, patrzeć jak  Arabki tańczą ta­

niec brzucha W  domach publiczny.ch łapie się 

odpow iedn ią  ilość pcheł, Które polem  spać nie 

dają na statku. Trzeba je  dop iero tresować, żeb y  
w  czasie dancingu skakały na kobiety, gdzie już 

zostają.
Jest w A lg ierze  katolicka katedra w stylu 

maury lańskim w ygląda jak  wspaniała łaźn ia i 

nawet z początku byłe-m tego zupełnie pewien. 

W środku przypom ina meczet i trochę bóżnicę. 

Trudno o w iększy1 brak smaku, już to architekci 

19-go w ieku m uszą się srodze m ęczyć w  p iekle.

. .P rzy b y ły  dzis ia j (l-szyT września) do A lg ie 

111 dwa statki angielskie i stanęły obok nas. T e ­

raz siebie naw zajem  odw iedzam y. Anglicy sg b 

grzeczni i  c iągle  na wszy\sifko m ów ią  ,,very n ice".

A le  trzeba przyznać, że nasz statek naprawdę 
pięknie i okazale wygląda. M ój Boiże, jakby z ta­

k iego  statku inny naród b y ł dumny. Ludzie cho 

d/ iliby po pokładach i kajutach z dumą, z na­

bożeństwem . A nasi chodzą, jak  po  letnisku 

wynajętem  w  podrzędnym  kurorcie i przy każ­

dej okazji pow tarza ją : statek jak  statek, w id zia ­

łem  większe...

A przecież, k iedy pod w ieczór stoi się na 

bulwara-ch nadbrzeżmych A lg ieru  i patrzy się na 

M/s „P iłsu d sk i", rzęs iśc ie  ośw ietlony —  serce 
samo zaczynu grać „jeszcze  Polsku nie zg inęła". 

Serce tych oczyw iście, k tórzy poza m enu i ce­

nam i „p am ią tek " (potrafią m yśleć o czemś in- 

ncm.

Jest taki m om ent po ęachodzie słońca, k ie­
dy n iebo i m orze m a ją  absolutnie identyczny' k o ­

lor, m icbiesko-zielony. W ted y  w łaśnie n a jp ięk ­
niejsze m yśli przychodzą do g łow y  i oczy na­

praw dę stają się w yrazem  duszy, ł trochę smut­

no, że się nie potra fi tego przelać na papier. Ja­

kiś irp. w iersz —  piękny i bardzo prosty. W tedy  

idę do kab iny  płakać.

1 . 9 . 3 5 ; —  O małpach, k rajowych  i zagranicz­

nych. T urysta, zw iedziw szy Algier, robi zaz­

w ycza j k ilka w ycieczek  w okolice, k tóre są ma 
low n icze i piękne. Każą mu .przedewszystkiem 

jechać do B lidy i M ałpiego Strum ienia

Rińsseuu des Singes ma osw o jon e  małpy, Któ­
re żrą listaszki i kradną dam om  rękawiczki.

Sam strum ień  spada kaskadam i i w  pewnem  

m iejscu m ożna sob ie zrobić pyszny natrysk. Zna 

ny poeta, znany p ro fesor i znany architekt za­

częli udawać małpy, skacząc na golasa po ska 

iacli i pow alonych  drzewach. Jest to nawet 

uw ieczn ione na fo togra fji, którą zrob ił znany 

muzyk. M ałpy p rzyg lądały się temu z w y rozu ­

miałością, a ty lko jedna rzuciła bananem w zna­

nego poetę.

Pew na pani (ze L w ow a  zdaje się) chciała so­

b ie  kupić w  A lg ierze  m ałpę i un iknęliśm y tego 

nieszczęścia w  sprytny sposob: pow iedziano da 

mie, że będzie musiała kupić dla m ałpy b ilet i 

osobną kajutę. W ted y  zrezygnowała.

2. 9. 35 W  drodze do M alagi. —  Znów  na

nełnem  m orzu. N iebo  zachm urzone do południa, 

a i potom  blade, n iewyspane. Upału n iem a, wie­
je  silny ,w morde-wdnd”  m ów iąc język iem  ma 
rynarzy.

W stałem  dzis ia j z m o je j koi lew ą nogą i 

cnodzę po statku zły, spogląda jąc  z n ienawiścią 

na szastających się w ycieczkow iczów , Dziesięć 

osób, psiakrew, chodzi w fezach, a dw ie  baby 

kupiły- sob ie na rynku w A lg ierze  burnusy z ku- 
t asami.

Dzisiaj p rzez cały dzień ludziska opow iadają  

sobie wrażen ia z w ycieczek  po lądzie a frykań  

skim Jakaś pani opow iada, że Arab  na rynku 

pow iedzia ł do n iej „dzień  dobry “. N ie  chciałem  

rozrzew n ionej rodaczki m artw ić, ale to był praw 

dopodobn ie jak iś Arab z Radom ia. Inna (ta z 

burnusem) opow iada o gw ałtuw nej k łótn . tubyl 
ców , jak ie j była św iadkiem  Ktoś z boku dziw i 

się, że m ają ty le  energji w  taki upał. „ l o  nie 

energja proszę pana, oni m a ją  już taką niską 
psychologję. A  jeden  —  doda je  —  to m ia ł n a ­

wet dżumę na tw arzy ! Cóż za brudasy".
3. 9. 35 —  D o portu w  M aladze wpłynęliśm y

0 zachodzie słońca. W  kwadrans potem nie

można było  znaleźć w- M aladze ani jednej w ol- 
. . .  * 

n ej dorożki, po godzin ie  wszyscy P o la cy  m ieli

już koszyki z w inogronam i, a po dw óch  —  po­
łow a zdążyła upić się im isketełem  i malagą. W  

dorożkach śpiewano 1 wym ach iwano „banderii 

los", n iektóre panie już m ia ły  kastanjety. a 
n iektórzy panow ie ju ż zdążyli pokochać ogniste 

gitanes.

.. A lham bra to bajka ale żeby zrozum ieć i 

zachwycać się Łajką, trzeba być trochę dziec­

kiem  T ego  nie m ożna pow ied zieć  o jedn ej t 

mo,ich sąsiadek, która ośw iadcza stanowcze, i 

bardzo głośno: „ph i n ic szczególnego. N ie  war 

to nawet p łacić  te d w ie  pesety za wstęp'

Na szczęście, w ieczorem  zaraza Granadę opu­

ściła i m ożna b y ło  chodzić po m ieście bez obaw y.

6 9. 3ó. —  Znów- ca ły  dzień na morzu i tujo 
nie nieco w iększe, ale nie tak w ie lk ie  jak  w 

Ziem iańsk ie j w  W arszaw ie. Na pokładach z tego 

poyyodu trochę luźnij, w barach konjak od^ho 

dzi rzeką ale  na ru fie  jak  zw yk le  porozkładały 

« ię  ohnażo-ne torsy i popiersia.

Rob i się coraz chłodn iej i w  kaskach kolon 

jalnych chodzą jedyn ie  sym patycy negusa ab 

synskiego. N ie będzie już m ożna narzekać na 

tropikalne upały, ale za lo  będzie m ożna narze­

kać na chłód  i przeciągi. Na coś narzekać w 
m yśl polsk iego savoir-v ivre ‘u w  każdym  razie 

trzeba.
W jazd  do L izbony jest bardzo piękny. Stoli 

ca Porlu ga lji leży nad ujściem  rzeki T a jo  (czytaj 

po portugalska Teżo, a po hiszpańsku Tu leń , 

ale nie nad samem m orzem , a nieco gl ;ł>iej. 

P łyn ie  się w-ięc rzeką, og ląda jąc  wspaniałe pa 

iioram y j>o obu stronach. Lodz ie  rybackie o żag­

lach pom arańczow ych  l m ałe żag low e jachty le­

cą z w iatrem , rzeka T a jo  jest zielona, d m iki 

na brzegach czerw one i żółto, cóż za radość dla 

oczu ’ M ijam y E sloril, m odną i piękną -miejsco­

wość kąp ie low ą , m ijam y Boca do In ferno W i lać 

w- oddali na górze  Sintrę i dalej, już tylko przez 

lornetkę —  M afrę. L izbona leży am fiteatru irc  •

1 wygląda m alow n iczo D om y w ykładane kulo 

rowem  i tafełkanii b łyszczą się teraz w  zachodzą 

cem słońcu jakby się pa liły

Następnego dnia w iozą poOskieh turystów ilo

„Kolumna LiteiacHa" (bukowała dotąd utwoiy 
następujących autorów:

Aehmatnwa Anna, Agniwcew 7., dr. AiroimewMoe W ładysław , de Assls AfacliaJo, 
Bierniakowiess Włodzimierz, Bohdziewicz Antoni, B raga Newton, Bujnieki Teodor, Byrski 
Tadeusz, Cyeenas Hieronim, Czechowicz Jozci, Dembińska Zofja , Iliibrowrrlski St. Ryszard, 
Dworakowska Dagmara Fcygin Leopold, Firdaussi Abn Kasim, Flukowski Stefan. Gał 
czyński K. I. Iłłakowiezow na Kazimiera, Irzykowski Karol, Krmter Sergiusz, Kotlieki 
Mieczysław', Krus/ruski Zygmunt, Lechoń Jan, Lermontow Michał, Lobodnwski Józef, 
Lopalewski Tadeusz, Maclrado Gilka, Maśliuski Józef, Mendcs Murillia, de Mclndonza Anna 

Amelia, dr. Menncstein Wtllielm, ś. p. Michalski Bronisław Ludwik. Mikułko Anat it. 
Miłosz Czesław, Mnonowski W acław , Nepierski Stefan. Nieławieka Anna, Piętak Stanisław, 
Piirmas Aron, Potopowicz Żabko Bolesław, Piowotocki Sergjusz, Pozniak Jan, Prutkow 

Kuźnia, Przyboś Juljau, Putrament Jerzy, Rogowski Stanisław, Itzimer flchenkow ska 

Heleno, Rymkiewicz Aleksander, di Sarra Dante, Sklwskl J E„ Stempowski Jerz), Stodor 

Adam, dr. S Żeligowski Tadeusz, Szreńrr Leon, ks. dr. Slcdziewski Piotr, Trypućko Józef, 
Tuwim  Juljan. dr. W irszubskl Grzegorz, \ oronca H ilary, Zagórski Jerzy, ZgorzelskJ 

Czesław.
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Nasi  z a g r a n i c ą
ra: czy mam pójść spać teraz, czy  późn ie j?  A

M airy, gdzie jest pi< kny klasztor i palae k ró lew ­

ski, do J ulr> gdzie  są ru iny zamku M aurów 

do p ięknego ogrodu M onserrałe, którą można 

kupić za m lljon  dolarów , wreszcie do  kościoła 

Santa M aria de Belem, k tóry oca la ł w eza.-Je !rzę 

sien ią ziem i, bo b y ł za piękny, żeby zginąć w  

ruinach. Zbudowany w  stylu nianuelino (ęołyk  

portugalski), s łu ży k ra jow i za panteon Jest tam 

też k lasztorny dziedzin iec z krużgankami, k tó­

rego n iepodobna zapomnieć. D ziedzin iec napeł­

n ia ją  wrzaskiem  w ychow ankow ie szkoły -Casa 

Fia, ale cóż to zachwyconem u sercu szkodzi*?

Pew ien  pan z K a tow ic  stoi soibie przed ko* 

ciołem  i pyta, co jest w  środku? M ów ię mu, że 

najcudow n iejsze rzeczy, -że krużganki dziedzińca 
budow ali pew nie an iołow ie!... Pan z Katow ic 

popraw ia  skarpetkę i z iew a jąc wsiada l i auto 
busu.

Potem  słyszałem  jak m ów ił przy p iw ie  w 

barze do sąsiada: w ie  pan, przyznam  się, że 

L izbona mnie rozczarowała . C.ałe szczęście, że . 

byłem  w czora j w Casino, w ygrałem  tysiąc es- 
cudos.

7. 9. 36. —  Patoka Biskajska zaw iod ła m oje 

oczek iw an ia Myślałem , że tutaj wreszcie nacie­

szę oczy chorobą pasażerów, których  zn ienaw i­
dziłem  najbardziej, A tymczasem nie. Chorowali 

sym patyczni a potw ory ch od ził} z dumną miną 

lukby clrciały pow iedzieć: bujać "to my, a nie 
nas!

Pogoda w y ją tk ow o  piękna, m orze równe jak 

stół i Małek k iwa się bardzo mało. Na 700 zgórą 

pasażerów- choru je m oże dwustu, m oże t zystu, 

cóż za rozczarow anie! Teraz cała nadzieja w 
morzu północnem ,

'W ie je  rów nom ierny, silny w ia tr wschodni. 

Tak  silny że na d zió ti n iepodobna w yjść znosi 

człow ieka jak  kartkę papieru. Jakżeż musi pę­

dzić  na takim  w ietrze żaglow iec? Muszę zoba 

rzyć, co  o w iatrach wschodnich pisze p rzew od ­

n ik  po morzach, Conrad. „Z w ierc iad ło  irtąrw ", 

strona 91 i następne.

W szystk ie tłumaczenia Conrada są na stat­

ku w  bifbljoteee. ale tego nikt nie czyta. , Pyt a ją

0 nowości, jak b } to była wypożycza ln ia , albo 

kiosk Ruchu Chcą koniecznie m ieć „w c zo ra j­

szy kurjerek '“  Pap ier do pisania z etykietką 

M S ,Piłsudski“  ładują funtam i do wabzek, że­
by potem  na nim przez cały rok  pisać Buty do 

znajom ych.

Kantor BGK. w ym ien ił w- ciągu podróży na 

obcą walutę 150 tysięcy złotydh. P ien iądze te 

w iększość pasażerów  wydała na kupowanie oa- 

m iątek. rozm aitego  chłamu, k tóry celn icy w 

Gdyni pozabierają bez specja lnej satysfakcji.

8 L\. 35. (M  L izb o n } do A n tw erp ji —  n a j­

d łuższy etap naszej podnóży na m orzu Dwa dni

1 trzy noce na fajach Atlantyku, Żeby len etap 

jakoś urozm aicić, urządzono W czoraj w ie lk i Dal 

„te te  parce". Jakiś w arja t p rzeb ra ł się n a joh y ­

dniej za coś, co m iało w yobrażać Hiszpana 

(czerwona koszula i czerwona płachta 113 g ło ­

w ie ) i zepsuł cały bal. D rażn ił wszystkich iry- 

.tował do  n a jw yższego  stopnia. Musiano go spo <: 

żeby poszedł spać.

Były atrakcje  Śpiewał jak iś  pan, pan1 Gry- 

dzińska i pani W ęgrzyn ow ska , a M agdalena Sa 

m ozwaaiiec w ygłos iła  fe lje ton  w ktćirym była 

pięć (dowcipów O to n iek tóre z nieb-

D laczego  m ew y n ie lecą za  M. S „P iłsu d sk i"?  

Bo jedzen ie  k iepskie. D laczego p an ow ie  n ie  ma 
ją czasu na zw ied zen ie " Bo za jęc i są kupow a 

niem koszu l (u a statku b. trudno o praniu).
Innych d vwx-ip<Vw nie pam iętani, ale le ljeton  

trwał osiem  minut.
W yp ito  k ilkanaście butelek szam pana, wy 

grano i p rzegrano k ilkaset złotych w b iid ża , wo 

łan i: mało. m ało i t. pi N iem a ) cz< ni p i-ar. 
Aha, rek to r  Pruszkow ski w  im ien iu  ju ry  k tó re  

m iało ngrodzie  na jbard zie j pom ysłow y stró j g lo  

wy, w ygłosił bardzo dow cipną i ciętą m ow ę. 

G łówną n a g n d ę  p rzyzna ł samemu sobie (butel 

ka Pom imery) i 11100110 w y k p ił warjata-h iszpana, 

z czego się n a jbard zie j cieszyłem .
8,9.35. —  W ięc  tak ju lro  będzie im  w Nut 

w erp ji. Ostatnie m iasto przed zaw in ięr iem  do 
m acierzystego portu w  Gd) ni. Ostatnia okazja 
dla fiilałelisty, dla zw arjow an ych  k o lek c jon erów  

pam iątek, d la badaczy życ ia  .portow ego , zagra ­

n iczn ej kuchni i t. d.

P łyn iem y kanałem  La Manche. Pasażerem  
przychodzi myśl doskonała : udać -się na mostek 

kapitański. Na m ostkp jesf o fic e r  i są p rzyrządy 

bardzo dziw ne i c iekaw e: pon iew aż nie mamy 

nie do roboty , p rosim y o fice ra  o m uł} w y ­

kład.
N ikom u do d jabła n ie p rzy jd z ie  do g łow y ., 

że o fic e r  m a le j roboty aż za w iole, że n aw iga ­

c j ą  w cale  nii jest aln o ficera  ro zryw ką , że 
p rzyrząd y  w ym aga ją  uw agi i skupienia.

Zaczyna się litan ja  pytań :

—  D laczego  tamten statek p łyn ie bez han

dery ? Acli p raw dopodobn ie  w ię z i*  -opium i ohro 
ukryć sw oją  narodowość...

—  D laczego ipan, panie poruczniku, tak d łu ­
ga p a tr z y ' przez lornetkę? Czy p.t.n szuka rat 
podw odnych  ?

Go to takiego, te 'domki na b rzegu? 
A tak dale j?

B iedny o ficer, k tóry w tej chw ili ma trzy 

te e fo n y , musi kon tro low ał i obliczać, .musi 

uważać Ca sta rzeczy, p rzeklina w duchu i usi 

u je  zdobyć się na jak iś  uśmiech, a le n ie m oże. 

Brzóz lornetkę ipatrzy. bo  jest przed nam i trochę 

m gły a tu ,mn lornetkę w ydziera  jakaś pani.

1’ rzepi asz.am pana na chw ilę, muszę zo ­
baczyć, czy pańska lo rn etka  ma taką samą po- 
dzia łkę jak m eja  A gdzie  się kręci, p rzy ' oczach 
czy po środku?

M p orc ie  znów na .postoju, kiedy- b iedni 

o fice row ie  mtiszą pełnić dyżur p rzy  trapie, p rzy 

chodzą pan ienk i i p yta ją : ozy niema do mnie 

listu Gz.y paoa desze/.,? Czy pani w id zia ł n-ego 
m ęża?

Jcse ze 11 a samym początku p od ró ży  pew na 

korpulentna osoba złapała przechodzącego o fice

B. Shaw pow iedzia ł: „Sztuka dla sztu k i" jest 
nonsensem. Ja nawet przez u licę n ic przeszedł 
Lyn pow odow an y .„sztuką dla sztuki Gdy sztu 
ka .staije się celem  sama w sobie, zaczyna się 
psuć jak  pow-iedzmy psu je się ser lub m ięso...".

ld c ja  (poprosili. tendencja!);.—  lo szk ielet li­
tworu.

K siążka św iecka na L itw ie  ukazała się na 
początku 19 yy-ieku. (\t 1807 r. wyszło, 'tłumacze 
n ie bajek. C zop a ). C e lem  pierwszych książek tre 
K i  św ieck iej b v lo  badanie zjaw isk  życia codzien 
nego: pańszczyzna, cacy zjn i niebezpiaczeństwo 
wynarodów-lenia.

W roku 1883 wyszło pierw s ;e pismo -o szer­
szym p ok łu ju  „G iiszra " (Z orza ), które postawili: 
sobie za zadanie pokazać L itw inom  ich rolę w 
p rzesz łoś *. (hom ines hiistoriarum ign.iri semper 
sum  p u eri") stan obecny ora-z przyszłość, którą 
pow inni sobie zbudować. ,,Varpas" (Dzwon), kto 
ry- się ukazał w okresie panującego pozytyw iz­
mu w artykułach V. Kudirki, wytknął drogi dla 
ówczesnego ruchu w yzw oleńczo  litew sk iego:

Każdy z nas pow inien wiedzieć gdzie Litw in  
ptuc?e, gdzie się c iesz} g ilz ie  cierpi 11 ;dz a 
gdzie opływu wAbrugactwa.; gd zie  opuszczony i po 
f- rzywd/Ainy, a gd zie  w olny i szczęśliwy, żebyś 
d iy  w iedzieli, którego r  braci trzeba ratować, a 
od k tórego prosić p om ocy ; w inniśm y znać u e r  u 
via, myśJli i czyny wszystkich l.ilw in ów . nliy tiy 
to jasneni, na czem się można Opierać, -licąc 
obronić swą o jczyzn ę  1 przynieść je j mzczęśicie".

Literat staf w piorwszych szeregach walczą 
cycll.

P o  odzyskaniu n iepodległości w zię ły  górę za 
łożeniu indyw ldiialrslycziio-esltelyczne Jedni z pi 
sarzy op iew a jąc  oczy ukochanych zadow olili się 
zaduchem palarń i sypialń, inni, za w iedzeni w 
nadziejach ża lili się i szukali w yimagin o w “iiych 
przyczyn. O to parę cytat

A. Mis/.kinis „Yarnois prie  p leu lu*1 ( „ W r o ­
ny przy szosie1 j : „...wesoło było  i radośnie gdyś 
my- szli 1 L itw ą, budzącą się d o  nowego życia. 
Dziś gn ijem y w w ięzien iach dni. 'Dziś ząpom nie 
liśmy, jże łzy i żc ikrew... Dokąd bracia drodzy, 
na ślepo idziecie?

../Utopią lirę w fa ho"! 1 N iemna bo op iew ać lię 
dzy O jczyzny n ie m ogę...11.

Ko.ssu A Ieksan draviczlu v .Byliśmy radoś- 
m m i św iadkam i; p ierw sze k rok i naszego nowe 
go żye ia  prowadzały obok płaczących b rzóz (wsi! 
ft. c.); w idzie liśm y orhoU iików  i czuliśmy ieli za 
pał.

A le-zapa ł ten odbił si-ę o zim ne ściany naszego 
miasta.

Trudno innym  razom wytłumaczyć, w łóczęgę. 
Usiądzie 011 gdzieś pod przydrożną b rzozą , ob e j­
rzy pejzaż- —  cli-iłupa, m ałe rach ityczne szkapy 
i w ielka nędza. Pieśń ludowa pozostała ta sama 
z rzaisóyy paiMwiczyźni.iaiych. Ten sam m otyw  ża 
łosny, chociaż życie nowe. Rozbudow u je się mia 
sto. O no sobie, a pejzaż sobie. Dwa rżycla, dw a 
światy. G zy spotkają się one k iedyś —  nie w  kan 
celarji?

C iężko  naszemu pokolen iu . Ono w id zia ło  b o ­
haterskie czyny. O no rtice żyć tą atm osferą. 5(Ió 
wią, c iężko  w yuczyć rumaka iść brózdą, trudno 
spienionymi wodom  p ow od z i wrócić w koryto , a 
jednak w oda pow oli opada i wraca. Miasto?... 
ró ż  je ohotiodzi wieś i pozosla ’ ’ tam bracia?11.

Od czasu do czasu odzywały się głosy (w y 
chodz.iły zawsze % szeregów  aw an gardy ), nawoły 
wu jące do w-yciągnięcią literatury z błota bezide 
ow ości. Podczas os.tatniego zjazdu Zw iązku Pi 
sarzy L itew sk ich  p ro f. V. M ykola itis-Pu tjm is 
p ro p o n o w a ł ogłosić „p lan  p ię e i 'le tn i"  zak tua li­
zow ania literatury:

..Pow inn iśm y opuścić tonące w- dymach 
kaw iarn ie  i się zualezc ze swi-nii estelyeznem i 
i społeczni0111 i ideałam i nie w  duszuem  K ov 
nie, lecz w życiu  szerok ie j L itw y , a przez ,nią 
dopatrzy ł się perspektyw ca łe j 1 uropy. Pow in  
ni ani', dać liter;;! turzo ililow-nkiej dzieła, związ.a 
nc z życiem , o pow ażnej treści i p ięknej fo rm ie".

Nii pytanie: jak ie  kw^stje są w ch w ili obec 
nej d 'a  litera tu ry litew sk ie j n a jżyw otn ie jsze  
da je odpow iedź ten sam Putinas w  artykule 
.P a li i  d ines ir potitines musu ilileraturos gai-

byłs w łaśn ie goulzina jedenasta. Zdum iony o f i ­
c e r  pomyi.śllał, że  m a doczyn itn ia  z warjatką. 

ho n iczego innego zę względu 1111 jej w iek  i 

tuszę pom yśleć nie m ógł. O k aza ło  się jednak, 

że joan iusi chodziło  o spj-awę dla podróżu jącego  
m orzem  zasadniczą, czu w ając  do późna, będzie  

się p rzy zw ycza ja ła  do kołysania, a śpiąc nic. 

O toż czy lep ie j p i/ .yzwycza jae się odrazu, czy 

można zacząć d op iero  za k ilka dni?

Na najwyższym i pokładzie, lak zw . s łon ecz­

nym  publika gra w  takie jak ieś  kręgle, nie wiem 

jak  się to nazyw a. R ezu lta ty  zapisu je się kredą 

na p ok ład zie  A ’ e jak iś  jegom ość nie chciał się 
schylla-ć i p isał czerw onym  ołów kiem  na b ia lu t­
k iej, n o w e j ścianie werandy. Na ścianie- no 

"eś 'n  polsk iego statku k tóry  kosztow ał nas w ie  

le m il jo n ów  1 na k tó ry  pow inn iśm y chuchać 

jak  na d iam en t!!! O tym fak c ie  dow iedzia łem  

d ę  z lh zm ow y  dwóch m a jtk ów , którą podsłucha 

łem. R ozm ow a była  gęsto .naszpikowana pew-

res1-, zaniiesizrzonyim w  czasopiśm ie literac­
k im i I itera lu ros Nau jienos11.

Kon iec w. X IX  ii początek X \ -go  jest epo
ką entuzjazm u pałrjotycznego i w a lk  kultu
la ln o  . p o lityczn ych  Ongiś V id im as (pisarz, z 
M ałej c zy li .Pruskiej L itw y ) u ją ł tendencje 
pati jotyczne, polityczne oraz m oralne w ideę 
„M iU żm ogu y - (cgo-cz^Ay-ick). H|asiło piękne,
afle poch leb ia ono i lak  ju ż w ie lk ie j skłoniłoś 
ci L itw in ów  do sk ra jn ego  indyw idualizm u. 
„Ak tu a ln e spraw ' o liw ili obecnej —  flisze Pu 
linas —  taki in dyw idua lizm  potęp ia ją , a ideę 
ego-ezłow ieka nakazują roizumieć w znaczeniu 
k ()'ek tyw nein : —  ego-naród (. sau tauta11) .
Idea ta n.sprawo dl i wia niety tko wsizęii,.1'!' dziś 
panujący system gospodark i au tarkicznej ale
I najaklualiiieisz.e kw eslje  narodowe, po litycz 
ne i kLiJtlira.lii-e: —  m usim y odeprzeć liiiibez- 
,-ieuzeństwa zagrażające narodow i od w i wnątrz 
i z zewmątrz .

German izm rozprasza się wewmąfrz i z
n iesłychanym  uporem  wpycha się z zewnątrz.

„L ite ra tu ra  ma ^(pełnie w ielką m isję  po 
lityczno— w ych ow aw czą11. N a jw yższy  ezus zm ie 
nić p ióro w broń. Za ęzasów  „A u sz r j * i ,,\’ ,'ir 
paisu11 cała jeże li m ożna się lak wyrazić,
„po'ity .ka zagran iezn a " hyła  nastaw iona prze 
c iw k o  iwtadzy ros i jsk ie j. Pod koniec 19 wieku 
i na początku !?0-go każd i pisarz instynktów
II i-t’ rozum iał potrzebą podn iecan ia n iechęci i 
buntu p rzec iw k o  ca n z in o w i.

W ys tarczy  w ym ien ić chociażby takie przy
s iad y : — satyry polityczne \ . K ud irk i, „O b ril 
sitelai11 Dedes Antonaso —  Pakatn iszk isa 
„Jaunojii L ie tu ya11 („.Młoda L ilw a " ) i Musu
ya rga i" („N asze  b ied y ") Maironisa, w ie le  110 
wel Żem aite l,azdynu Peleda. S za łrijos  Rag-ina 
pow ieść A. yieiinollisbf,,. Bangos s iauezia" (.I'11 
Ie s za le ją ") I. Szeiii.iusa. „Zcm es 1’ iesnie11
(., P ieśń z iem i" ! K P iliła  i t. d.

D zis ia j trzeba front izinienić (n iebezp ieezeń  
siwo- n ie zm alatoj, zw rócić szereg: ».e wschodu 
na zachód Gerniaiiizn i i tak ju ż w ie 'e  sizkód 
w yrządz ił L itw ie.

.Żandarm i —  pisze Putnias —  rosyjscy ła 
p a li i zapełn ia li 'więz.ienia kolporteram i litew­
skich drukó-w lecz n igdy nic słyszelL.śim abv 
tłu ni m ieszczan  rosy jskich opluw a! tw arz i ko 
pał nogam i si'.. owłose-go doktora li ło z o fp  (mo 
wa o Tydunasiie w T y lży  h, c.), dla tego ty 1 ko, 
że ktoś jest L itw in em "

P rasa rosyjska nigdy zorgan izow an ie  nie 
szykanowała

P rzedw o jauna literatura rUew.sk* jeże li 
przedntawiata \ienic-a, t0 Nicuma z głęb i w ie 
ków —  rycerza  k rzyżow ego .

1 Putinas fw io rd zi. że . w okresie  narodo 
we,g.) reiie.saiisu I itw y literatura o itegra ła deey 
dującą rolę, a dziś czeka ją  ją  podobne zada­
n ia". Dziś podstaw ow ym  obow iązk iem  litera 
ta litew sk iego  ,jes1 dem askowanie agrelsywićości 
t e ra Ź11 i ej sz y e li N ierni i ec.

W  litei alnrire 'itew-iskiej pow inna się odź. 
w ierc iad lać  wailka Lecz t i  w cale  nie znaczy—  
pisze Putinas — . żc można p rodu kow ać utwo 
ry  m iernej wartości. Pow ażnym  sprawom  po 
wimna odpow iadać ,i tw órczość o  w ysok im  po 
ziom ie ideow ym  i artystycznym . M otywów nie 
brak: wojna św iak iwa. okupacja, K ła jpeda i
t. d.

—  Przed  w ojną w  M ałej L itw ie  ze szkodli 
wcimi w p ływ a mi germaniizmu p ora ł sie Vydu- 
nas. r 1934 1, .Seiniks wydał pow ieść „S ieg  
fr ied  Im inórscllie a ts ija in n ia11 iSii-gfried! Im 
inensełlbe odm ładza się), w k tóre j iron izu je  na 
lemat hitlerow-skiej teorji rasizmu. Trzeba przy 
znać, że  pow ieść tę cechuje naprawdę w ielk i tern 
pera.ment pisarski.

Podczas głośnej sprawy sądow ej ł iit ’ erow  
eów  w K ow n ie eze?.ść dow odów nzeczow ytc h uka 
zała /.ię nu rynku księgarskim  w form ie  pow ie 
ści.

.1. S« 111011 aityte ipisze powieść z życia L it- 
w inów kłejpcflz.kicli \11k sz lu j11 Szim onin tiki 
m as", Daiksze k o le je  ro zw o jow e  litera tu ry anty 
germ ańsk ie j pokaże przyszląść.

H ieronim  ('yeeua.s.

Prądy i kierunki poezji 
białoruskiej

Początek  X X  w.eku, to  w  h is fo r ji rozw o ju  
literatury b iałoruskiej -okres nowy, k tó ry  do 
b iałoruskiego ruchu odrodzen iow ego wnosi c 
ły  szereg m oływ ów , zaczerpniętycłi z przeżyć 
ludow ych  bądź 1eż z ruchu rew jlu cy jn ego  
!9 0 „ r. Na arenę tw órczości p oetyck ie j w s t ę ­
pują już autentyczn i przedstaw iciele mas pracu 
ja c yd i, a twórczość la nabiera rozmachu, staje 
się ciekaw ą w sw ej m yśli i bogatszą co do for 
luy, poczyna zb liżać się do poziom u kulturalne 
go narodów Europy. W szystk ie ndode s iły , k łó 
re p róbu ją  w- -tym czasie swego pióra grupują 
się początkow o dokoła  p ierw szej lega lne j gaze­
ty b iałoruskiej. Nasza D o la ", która zaczęła 
w ychodzić  w  W iln ie  w  r. 190(i pod redak ią 
f  raneiszka LmiaMow.sikiego. Lecz życie  je j oka 
zało się bard zo  krótkotrw ałe, gd yż  na <3 w y d a ­
nych numerów 5 zosta ło skon fiskow ane przez 
rząd rosyjsk i i „Nasza D o ła “  zakończyła swo 
je  istnienie. i.\ a je j m iejsce pow sta je  inny organ 
p. t. „N asza  b fiw a " k tóry  form u łow a ł hieni >gję 
b iałoruskich odrodzen iow ców  w postaci obszer 
uego program u poruszającego wszystkie p rob
ii-my kulturalne i ekonom iczne życia  B ia ło ru ­
sinów . Ten  właśnie organ stał się sw ego rodzą 
ju pierwiszą sz.kołą dla początkujących p isarzy 
i poetów , którzy potem  przeszL do h isforji bia 
tom sk ie j fl-itera-tury pod ogóh icm  m ianem  Na- 
szoaiyyców l. N a jw yb itn ie jszym i poetam i le g )  ok 
iesu, k tórzy zresztą po -dziś dzień dzierżą pryin 
w  b ia łorusk ie j literaturze są bezsiprz'"czn- Kor, 
stnnhj M ick iaurict, znany pod psei'. ' i 111!,11 - 
Jakóba K olasa  \y poezji i  Tarasa Huszczy  w pro 
zie i Jan Łu cew icz , pilsząc.'? pod pseudonimem 
Janki h upały.

Jakób Kołais urodził się w  ]889 r. jako syu 
uatoro lnego yy-łościanina w Now'ogródczy żnit 

L iryk a  jego  (P ieśn i Ża lby —  W iln o  19 i U r ) .
• „W oiłlu iM e11 —  M;ensk 1912 r.) to najlepszy 
p rze jaw  duszy i narodow ego charakteru biało- 
rusk.cgo włościanina, zd row ego duchowo, poił 
nalotem  nielancholji i smutku, zawsze pełnego 
siły życ iow e j i n iw uow agi.

W  pteryy-szem stadjum rozw oju lyy-órczość je 
go nosi ślady wpły yvów p oezji rosy jsk ie j (L e r­
m ontowa, Kalcirw a i N iekrasow a) lecz w d a f 
szych okresach zaczyna rozw ijać  się jiuż sam o 
dzieln ie w  kierunku natura lis łyczno— lu h>tpyni, 
■co się stało początkiem  nowego prądu liryce 
bialt)rii'h .iej. O prócz liryk i staw iają ,Kotasa na 
europejskim  poziom ie róiynież^i jego  ejiiczne ut 
w ory lak w ierszowane, jak  i pisane prozą

J eg j (lottoa-ly „Noyyaja ziam ta" i „Szym on 
M uzyka" k iv tvk a  nayyet su rowu, albo niechętna 
łiialorusko.ści (np. akadem ik Karski) p o rów n }-  
yy ała z Panem  Tadeu szem ', c zy  „Lugeti.juszem 
(J iiieginem ". Te poem aty są kluczem do zrozu­
m ienia duszy białoruskiej. N ie  tu pora pisać ana 
i i z ę  krW yczną twórczości Kolasa ale trudno nie 
w/,pomnieć o uiezyyykłej lekkości wiersza, har­
m on ijnej lo in iie  i m is trzo w i!w ie yy odtwarzaniu 
wewnętrzny eh p rzeżyć  swych bohaterów . W  
Krótszych jego  utworach liryczny cli dom inuje 
częstokroć m elodyjna form a pieśni ludowej to 
też yy-iersze te m ają pełny wdzięk prositoty

R ów n oleg le  z tyvorczoscią Kolasa yy yrasla roż. 
norodna 1 bogata twórczosc Janki Kupały, tegc 
duchoyyego wodza odradzającego się b lałoruskii 
go narodu. W iersze Kupały to >pory do w a lk i
0 ideały ogólno ludzkie i narodoyye.

„ H e j napierali poki serca 
B jeecii,! yy ieeea nu pras”.>r.

Hi it/Je m leć w p iniii-w iercy 
H ej da st.nea, hej da z o r !"

T o  jego  typow y sty l o po łężn ej dynam ice, bu 
rz liw ym  tonie i sile ekspresji. W iersze  Kupały oc 
znaczają się bogactw em  i różnorodnością  treśri 
oraz petną uroku r }lm )k ą . Kupała to jest typowy 
nconmnnurtyk. lheriyszy etap jego  wórczości lo  
kontynuowanie ludoyyego naturalizmu, zapoezą. 
kow anego  przez M acieja Buraczka, („/a le jka  
zb iór yiierszy z 1908 r.). Potem  przez pew ien 
czas ma na umysłoyyośe Kupały wpł w .groniny 
tyy-ćirezość poBskich rom antyków  Mick-ewicza
1 S łowackiego, litw ory  których z pietyzmem 
Kupała tłum aczy na jęzvk  białoruski.

Pozatem  ulega tak różn o-rodn ym  wypływom 
jak K onopn ick iej Przybyszeyyiskiego Kasprow i 
cza i Żutawyskiego, a z p isarzy osyjskieł* Rot 
nionta i Priusnwa. / I f l lr y m i Kupała styka się- 
osobiście i oni Jo tłumaczą jego u1yvoiry na ję z y k  
rosyjski. Tw órczość  Kupały ch a T a k te ry zu ji głę 
boka wiara \y zyyycięstyyo spraw iedliw ości : pras- 
dy i p rzekonan ie o  ski.sznosci w b ran i1 drogi 
D latego toż śm iało woła

„Za nuiiij, za mnuj, zabrany ludzie 
Ja dnbraj dolaj pusłan k wam.
Ja z.na.iii, szło było , szto  budzie,
I was u kry udu n ie addam ".

(Szlnehaiu Żyćeia 19111). .Jeszcze siln iejszy w> 
raz syy-yeh przekonań dat Kupała w następnym t 
m ie yy ierszy p 1. Spadczyna' a w ostatniej książ 
ce p. t, „B ezn ,.zounaje" z 1924 r. ewolucję ideoto 
giezną bezrolnego yy lośclnńskaego syna, do.pro- 
yyadza do  id eo log ji p ro le łarjacko  bolszewiciKiej.

Kołas i Kupała, aczkolw iek  przedstaw ia ją s o ­
ną dyva różne ideo logiczne kierunki w  poezji hia 
{(-ruskiej, czerpią jednak sw oje iniitc.i.i.onK- i siłę 
z jednego źródła, k tóre  ieli łączy- i zbli ta ku s'> 
bie, a ło  jest n iew yczerpana nigdy skarbnica  
przeżyć ludow ych.

Oni yyłaśnie z tej skarbn icy p o tra fili c/erpai 
stwni, a m łodej generacji poetow 1 p isarzy w.ska 
zać d rogę do niej.

W iększość późn iejszych  1 na wel w.-,połczei. 
nycb im poetóyy- uległa icłi przeiinażnym yy-pł> 
yy-cmi i po dziś dzień  k roczy  utorowaną przez r .eh 
drogą. My jednak zastanosy-imy się tułai ty lko  
lied tvm k k tórzy w  jak iko lw iek  siposób z te j 
d rog i W ła śn ie  zstępują, a przez 10  yynoszą do 
b ia łorusk ie j poezji nowe p rądy  i nowe wartości.

(dok. nast.).

W ło d z im ie rz  B -rn lakow  ie z„

flem j stóikknnil k tóre  zresztą bard zo  trafn ie 

i yvlaściyvie okreś la ły  t0 postępow an ie.

Antoni Bohdziewicz.

Nowe wytyczne literatury 
litewskiej
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172 206 18 58 657 84 841 916 45026 219 
376 46K 524 53 98 607 29 37 09 46173 4S9 
575 731 41 S72 47112 13 27 289 333 410i
59 513 39 754 58 83 827 4S069 183 84 214' 
393 426 4/7 61 65 519 762 925 51 19.166 
102 29 75 80 221 53 311 31 438 77 96 57„ 
907

50034 36 244 60 324 69 511 721 41 62 
51008 31 47 48 15 ) 94 23-5 37„ 05 518 33 
610 90 98 818 82 911 52055 293 318 311 
665 769 934 53083 132 49 284 390 633 743 
99 3S6 946 54050 53 163 70 201 55 348 
638 71 770 55317 408 17 58 511 633 CO 
"00 83 805 33 932 40 56220 325 56 62 
414 54 5 76 622 79 775 806 903 57 78 86 
57434 43 571 760 75 959 58076 95 220 36 
707 899 '2 0  54 57 59160 92 226 354 413 
575 696 779 937 77

60028 99 ] t.i 373 608 34 S20 994 61276 
154 88 450 65 613 29 S41 54 62157 497 

503 1 18 5< 91 746 63011 13 49 68 151 
214 325 621 92 79„ 98 983 64308 76 80 
679 82 790 98 983 61308 76 80 679 8? 723 
S0 79 «46 65135 393 488 646 732 802 
66216 350 487 630 78 67000 181 363 450 
b&9 893 906 18 n4 68043 54 57 77 112 27 
304 7 374 582 695 742 45 55 674 os5 69143 
325 75 <93 570 683 705 14 20 24 52 99 
978

70090 217 82 349 810 23 55 65 902 33 
,71034 48 154 72 309 5" 487 510 24 023 
72019 85 144 64 226 32 321 43h 4 587 623
60 750 79 808 37 920 73177 215 74 302 31
86 482 907 *6 75 74141 97 211 317 38 57 
t5W 37 90 707 45 8C 54 927 50 75061 1 o 
362 83 400 16 34 544 637 736 870 91 940
67
76313 49 66 895 77071 136 236 51 83 482 
P43 68 728 822 41 780?0 64 20)1 259 43 1 
74 94 501 630 721 24 56 75 «91 79029 51 
62 87 95 110 214 351 493 578 619 879 
9S0

80056 105 25 241 319 79 509 88 7 '*  
33 992 U047 73 79 225 324 Su 444 507 
45 66 88 641 7%  820 937 82091 135 4,1 
6 7 393 fj3 72 545 640 709 839 946 90 
83202 307 26 89 464 715 871 971 96 
84003 70 92 113 375 92 418 24 36 51/ 
749 821 72 v30 85130 366 4]2 ?s 524 737 
8/3 86024 26 282 362 419 82 528 877 85 
934 53 17012 195 2„4 374 I ,,.- 528 873 
976 43114 207 9 2„ 341 *55 685 96 774 
833 976 89019 212 71 333 527 61 611 74 
70n 876 972

90014 87 102 33 42 91 209 47 414 50 
635 66 974 9120o 14 42 481 507 8 31

666 84 779 847 961 98 92'49 68 232 34 i
479 32 98 313 44 649 63 716 73 82, 971
77 90 9 „01“ 48 227 435 40 515 27 64.3 73 
842 92 902 93 94U79 2*2 266 .'63 616 20 
819 98 95033 139 482 500 7/2 909 20 
95114 273 305 18 467 538 82 786 930 12
97023 166 272 404 47 567 89 639 759 92
98026 49 108 54 213 97 36, 71 454 587 
602 18 722 860 65 81 93 99031 284 310
401 28 545 4S 76 890 932 49

'00006 59 76 595 o90 823 966 101189 
93 95 275 3 )3  412 50 530 85 691 860 
64 91 102078 195 560 756 829 40 963 103002 
198 254 43 1 72 609 788 929. 57 IO 1O3 I 
74 190 411 541 51 600 952 105303 19 31
32 96 404 21 543 98 668 786 91 82 ) 947 
106002 386 716 909 107321 36 96 401 94
974 108117 43 419 27 501 26 639 89 93
724 109044 149 213 29 36 75 361 65 531 
73 655 66 764 9e 276 904 73

110009 90 156 83 399 481 517 25 52 
745 75 983 111.19.1 205 30 430 510 15 uO
726 31 94 880 944 112035 107 25 96 230 
92 309 414 52 574 875 951 111017 480 
557 677 821 930 60
H4u*8 159 238 64 367 502 623 115013 
42 l * '7 54 88 204 42 401 549 69 651 96 
732 40 822 70 85 116052 109 288 383 640 
42 50 807 yui 29 76 1)7050 138 78 88 
291 3S3 o l3  75 91 667 701 2 885 938 84 
118004 218 65 332 51 87 94 462 531 89
737 57 846 921 119047 62 194 359 621 90 
789 887 954

120075 149 83 92 212 56 358 77 85 88 
90 413 20 606 733 850 69 80 906 121013 
135 37 210 338 421 523 44 85 7 41 916 
122042 307 33 458 69 625 31 58 775 947 
123046 336 83 412 54) 759 124071 74 93 
144 70 236 96 307 43 86 440 537 69 SO
738 866 86 125ol4 122 79 85 430 52 69 
56u 635 752 958 126009 20 60 385 448 
606 43 812 127023 24 99 255 445 55 558 
649 714 128021 158 245 356 719 810 47 
129007 296 312 51 55 68 423 24 530 650 
771

130010 19 236 350 468 96 586 763 814 
19 907 10 51 74 94 131017 30 35 84 '94 
214 57 450 566 92 839 97 123017 155 62 
391 682 862 974 133102 23 358 634 56 
788 811 72 917 43 54 69 134175 274 91 
381 470 81 557 89 644 68 744 893 909 
12 89 135058 294 322 27 69 71 95 556 
602 734 40 840 939 54 74 136037 92 215 
2u 390 465 533 84 894 958 61 81 137091 
265 432 584 89 623 764 952 90 1381)25 
60 130 62 217 386 91 440 73 S6 540 99 
644 903 139045 355 428 644 723 336 40 
754 72 964

140190 205 355 71 610 141092 127 50 
234 ys 325 83 522 24 677 706 815 17 63 
931 142016 17 91 187 214 99 „13 693 
763 “ 78 906 98 143069 105 36 74 320 
40y 24 78 665 706 49 87 970 144027 36 
46 l o  204 418 51 505 684 704 865 145142 
206 631 86 410 15 94 524 664 757 99 917 
146119 270 90 408 90 581 610 14 829 40
944 1 4724 , 50 418 61 4.16 4 1 560 839 45
51 905 7 58 148019 38 74 226 80 4’ 2 15
56 1 98 737 70 873 149164 245 527 34 95
954 96 725 52 941 64 9n

150025 32 33 39 43 56 177 271 92 528 
54 61 68 689 151214 415 56 50 
152164 79 213 82 385 426 503 31 77 96 
600 22 33 706 34 55 153149 425 505 
782 94 98 154217 359 583 613 762 155094 
249 62 7! 378 86 552 80 92 686 755 
15611* 90 202 317 456 95 653 797 8?2 
9 > 65u 81 157011 162 248 70 „05 55 56 
69 440 59 512 33 684 737 9* 867 84 
909 75 158046 56 253 78 316 54 404 9? 
570 842 913 89 159139 „2  61 508 23 
691 759 962

160095 210 369 419 578 690 7i8 90 
161004 47 164 258 439 629 52 67 700
52 814 49 83 162132 48 49l 871 96 
163232 61 327 424 77 723 33 34 164142 
253 446 520 68 95 627 763 8S7 165062 
119 56 482 651 826 918 73 166143 168 
514 691 712 8*2 “  3 985 167000 34 48 
67 155 762 826 >4 77 168469 543 636 
83 849 904 63 16'104 91 285 99 310 22 
437 74 86 528 29 84

1/0030 52 179 90 222 43 544 56 631 
710 56 885 94 966 171046 49 70 89 774 
806 949 172165 203 79 329 79 434 49 
52 87 583 620 57 754 °4 £52 94 173079 
152 29 206 26 315 64 599 644 717 23 174O0S
90 127 65 295 359 84 495 5°4 64,1 814 
175080 188 674 705 66 904 176026 142 
73 286 8 346 457 534 627 85 99 730 
59 874 907 *3 177118 46 219 3o6 74 4*8 
784 823 901 35 178277 332 31 72 6 '6  
802 179132 5 ’  69 92 202 56 451 562 678
91 15 35 54 845 66

180320 29 414 45 947 1S1054 101 204 
£2 312 54 70 413 1 4 18 749 822 914 
182244 68 347 4 U 6 / o93 709 40 50 835 
950 183278 307 86 516 85 729 909
184066 186 95 432 516 616 68 804 61 82 
977

fill-cie c ią g n ie n ie
PO  200 ZŁO TYC H

38 993 1225 237 65 79 433 820 9S2 
2359 717 3265 361 595 618 824 44lU 573 
M33 60 379 545 70 600 6048 68°  825 
7031 171 661 8430 9117 230 974 

10138 73 640 11222 35 46 365 702 12132
727 79 865 980 1.1084 250 343 79 4 )8 744 
963 14106 432 15239 112 16213 4S4 694 
707 17295 18449 848 917 19063 338 66

29063 834 211 .3 512 43 54 963 22155 
271 450 516 88 632 892 23393 24>05 36
33 ) 444 25012 35 75 284 314 64 571 74

639 42 730 26074 135 5 ] 44), 520 616 756 
27220 97 544 621 45 28106 58 2l£ 78 704 
806 988 29114 40 351 435 534 39 693 959 

30411 501 645 700 847 997 31197 736 
927 32031 384 448 94 535 758 33129 277 
38o 680 819 34394 575 753 74 980 98 
35477 538 706 05 912 97 36586 90 606 738 
37214
38176 277 338 92 500 85 39627 725 43 838 
77 944

40028 98 192 315 622 50 67 804 41294 
95 795 S29 935 42026 422 763 43150 304 
607 788 44059 966 121 476 519 88 90 7S1 
827 939 45112 950 46087 97 6c>4 47129 
675 321 97 4S537 56 59 701 806 43 49059
138 558 87 545 96 714 32 914 

50)47 299 6SS 773 998 51006 21 110 14
549 613 52179 301 516 38 765 97 812 909 
53015 64 106 950 54119 239 3S3 491 661 
729 942 55011 440 578 56175 754 874 947 
52 57088 519 816 957 5S340 658 81 825 36 
921 59635 704 857 

60160 375 463 611 924 610S9 458 761 
840 62182 759 95 854 906 40 63J40 70 
375 853 94 04537 711 818 35 87 94y 65093 
813 908 66069 280 336 61 520 7SO 974 
67430 562 786 839 &01 47 68083 332 6? 
627 53 69l*47 149 235 754 

70035 288 777 71062 72 70 127 216 706 
903 28 60 72326 99 73334 412 502 81 611 
701 887 74112 361 82 414 57 542 57 85 
761 75088 141 74 398 699 770 900 
76043 63 163 236 60 499 504 635 56 848 
86 77054 182 260 97 449 78049 50 9S 
295 79156 %  327 82 471 835 945 66 86 

80404 21 732 854 81092 159 203 344 
S2183 254 306 88 515 34 671 83683 723 
35 958 8*132 266 800 16 58 83,20 318 
623 70o 917 86067 243 323 706 87036 495 
88219 66 379 758 9b8 95 89412 773 877 
957

90177 219 502 606 66 772 899 937 91107 
9 22 412 84 511 616 864 960 92042 45
139 379 82 414 638 736 40 51 901 12 
91141 962 941)56 129 58 219 42 617 52 
68 80 751 64
95045 80 140 448 96003 20 22\ 507 609 
‘47 97061 112 249 359 853 9S‘>41 38? 

610 „05 99037 d45 645 5v 82 928 72 
100043 414 544 71 744 101°55 385 477 

9 ) 538 708 87“ 102000 120 304 81 522 
78 815 976 103037 166 82 39j 648 701 
824 104.595 940 105158 70 93 620 968 
106640 107475 620 816 48 108090 104 
285 433 58 7865 73 109047 57 266 

110266 316 575 825 35 111025 76 134 
580 606 85 112175 92 753 112144 410 555 

114030 143 308 44 417 42 115275 305 
18 626 818 116186 246 63 502 63 6S4 708 
96" 117010 23 159 254 485 810 972 96 
118007 11 97 160 441 119028 57 196 717 
66

120140 45 441 609 25 879 121095 *39 
96 628 44 97 739 61 66 122019 118 325 
56 92 428 723 49 123307 911 20 31 66 87 
124163 255 311 65 88 539 639 125<)29 
920 126061 3S3 6S8 1 27325 892 12Sn.5 
1.15 641 981 129100 257 330 49 431 529 
619 845 85 

130902 131844 132163 91 97 2?S 94
379 133212 373 519 34 75 636 981 134000 
247 •*„] 52-4 628 135066 82 187 225 509 
368 990 136213 334 460 714 878 910 80 
137259 304 504 76 602 60 857 13S763 
139268 578 97 603 783 927 

140114 495 87« 141,363 74 142037 69 
56 57 512 725 992 143152 239 342 577 

671 144258 6£6 14,5468 563 693 1461 <9 
5-1 508 626 836 147475 687 721 73 83o 
148592 605 149003 704 861 950 

75*XJ11 55 184 500 151023 215 82 420 
63 737 829
152036 162 91 127 47 49 57 69 450 592 
729 151115 205 439 695 729 o9 873
154278 155035 ISJ 526 191 756 84.5 924 
71 156017 194 324 542 659 725 71 '57.1?? 
407 710 893 966 15S241 51 481 569 76' 
809 159248 86 392 5“:

160351 432 551 691 760 838 161225 
530 34 691 990 162454 72 517 16.32SS
321 64 oj 497 626 164365 505 96 671
78 978 165161 71 4S3 578 79 770 S!3 66 
908 166097 386 618 20 780 804 69 912 
50 167<151 169 308 65 716 QS8 168041 65 
512 625 918 44 169011 180 2S5 4S1 673 
83 95 887'

170013 241 433 847 171104 40 800 911 
5/ 17'2038 649 52 889 173015 476 686 
■ 59 174429 584 665 9> 728 1751") 57
341 47 429 504 76 645 1760t>6 250 376
790 17 57 910 32 177006- 185 572 709
178032 98 361 420 69 882 97 61796S6 
977

1S91C7 786 981 181045 196 233 49 
lf ?oo4 84 136 210 50 302 602 .1 760 87o 
183374 464 524 971 18 083 98 243 631 
98 766

S I M e  c i ą g n i e n i e
Zł. 10.CP0 na n -ry : 3685 68437 

71190 81619 140350.
Zł. 5.000 na n-ry: 31990 46)18,5 

482710 79246 13575S.
Zł. 2.000 na n -ry : 3153 8«4< 17748 

28-197 30156 34049 36240 44220 45561 
48324 73.,87 80483 8934-, 95549
102455 103511 103319 105920 10S512
109874 111778 113281 117790 119150
128928 1319.50 142762 162264 164303
172359 173626 173731

Zł. 1.000 na n -ry : 3683 5146 13176 
13340 14828 20047 21324 49430 63192 
65401 69975 96523 97257 98101
1058-38 116853 1205S2 1 25142 126041

138.503 140794 140964 142410 143215 
1 1.3o75 14974? '51540 163791 16-4517 
165276 166519 169201 1772Sa 178u54 
178081.

Po 20(1 zł.:
397 1074 471 712 S36 2442 94 3320 

4569 76/ 813 542C 741 816 6005 237 
507 .3 72 635 735 868 7023 541 ,1041 
252 9159 72 275 7f

10240 542 623 95 11385 996 12481 
651 801 61 912 13228 651 14002 196 204 
822 1542-. 16007 495 612 824 33 17583 
715 843 956 18231 19361 451 668 700 53 
888 931.

20306 409 87-5 21749 961 71 22493 574 
766 88 23002 451 531 755 65 832 24194 
269 „11 960 215185 304 612 26187 493 
702 824 27345 431 46 85 513 2S0S6 108 
16 59 83 446 518 29071 195 585 832, 

30046 817 31007 338 558 612 S3s
32085 788 806 48 33018 287 522 83)’ 
34074 2217' 598 693 757 816 35152 515
69 71 999 36798 37477 597 737.
38134 92 541 73 679 855 39060 214 109 
S49 937

40252 56 809 82 99 ) 41.191 517 639 
945 42307 43006 54 133 43 529 61 68 
°19 20 904 44189 361 448 59.1 45118 
370 599 648 768 46141 42 430 779 47102 
279 425 668 48410 77 847 49045 117 276 
304 40 540 889 

50292 91 562 640 53 51192 473 637 
896 941 52031 165 386 406 515 963 60 
53160 226 467 583 707 19 972 54052 301 
44 595 618 49 54 967 55051 164 242 617 
726 56159 350 524 656 61 65 875 57118 
452 598 630 63 76 921 58999 113 334 654 
941 59179 218 40 377 768 894 

60115 480 681 61311 506 25 792 973 
62318 526 659 852 97 63178 215 61 405
27 518 C-120S 330 419 905 35 65002 144 
240 354 640 918 66059 77 767 5718„ „87 
468 85 550 837 90 68038 "S 521 84 602 
924 58 69046 74 299 565 602

70509 71001 164 307 499 675 846 58 
72037 130 41 359 718 842 ° I  933 73041 
736 883 74394 411 986 75410 39 850 

76500 718 822 927 77032 78 331 739 
40 961 7S032 357 548 71 75 S04 81 89 
953 89 79109 95 212 561 605 

80021 282 617 726 80 81249 605 32 
962 82107 80 202 427 521 941 83064 627 
724 38 838 84138 368 493 538 887 929 
85007 114 243 70 414 721 871 979 86006 
276 373 400 564 6S7 815 47 972 87226
28 313 852 88649

%462 96 807 73 71165 243 501 757 
92162 4150 524 o09 938 93243 372 532 
80 702 94395 419 537 b42 775 946 95049 
84 353 447 6°1 809 86 96096 279 91 339 
485 520 666 840 97214 73 321 400 6S 
599 665 771 935 98054 61 143 206 433
6)' 577 688 852 901 99031 114 296 169 
569

100619 80 741 45 5 7 59 826 928 93 
101084 594 96 656 872 82 102239 439 91 
115 768 904 1030S4 270 439 56 622 80 
104176 215 518 760'66 800 105013 224 
25 90 624 87 782 880 106117 265 404 
m  711 869 107373 4.12 685 984 10819*/ 
653 809 109240 398 427 718 110462 94 
645 111098 214 38 70 441 7.80 98? 112205 
356 649 113323 619 22 809

114144 340 629 865 115175 477 803 
&1S 110218 437 742 824 40 117000 53 70 
124 26S 354 474 844 118151 .122 45 66 
119014 385 

120’ 63 408 698 725 912 121012 426 40 
554 68 787 923 122002 121 141 562 844 
123018 571 672 7S 768 124087 ,10 210 57 
801 125721 953 126132 37 298 555 657 
735 83 127000 7 33 149 270 321 419
128162 72 260 87 734 68 991 129063 276 

610 17 18 739 90 81° 997
:30103 83 208 16 20 308 29 9l7 131183 

5 281 87 370 472 552 765 927 1320'0 92 
251 ,60 520 90 133035 221 508 25 ,9 64 
723 134052 138 58 334 436 745 52 135125 
53 54 254 „2 175 505 44 969 12,Tool l  
£93 610 85 742 96 851 137426 55 069 93 
-‘65 12806 , 96 .111 42 554 62 785 806 981 
139280 370 71 692 709 32 S6u 982 

140122 521 945 141002 411 542 71 865 
142209 U  934 143244 343 60 805 145067 
454 708 9?- 35 i 16173 226 58 392 149 
6/ 910 117243 3S4 423 148089 965 149105 
231 CS0 786 879 87 989 98

150219 410 539 151614 64 706 894 96? 
61 96

152”  9 31 842 15310? 209 19 314 437 
509 710 48 154044 163 550 640 751 858 
!)n  '9 1552! 8 331 55 !9u t l i  723 24 
)56148 710 875 96S 157045 111 332 516 
671 949 70 158110 423 82 159067 22 
402 549 812 76.

160100 313 30 815 73 919 16105S 617 
769 077 162119 35 400 64 598 697 916 
163153 351 791 164080 252 451 632 745 
89 165042 91 916 166272 435 50 5/ 660 
65 824 167329 411 48 52? 67C 971 82 
168021 34 557 948 7S 169070 146 98 282 
496 623 818 60 921.

170219 342 50h 903 93 171248 488
854 172007 272 533 909 14 173074 263 
95 466 889 174257 349 439 cjg 44 7 7 1  
175156 229 78 301 61 534 762 75 861
70 934 1766.18 948 177069 232 329 561 
£0 731 08 969 178039 186 95 307 46 64 
407 786 1790V 184 201 52? , SI.

180086 87 199 266 316 41 48 .54 622
855 8) 916 181035 259 826 54 907
lfr>155 29: 314 826 1S3109 27 43 59
W  846 931 184268 308 572 772 822 
6.1
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KURJfR SPORTOWY

Niedziela na boiskach sportowych
RA D  JO

Program  n iedzie lny im prez sportow ych 
przedstaw ia « ę  następu j g ro :

W A R S Z A W A :
.Na stadjunie W o jska  P o lsk iego  m ecz li 

go wy Leg ja  —  W arta .
W a Okęciu m araton  o m istrzostwo Po lsk i 
\ a  W tóle  m istrzostwa kajakow a W arszaw y 

krótkodystarnsowe
na W iś 'e  w yśc ig  jach tów  m oto row ych  O fi­

cersk iego  Yacht KI uf ni i próba pob ic ia  rekordu  
szybkości;

na boisku Skry zakończen ie robotn iczych  
m istrzostw  kl A  M akabi— Fort Bem a,

w teatrze N ow ości m ocz bokserski 0 m i­
strzostw o W arsza w y  P o lo n ia— Skoda;

na teren ie W ys taw y  D rogow e j w  P o lite c h ­
n ice  o 1 1 -ej konkurs p iękności sam ochodów  
i pokaz sa.nioi bodów  i luotocyrkli;

•w- A g ryk o fi dzień  szta fe t W  program ie 
kab i— W arsza  w ia n k a ;

w  A g ryk o li dzień iszlaf&t. W  program ie 
b ieg i szta fe tow e 4 X400 mi., o lim p ijska 4X100 
IH., 3X1000 m i szta feta szw edzka ;

na S tadjon ie W o jsk a  Po lsk iego  10-bói a t le ­
tyczny indy w idualny o m istrzostw o W a rs za ­
w y ;

aa kortach L e g ji zakończenie turnieju te 
n iso-wv.gr. .podoficerów  ;

NA PROWINCJI:
W  Łodizi m ięd zyn arod ow y  am erykański 

w yśc ig  param i, n ieoz ten isow y p om ięd zy  ic p re  
z.entuc j;( Ł o d z i a w arszaw ską i ,  eg ją  ora* z a ­
w ady  bokserskie z udziałem  Chm ielowskiego 
i Rot bolca.

W  K rakow ie  m ecz lig o w y  Garbarnia— Cra- 
<iovia, miecz I 'kserski W aw el P K S  (K atow ice ) 
i b ieg p ływ acki t. zw . w p ław  p rzez W isło.

W  K atow icach  zakończenie meczu ten iso­
w ego  P o lsk a— W ęgry .

W  W iotk ich  H ajdukach mecz lig o w y  Ruch 
— ŁK s.

W  Św iętoch łow icach  m ecz ligow y  Śląsk—  
W is ła .

BEZSENNOŚĆ
wyniszcza organizm

a powstaje często wskutek zaburzeń układu ner­
w ow ego  Roślinne środki nasenne n ic w yw ołu ją  
stępienia i zan iku -wrażliwości nerw ów  oraz nie 
pow odu ją  p rzyzw ycza jen ia . Z io ła  M agistra K o l 
skiego „Pa.siverosa“  zaw iera ją  znaną roślinę 
egzotyczną, o w yb itnych  w łasnościach uspakaja­
jących  P ass iflo rę  (K w iat M ęki P a ń sk ie j;. Ł a g o ­
dzą one zaburzenia systemu n trw ow egc  (ner 
w icę serca, bóle i zaw ro ty  głow y, uczucie n ie­
pokoju  i h is lerję ) i sprow adzają  krzep iący , na 
turalny sen. Ze wrzględu na swe łagodne działa 
nie, pozbaw ione szkod liw ych  w p ływ ów  ubocz­
nych, mogą być stosow ane bez obaw y p rzyzw y  
czajen ia przez wszystk ich  bez różn icy wieku.

Zioła ze znak. ochr. „PA SlVE R O SA “ do na 
bycia w  aptekach i d roger jach (składach aptecz­
nych).

W ytw órnia Magister E. W O LSK I.

W 1 P ozn an iu  rew anżow y miecz p ó łfin a łow y
0 w ejście  do I igi Dąb— L e g ja . R ega ły  prapa- 
gsi ntipWe i m ecz iekkoaitlełycJzny Poizmań—  
W roc ław . W  ram ach tych zawodów- W a la s iew i 
ozówna (Zaatakuje rekordy św iatow e na HO
1 300 m.

W e  L w o w ie  trójm ieez kob iecy o m istrzo­
stwo Poteki, c liod  na 50 kim . o .m istrzostwo 
Po l iki i miecz p ó łfin a łow y  o w ejście  do L ig i 
Czarn i— śm igły.

W  Łu b b iiie  ń-bój męski o m istrzostw o Pol
ski.

W iRydgoszczj rega ły  ka jakow e o m is trzo ­
stwo U-rrl v.

W  G rudziądzu m iędzyn arodow e zaw ody 
lekkoatletyczne.

W  Torun iu  m ecz lekkoatle tyczny Poznań 
— Toruń.

ZAGRANICĄ:
W  R zym ie m istrzostw a strzeYckie świata 

z udziałem  Polaków ,
W  Czerm iowcaełi mecz p iłkarsk i Pogoń  

l Liwów )— C zcm iow ce .

KORFPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreśla od I— VIII klasy g lm .i. .prm 
za w s z y s t k i c h  p u i d m l o i ó w ,
(•p ec jilio ić t  polak,, m atau. tjko i (lipka '
u d z I o I a były nauczyciel gimnazjum.
tk a.aak. akremaa Poatąpy w  aaaca i wyai 

ki pod iw araacją Łaakatra i | ł a a » i l a i  
W lln p , ul. K ró le w sk a  l/ l ,  m . ) L

W I L N O
N IE D Z IE L A , dnia 22 -września 1933 r,

9 OOł Sygmał czasu i p ieśń; 9.05 Gazetka 
ro ln icza ; 9.15; M uzyka; 940: D zienn ik  poranny; 
0.60: P rogram  dzienn y; 10.00: T ransm isja  na­
bożeństwa. Po  maboż. Z p o lsk ie j -literatury 
sk rzypcow e j; 11.57; Gzas, 12.00: H e jna ł; 13.03: 
Życie  kulturalne .miasta i arowiin-cji, 12 15: 
Poranek  m uzyczny; 13.00 S łuchow isko p. t. 
..K ró l je le ń " ;  D alszy c iąg  poranku m uzyrzn .; 
14.00: D odo —  n ow ela  Bruno Szulca; 14.20: 
Koncert życzeń ; 15.00: Audycja d la w szystk ich  
„Jak  się to u nas m ó w i" ;  15.35: „N a  gru n cie " 
tduch. w ie jsk ie ; 16.00: Jak się u czy ł Stephen­
son; 16.15 M iniatury k w artetow e; 16.45. Cała 
Polska śpiewa; 17.00: M uzyka taneczna; 17.40; 
M igaw ki reg jonah ie; 18.00: R ecita l fort. M. Jo- 
nasów ny; 18.30: Słuchowisko „D ziw n y  sen pa­
na Łu kasza ", 19 00: P rogram  na pon iedzia łek ; 
19.10: K oncert rek lam ow y; 19.20: W ileń sk ie  
wind. sportow e; 19.25: D aw ne pieśni polsk ie; 
19.45: Co czytać? 20 00 K oncert w  w yk . o rk ie ­
stry .syrnfoaiiciznej Potek iego Raidja; 2045- W y ­
ją tk i z pism  Józe fa  P iłsudsk iego; 20.50. D zien ­
nik w ieczo rn y ; 21.00: Na w eso łe j lw ow sk ie j 
fa li; 21.30; Pod różu jem y —  fe.ljełon ; 21.45 
W iadom ości sportow e; 22.00- M uzyka tanecz­
na, 23.00. K om unikat m eteo ro log iczn y ; 23.05: 
M uzyka taneczna.

W a d l iw a  p n e n i i a o a  m a ie r j i
rujnuje organizm, skraca życie. Przy 
sklerozie, a rtrehzm ie , reumatyzmie sło­
dujcie -sok czosnku marki F. F. Apteka 
Mazowiecka, W arszawa, Mazowiecka 10.

Prospekty na żądanie 'bezpłatnie.

Z A W S Z E  N A  C Z E L E

M O T O C Y K L E
W ilno : Z a stę p stw o  B. S. A. M ickiew icza 9.

Największy skład w Polsce części zamiennych i akcęsoryj.
Prospekty i cenniki na zadanie.

BLACHA o c y n k o w a n a  
i pomalowana

„C. K. H. K R Ó L E W S K A  H U T A “
B Ę D Z I N

T - w o  Br. CZERNIAK i -ś-ka
Oddz. w  W iln ie , Bazy ijartska  6, tel. 2-73

Jedna z n ajw iększych  i najpow ażn ie j­
szych  n iem ieckich  fab ryk

s M ó w  s p i n o w y c h  odda zas ępstwo
swoje poważnej, solidnej i przedsiębiorczej 
firmie w W iln ie . Zastępstwo do objęcia na 

własny rachunek.
Zgłoszenia do administracji .Kurjera W ileń­

skiego" pod „SILNIrt."

C O L I
Ł A G O D N IE  

I DOKŁADNIE

Fry i jew y  walczą x niezdrową 
konkurencją

W ciągu ostatnich k ilku lat. wobec w c ią ż 
p ig lęb ia jącego  się kryzysu, pom iędzy poszcze­
gó ln ym i wkiiścieiiram i .za-kladów fryz je rsk ich  wy­
w iąza ła  się konkurencja W  p ogon i za k lijen tem  
coraz częściej u żyw a jącym  .ży le tk i" i o m ija ją ­
cym fryzjer,n ie, w łaścicie le  zak ładów  zaczęli w 
swych oknach w ystaw ia ć  coraz niższe ce.n:niki, 
licytu j ic się w zajem n ie. Gema 50 groszy .za go le ­
n ie stała -się ,,m item " Lic-ytujący -się Zwabiaj] 
do swych  zak ładów  i.h jeń lów  tan iością: 30 gr., 
20 gr.. nawet 10  groszy za ogo len ie  Naturalnie, 
że tego rodza ju  konkurencja znacznie obn iży ła  
dochodow ość try.zje-rni. Równoilogle iz tern ob ­
n iży ły  -się-zarobki p racow n ików  Tak i stan r z e ­
czy n ie  m ogt zadow olić  ani w łaśc ic ie li zakładów  
ani pracowników V i tern właśnie tle w za jem n e­
go n iezadow olen ia  ob ie  strony, to znaczy' za 
rów no zw iązek  w łaśc ic ie li zak ładów  fry z je rs ­
kich. juk i zw iązek  zaw ód  iw y  ipracowników  fry­
zjerskich , pos tan ow iły  ssukać d róg  w yjścia, b y  
podnieść zarobk i obu stron

W! tym ee'u odbyło  się oslatn io wspólne ze ­
bran ie zarządów  obu związkć>w, na b iurem  ro z­
patrzono spraw ę .zhkwidowaiuia n iezd row e j kon  
kuremeji. P ostan ow iono zażadać od wszystk ich  
w l t.ścicieli zakładów- fryz je rsk ich  w  k tórych  w y­
staw ione su t. .zw ..konkurencyjne cen n ik i" u 
sunięcia ich i pob ieran ia nonmalmych cen za 
pracę.

W  zw iązku  z term, jm c, ynaiac od dnia w c z o 
l-ajsizego, spec Jatom kom isja, składująca się z 4 
przedstaw icieli robotn ików  i tak ie jże  ilości g o ­
spodarzy, rozpoczęła l r r s l r a c je  zakliadów fry z je r , 
skieh. zm uszają; opornych do natychm iastow e­
go usuwania konkureiw yinych  cenników W  ra ­
zie opom  ze .stron- w łaścicie la  vi fry z je rn i og 
łaszan0 lia ly .liiu ja st strajk pracow ników  Do 
tego jednak  n igdzie  n ie doszło, gdyż oporn i pod 
groźbą sankcy j st oso wal i sa ę do poleceń  .komisji
Dalsze u s ln c je  trwają .

Gzy środ tk  ten istotn ie podniesie doch odo­
wość 1 ryz jer ni i czy zyskają  na 1 t-m robotn icy 
pokaże najb liższa przyszłość.

Z D R O W E ,  P I Ę K N E . ow ocow e
park ow e
alejow e
ig la ste
b y lin y
oraz roze

majątku A. i M. KWAŚNIEWSKICH
poczta Sobolew, woj. L u b e lsk ie ,  tel. 18 

I n f o r m a c j e :

Warszawa, teł. 225-33

Pod zarządem

Stefana Tokarza
Cenniki na sezon 

jesienny na żąda­

nie gratis i franco.
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Przygody Kaziuka 
SurwiWy

Wreszcie sic; odezwał:
—  E, nie talk robisz! Czy nigdy tego 

n ie robiłeś, czy  zapomniałeś, jak się to 
robi?

—  Ttik, zapomniałem —  odrzekłem 
skonfundowany nieco —  dawno już ta­
k ich  rzeczy nie robiłem, zresztą takie o 
kna teraz rzadko się* rób i...

—  N o  tak, bo. teraz cerkwi nie biuru

ją
—  Ja zresztą specja,.zow ałemi się na 

drzwiach, d rzw i —  to moja  specjalność.
W iedziałem , i e  drzw i tWtaj w łaś nie 

nie robią i w obec tego, .nie będzie można 
sprawdzić p raw d y  słów moich

—  A  skorQ umiecie robić drzwi to. po 
traficie i stoły... Jeist dla. was tobota.

W yd an o  mi materjał, instrumenty - 
przystąpiłem do  pracy. Pamiętając zale 
cenią m e g o .protektora, wziąłem się za 
.robotę „śm ia ło14, t. j. starając się nadać 
sob ie  pozory zawodoyvego wykyvali1 iko- 
wanego stolarza. Ze zmarszczonemi 
brwiam i coś mierzyłem, p iłowa łem  do 
patsowywałem, heblowałem, spoglądając 
od czasu do czasu spod oka czy ktoś 
przypatruje się m o je j  robocie. Na sze/j 
ście, nikt na mnie n ie zyvracal uwagi, 
każdy będąc zajęty swoją robotą, a in­

struktor gd zieś znikł ■/ pracowni i wię 
ce j się nie pokuzyw ał

Lecz  taka sytuacja długo h w ać  nie 
mogła Musiała nastąpić katasirofa, o 
de nie wyratuje mię z tego tfui pro qao 
rodak instruktor, który m ię  protegował. 
Przypom niatein sobie, co  mi opow ada 
110 o pew nym  więźniu, który, p o  pr/.ybv 
ciu na Sołowki, zakwalif ikował Siebie ja 
ko lekarz Przydzie lono go do szpitala. 
Lecz rychło, p r zy  p ierwszem  zetknięciu 
się z chorym i ignorancja samozwańcze
go lekarza wyszła nai jaw, i biedak mu­
siał odpokutować swoje kłamstwo na 
Sieikirce.

Zamia.sl uprzyw ile jowanego  stanow i­
ska —  rok najstraszniejsze) k i  ź l i ) .

Gdy n ie w p ra w n ą  ręką hebiowałem na 
grom adzone na swoim warsztacie deski, 
niefortunna przygodla rzekomego leka 
rza  stawała pr/ed mcmi oczyma /.astra 
sza ją cem  w 'dniem, niby g ro źn e  m em en  
to. Co prawda, sytuacje by-ły różne: 1110 
ja robota stolarska nie była w szak  tak 
odpowiedzi.dna, tak praca lekarza, lecz 
na upartego i mnie im ożnaby wytoczyć 
„prawę o „w T e d i t i e ld w o .1 —  marnowa 
nie m a te r ja łó w  rządow ych  i p rzyk ład  
nie ukarać.

T o  też, gdy ujrzałem wchodzącego 
d o  pracowni protegującego mię instruk 
tora. odetchnąłem z ulgą, jakbym uj- 
tzał zbawczego anioła. Ów dostrzegł tnie 
odrazu i zbliżył się do mego warsztatu.

—  No, jakiżeJź praca? —  spytał pó ł­
głosem

—  Zki —  odparłem szeptem,
—  Dlaczego?
—' Nic nie wychodzi.

Nie m artwcie  się, wszystko bę­
dzie dobrze.

Słowa, te dodały mi trochę oiucliy, 
chociatż n ie w idzia łem  pow odów  do  op 
tymizmu. Hebel tak samo zahaczał za 
sęki i, zamiast wygładzać deskę, w y r y ­
wał z n iej dziury, piła tak samo nie 
chciała podążać po prostej linjt

Op lym  zm mego protektora stał się 
dla mnie zrozumiałym, gdy nazajutrz 
przydzie lono  mię do roboty pod jego kie 
ro ln ic tw e m . Tu ła j  wyzbyłem się naresz 
cle instrumentów slolar-.kicli. gdyż da 
n0 nu do wygładzania glaspapierem ja ­
kieś deszczułki. Do czego one miały stu 
żyć —  nic mię to tde obchodziło; byłem 
; actowolony;,''że dostałem robotę, z któ­
rej potrafię w yw iązać się be/ zarzutu.

Oto co  znaczy wszechpotężni Jdat1' 
sołow lecki

Z roboty w  pracowni stolarsku-j nie 
byłem jednak zadowolony’ . Zawsze czu 
F m  się w niepewnej sytuacji Marzyłem 
o zmianie pracy Marzeniom moim było 
.-.ądzone rychło, się zrealizować.

Pew ego  wieczora, gdy po robocie sie­
działem w sw o je j  kompanji, „dn iewal 
ny“  zaw iadom ił mnie, że jestem wezwą 
ny do „choz-czasti1' (wydzidłu gospodar 
czego).

Udałem się natychmiast
Dzień pracy w „choz-czasti“  już był 

/ukończony, lecz zastałem kierownika'

biui a, Z, który wykańczał sw oją  robotę.
Znałem go dobrze z tych czasów, kie 

dv pracowałem w  charakterze zastępcy 
kap fim a " na 8-ej p ikiecie Czę>t0 bywa 

łem wówczas w ,,choz— cza.->ti służbo­
wo. Z. darzył ntię swoją -sympatją.

—  Stawiam się na rozkaz —  rzekłem 
Stając u progu.

—  A o  cóż Jak ofic ja lnie ! Siadajcie, 
proszę. Mant z wami do pomówienia.

—  Lecz zaraz w naszej kompanji be 
dzie wieczorna ,.powierka“ .

—  T o  nie... Gdy się spytają dlaczego.ś 
cie byli nieobecni, powołacie sic na to, 
itt ja was zatrzymałem Siadajcie.

1 poczciw ina Ż zaczął mnie się rozp\ 
lywać, jak mi się powodzi 'gdzie pracuję 
po  chorob ie i t. p.

Opowiedzia łem  mu .szczerze o wszysJ 
kich swoich kłopotach.

—  Otóż zawezwałem was po to, by 
.'.aproponcwać inną robotę. W aku je  obe 
cnie posady ,jkaptiora'‘ w 7-ej kompanji. 
Jest to kompanja cicha, spokojna, skła 
da się z 100 do 120 Judzi Mieszkają tam 
ludzie inteligentni inżynierowie, muzy 
kanci aktorzy..

Podziękowałem  zacnemu Ż za posadę 
i w te pędy pobiegłem do 7-ej kompanji 
ce lem  zajłoznania się z komendantem i 
ze stanem komlpan ji.

Tegoż dnia, już ze swem> manatkami 
przetranzlokow ałem  się na now e miejs 
ce.

(D. c. n.).



,.KURJER‘' z dnia 22 w rzen ia  1U35 r. 11

Now y  naczelnik wydz. społeczno 
politycznego w Dnędi ie  Wojew.
D ekretem  P. Prezydenta Rzeczypo­

spo lite j naczelnik em  wydz. S p o łe c z n o -  

p o lityczn ego  w  w ileńskim  U rzędzie W o  
jewód-zkim  został m ianow any p. A l f r e d  

łiirkenm ayer, k tó ry  stanow isko t o  o b e j ­

m ie  w najb liższych  dniach.

U chwa ła  Klobn L * k m y  PftlsMrh
W  ziwiązku <z w ybo rem  p- P rezyden ta P -ra  

W ik to ra  M aleszewskiegn ma posta na Sejm . Klub 
L ek a rzy  Polsk ich  .na WĆalmom Z-ibiuniu w dniu
12-go w rześn ia  1035 r. p u w zią ł następującą uch­

w a łę  :
, Klub Lekarzy w ita z najwyższem zadowo­

leniem wybór swego członka na posła na Sejm. 
Przez wybór ten, tak ważne dla życia państwo 
wego zagadnienia zdrowia publicznego znajdą 
w  losobic p. d ra Maleszewskiego należytego i 
doświadczonego rzecznika i obrońcę".
P r . W . PK AŻM O W SK I

<w/iz Sekretarza
Prof. P r, A. SAFAR EW 1LZ

Prezes

„Tydzień dzpsri“
W  zw iązku  z trw a jącym  obeente w  W iln ie  

T ygod n iem  D ziecka w  sobotę w  połudn ie  odby­
ło  się na Poh u lan ce  przedstaw ien ie ba le tow e w 
■wykonaniu uczn iów  i uczen ie s zk o ły  ba le tow e j 
5>. M uraszow ej. W id o w n ia  byka przepełn iona 
d ziećm i p rzew ażn ie  ze szkół pow szechnych  i 
średn ich , iktóre gorąco  ok lask iw a ły  w ykon aw ców

V  W v s t a w a  N i e z a l e ż n y c h
TJoToezna w ystaw a (prac T -w a  N ieza leżnych  

Art. Szt P lastycznych , m ieszcząca się w  o g ro ­
d z ie  po-Bernardyńsk im  (o tw arta  od 10 do 18), 
potrw a jeszcze  ty lko  k ilka  dni.

3\ cześn ie jsze zam knięcie  w ystaw y zos la lo  
■spowodowane panującą w  Joka'u w ilgocią .

K R O N I K A
Niedzie la

22
Wrzesień

Dziś; Tom asza B. W. 

Jutro: Tekli P. M.

P r z y  g r y p i e ,  p r z e ­
z i ę b i e n i u ,  s t o s u j e  
się tabletki Togal.Powo 
d u j ?  on e  s p a d e k  go­
rączki i przynoszą ulgę.

SPRZEDAM
ok o ło  25 ha ziem i upraw nej, rzeka, las, łąki, 
12 kim od WiJna, 3 kim . od kole i szosa, m ogą 
ibyć n in iejsze d zia łk i. In form ac je , W iln o , ulica 
Zawalna Nr. 10 —  Sadowski :'ub poczta  Biała 
W ak a .

BóJe w  AMudku, ściskanie w  dotku, obstruk­
c ję , gn ic ie  tv kiszkach, gorycz w  ustach, de tra­
w ien ie , b ó le  g łow y, ob łożon y język  i b ladą cerę 
ła tw o usunąć p rzez częste stosow anie w ody 
g o rzk ie j Franciszka Józefa,, b irąc  w iczorm  
pTzed udaniem  się na spoczynek  pełną szklą tiki; 
takow ej.

W schód słoń ca— godz. 5 m. 04 

Zachód słoń ca— godz. 5 m. 19

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog)) U. S. B 
W Wilnie z dnia 21.X I.  1935 r.

Ciśnienie 758
Tom peratu ia  średnia +  12 
Tem peratura n a jw yższa  16 
Tuniipeatura n ajn iższa  +  8 
W a t r  zachodni 
Te.ni!.: S ilny rw,zrost
U w agi: Chmurno, przelotne deszcze, w iec zo ­

rem pogodnie.

P R Z E P O W l E D N IA  POGODY W E D ŁUG  PLM-o
P o  m glistym  luli m iejscam i chm urnym  ran­

ku —  w  ciągu dn ia n aogó i dość pogodnie.
.Dość c iep ło .
Słabe iw iatry zachodnie.

D YŻU R Y  APTEK
Dziś w  nocy dyżuru ją następujące aptek i: 

Jundziłła (M ick iew icza lii!.); Narhuta (Sw kańska 
2); Turgieln  (N iem iecka 15); Kaca (P iłsudskiego 
30). Ponadto dyżu ru ją  w szystk ie aptek i na przed 
m ieściach prócz Snipiszek,

RUCH PO PU LA C YJN Y :
—  Zarejestrowane urodziny: 1 ) R a jczuk ;

2) Kw iecińsk i Karol.
—  Zaślubiny: Złu now ie z M ujsze —  L e jfe -  

rów na Zełda

PR ZY B Y L I DO  W IL N A
—  Do Hotelu G e !rge,s'a: Kreyer Jan, adw  

z Wans-zawy: K ołodzie jska  Helena z W arsza w y ; 
G Tyczyńska Janina z W arszaw y; Kostnniuk An­
d rze j z W arszaw y, Szurlej Stefan ja  z W arszawy; 
Liehlc-nbnuim Justyna z W arszaw y; Uspienski 
M iko ła j z W arszaw y; W cs ik ow ioz G enow efa z 
W arszaw y; Jesionowski K azim ierz  z W arszaw y; 
K ijow sk i K lem ens z W aw szaw y ; D anecki Stani­
sław re feren darz z W arsza w y ; Kanabrodzka 
H edw ig, stenograf, ze L w o w a ; p łk  B orzęck i R o­
man z W arsza w y ; I io je w  W siew o łod  z L itw y ; 
K okeli Tadeusz, student ze Lv> iwa.

OSOBISTA.
—  Starosta grodzki p. Tadeusz W ie low ieysk i 

23 b. m. rozpoczyn a u rlop  -wypoczynkowy.

M I F J S K A .
—  Na  targowiskach miejskich. W  ciągu ub. 

tygodn ia  n a  targow iska m ie jsk ie  spędzono 1231 
sztuk bydta. Na konsumuję m ie jscow ą zakupiono 
1156 sztuk, resztę zakupiły pob lisk ie gm iny.

ZE B R A N IA  I ODCZYTY.
—  Nadzwyczajne \Valne Zgromadzenie 

Członków Towarzystwa Spółdzielczego „W t  
leńska Kolonja K olejow a" odbędzie się dnia 6 
październ ika 1935 r. w  lokalu  w łasnym  w W i 
leriskiej K o lon ji K o le jow e j o gadzin ie  14-ej w  
p ierw szym  term inie, a, w razie  braku p rze w i­
dzianej § 34 stałutu lioziby c z łon k ów  o g o ­
dzin ie 15-ej w  d rugim  term inie z następującym  
porządk iem  dziennym :

1) Zaga jen ie  i w y b ó r  p rzew odn iczącego  i 
sekTetartza;

Darmo 50 ̂  w gotówce
noże otrzymać każdy czytelnik niniejszego p is m a .-------

Z okazii otwarcia działu wysyłkowego, Jak również ce em zwerbowan-a sobie stałych klijentów 
i rozpowszechnienia naszych towarów wśróu na.isze.szych warstw konsumentów naszego kra­
ju. postanowiliśmy rozdzielić 1000 premii po .50 złotych w gotówce tomiędzy klijentów którzy 
nadeślą zamówienie na jeden lub więcej kompletów i zatacza prawidłowe rozwiązanie szarady.

Objaśnienie: w  8 wolnych kratek należy wstawić liczby dowolne od
1— 9 w  ten sposób, aby suma ich we wszystkich kierunkach dala licz­
bę 15. —  Nie baczac na wielkie premie pieniężne, postanowiliśmy
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70  proc . Z N IŻ K I

pieniężne,
również obniżyć ceny naszych kompletów do minimum.

M A S Z L  R t K L f l M O W E  K O M P L E T *
T Y L K O  za zł. l i  g r. 70

wysyłam y; 3 mtr. materiału na ubranie meskie, jesienne lub zimowe, bardzo modne (desenu 
'bielskich kamganiów), pełnej podw. szer. 140 cm., 1 swetr męski, zimowy, gruby i ciepty w  
deseniach żakardowych z szalowym kołnierzem tub z zamkiem amerykańskim, 1 koszulę mę­
ska w bardzo dobrym gatunku z modnem wykończeniem satynowem, 1 p. kalesonów w  do­
skonałym gatunku, i p. skarpetek deseniowych b. mocnych, 1 pasek zamszowy do spodni z 
ładna niklow a klamra. 1 szal męski, wetmany w  modne desenie i 3 chusteczki męskie do no­
sa z kolorowym szlakiem. ~  ,

TYLKO  za zł. 12 g r . S5
wsylam y: 4 mtr. materiału na modną suknię datnską w  piękne wzory i desenie obecnego se- 
.zonu, 1 ctr stkę zimową w  kraty jasne lub ciemne, 1 p. pantofli damskich (podać rozmiar obu­
wia). 1 pulower damski najmodniejszy ..ostatni krzyk mody", 1 koszule damska, luksusowa z 
tadnem wstawieniem jedwabnem w kolorach wszystkich (według żądania), 1 p. reform z ela­
stycznego trykotu we wszystkich rozmiarach, 1 o. pończoch damskich, jedwabnych w  dosko- 
nat\m gatunku, 1 pasek, i p. rękawiczek damskich, eleganckich, 3 chusteczki damskie, baty­
stowe z jeowabna obwódką i i botnbonierę toaletową.

T Y L K O  za zł. ?5 g r . 30
wysyłam y: 1 sztukę płótna białego Ł7 mtr. na bieliznę wszelkiego rodzaju lub poście) w b. do­
brym gatunku, 2 knldry pftowae na łóżka w  eleganckie kwiaty ~akardowe w dobrym gatunku. 
6 mtr. flaneli bieiiźnrnei, miękkiej i puszystei na wszelką bieliznę, pyjamy i szlafroki, b mtr. 
zefiru w  modne prążki na koszcie męskie, dz.enne i 6 mtr. ręcznikowego czysto białego w 
kostki lub b ręczników waflowych z frendzlami.

Komplety powyższe wysyłamy za zaliczeniem pocztowem na listowne zamówienie —• 
Ptaci s;e przy odhiorze na poczcie. —
BEZ RYZYKA:  Jeżeli towar me podoba się, przyjmujemy go z powrotem, a gieniądze za tako­
w y  natychmiast zwracamy.

A D R E SO W A Ć : F IR M T „POLSKA T K A N IN A “ —  ŁOD2, U L IC A  M O NIUSZK I NR. 3 —  2.
Zam aczam y, iż nie jest to żadna loterja, ani .losowanie, tylko każdy, kto nade^e prawidłowe  
rozwiązanie szarady w raz w zamówieniem może otrzym„o 50 złotych w  gotówce. Podział i vy  

syłanie nagród odbędzie się 31-go października 1935 roku.

2) O dczytan ie  protoknhi z poprzedn iego  
W a ln ego  Zgrom adzenia ;

3) Zuniana statutu Tow arzystw a
4) P rzekazan ie  p raw  do działek ziem i 

Nr.Nr. 131 i  132
5) W idn e  wnioski. Zarząd

(

ROŻNE.
—  Zjazd koleżeński. Dnia 6 i 7 październ ika 

1935 roku w  W iln ie  odbędzie się zjazd  koleżeński 
byłych  w ychowanków  gim nazjum  w  Słucku z. 
M ińskiej

K om itet o rgan izacy jn y  uprasza 0  p rzybyc ie  
b w ych ow anków  pom ien ionego .gim nazjum  oraz 
m ożliw e  zawczasu zgłoszenie .swego p rzyb yc ia  
pod adresem . W ilno, Za walna I I .  K onsyslorz 
E  wying e 1 ic k o Be f  o rm o w a n y .

—  W ystawa Archiwalna przy  lid. Sło-warkie. 
go  Nr 8 , budzi dość duże za in teresowanie lo V ż  
m im o zakończenia zjazdu  h is lo ryków  będzie  on«  
jszcze  otwarta codzienn ie  od godz, I I  do 1*.30 
w 'd n ie  pow szednie i ód  godiz 10— 18 u niedziele.

—  Zbiorowa W ystaw a Ohrazów Michała 
Rouby w W ilnie. Wr n iedzie 'ę  dnia 22 września 
b. r. o godz. 18 w saflonach Kasyna O ficersk iego  
(ul M ick iew icza  róg W ileń sk i'’ i) (zostanie o w ar­
ta Zb iorow a W ystaw a obrazów  M ichała Rouby. 
W stęp  na otw arc ie  za zaproszen iam i W y sława 
trwać będzie  ‘do 13 październ ika w łączn ie

NA D E SŁANE .
—  Słodyczą- w  gondolach balonów. Wiszys 

ry  uczestn icy za-wodów o pnhar Gordon- 
Bennett a o trzym a li m iłe  podarunki od firm y 
F ranciszek  Fncbs i S-wie. Za zgodą k ierow n ic  
lw a  .zawodów, w  gondoli każdego balonu zna 
lazła się przed startem  paczka, zaw iera jąca  
czekoladę, karm elk i i b iszkop ty  te j firm y.

Teatr I muzyka
T E A T R  MIEJSKI P O lIU L A N K t .

—  3 ostatnie gościnne występy Marjusza 
Moszyńskiego. Dziś, w  n iedzie le  dn. 22.1X dwa 
przedstaw ien ia doskonałe j k on i.d ji w 3 akiach 
Ir y in g a  Kawa I )a v i » ‘a p. t. „Wszystkie prawa  
zastrzeżone"— o godz. 4 pp. i o  godz. 8 w iecz.—  
z gościnnym  występem  znakom itego aktora M. 
M uszyńskiego Są to już ostatnie w ystępy Ceny 
propagandow e.

—  Pożegnalny koncert Janiny Kulczyckiej. 
W e  w torek  dn 24 b. m . o godz. 8 w. odbędzie 
się w  T i atrze na Pohu lance koncert pożegnalny 
Janiny Ku lczyckie j. Na program  złożą  się: a r je  
operow e, operetkow e oraz pieśni Ceny zw y ­
czajne K upony i zn iżk i —  n iew ażne.

—  „D am y i liu za iy " . Sezon teatra lny 1935/36 
rozpoczn ie  jedna z n a jśw ietn ie jszych  k om id y j 
Al. F red ry  „D am y i huzary". P rzygotow an ia  
są w- pełnym  loJau,

TEATR  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA ".
—  „Skowronek" po ccnacli zniżonych. Dziś 

o  g  8.15 w . ukaże się po raz 7-my m e lody jn a  
op. L e lia ra  ..Skow ronek " w .p ierw szorzędnej ob. 
saldzie scen icznej z Bestani, Noehow iezów ną, 
Zayendą, Szczawińskitn, Tatrzańsk im  i W ynw icz- 
W  chrow skim  w rotach głów nych. E fek tow n e 
tańce w ęg iersk ie  w wykonaniu  M M artów ny i 
J. Ciesielskiego. Ceny zniżone.

—  Dzjisicjsza p-epołudniówka w „Luitni“ . 
Dziś o g. 4 pp grana będzie  po cenach zn iżo-

Żydów wileńskich
w rocznicę śm ierci słynnego  
rabina radlińskiego Chafeca

\V sobotę, dnia 21 bm., żydow sk ie  sfery- Te- 

iig ijn e  obch odziły  uroczyście  p rzen ies ien ie  tó ry  

(p ięcioksięgu M ojżesza z zarządu Jeszyibutu 

(szkoły rab in ąck ie j) prz.v ul. K ońskiej <w W iln ie  

do starej synagogi p rzy  u 1 N iem ieck iej.

U roczystość la  przypada w  p ierw szą rocz­

nicę śm ierci gaona raduńskiego Chafec Chaima. 

Torę pisano ca ły  rok  gęsiom  p ió rem  na perga 

m inie, a Żydzi kupow ali sob ie poszczególne l i­
tery płacąc od jedn e j 2 złote.

T o rę  niesiono pod baldachim em , k tóry  o to ­

czy ł rabina) w ileński, potem  k ro czy ł chór z nad 

kantorem  i ork iestra , a a res zc ie  tysiące Żydów .

Na dziedzińcu synagogi pnzy ul. N iem ieck ie j 

zapa lono n iez liczoną ilość świec, ork iestra g ra ła  

utw ory re 'ig ijn e , a tłum y tańczyły . P o  wniesieniu 

lo ry  .do synagogi w yg łoszon o  oko liczn ośc iow e 
przem ów ien ia.

W  aiiedzie 'ę rano o godz. 9-ej toTa, n o  o d ­
praw ien iu  uroczystości re lig ijn ych , przew ieziona 
zostanie sam ochodem  do Radunia, w  pow  łidz- 
kim, gdzie  spoczyw a gaon. i tam tora będzie  

ustawiona w  arce p rzym ierza  w  spec ja ln ie  wybu 
dow anej n iedaw no synagodze je szyboek ie j im 
gaona Chafec Chaim

W  sobotę, w  roczn icę śm ierci gaona p rzez 

całą dobę pa liły  się w  stu synagogach w ileńsk ich  

świece na cześć cadyka raduńskiego. R ów n ież w  

tym  dniu m iano zapalić z tego pow odu  św iece 

we wszystkich synagogach n „ całym  święcie.

mych ciesząca się w ie lk iem  pow odzen iem  słynna 
op Lehara ..Skow ronek " Obsada p rem jerow a  
Ceny zniżone.

—  „Dzimek trzech dziewcząt". Jutrzejsze w. 
dow isko propagandow e w ype łn i w a rtośc iow y  li­
tw or m uzyczny osnuty na metlodjaeh Szuberta 
.Dom ek trzech d ziew czą t". Ceny p ropagandow e 

od 25 zrr.

—- „Hoienderka". N a jb liższą  p rem jerą  '.e 
łilru „L u tn ia " b ęd z ie  w yborn a  op. Kajm ana ,,Ho 
lenderka", ktćira ukaże się w  oprą -ow an iu  r e ż y ­
sersk im i K. Yćyrw icz-W ieh row sk iego  i n ow e j 
szacie d ekoracy jn e j w ed łu g p ro jek tów  W . Ma- 
kjniKs.

—  Zniżki do teatru „Lutnia". Orgfanizarje, 
instytucje i s tow arzyszen ia  —  m ogą korzystać 
z indyw idualnyah  zn iżek  bi'etov>ych 25°/« ■—  na

‘ w szystk ie przedstaw ien ia  teatru  „Lu tn ia  z w y ­
jątkiem  w idow isk  p o  cenach propagandow ych  
oraz inipTez obcych. W yd aw an ie  zn iżek  odbyw a 
się codzienn ie  od 10— 1 pp. w  adm in istracji 
Teatru „L u tn ia ",

TEATR ,,R EW JA “.

—  Dziś w- n iedzie lę , 22 w rześn ia  ostatni 
dzień św ietnego p rogram u p, t „Rewolucia * ra «  
cuska" w  wykonan iu  fcałego zespołu.

Jutro, w  pon iedzia łek , 23 w rześn ia  p rem je  
ra ca łkow ic ie  now ego program u rew jow ogo  
Nr. 40

Codziennie dw a seanse o godz. f? 30 i 9 e j 
w  n iedzie le  trzy seanse, o god/ 4-ej 6 30 i 9->-p.

Trzy ofiary pokątnej akuszerki
Tragiczne skutki zakazanych operacyj

Raz po raz kronika wileńska przynosi infor­
macje, że w  szpitalu, naskutek zakażenia krwi 
spewodu nieudanej operacji spędzenia płodu 
przez pokutną m achorkę —  zmarła młoda taka 
to i taka. Pomimo, że szereg tego typu „opera­
torek" znalazło się już za kratami, nowych ofiar 
nie brak.

W  tych dniach zanotowano jeszcze jeden 
wypadek śmierci spowodu nieudolnego dokona­
nia zakazanego zabiegu chirurgicznego. W  szpi­
talu św. Jakoba zmarła 26-letiiia Helena God-

nmdowa, zamieszkała przy nl D  trobram.ska H ,  
Lekarz.- stwi«—dzili, iż munda ta niewiasta zmarła 
nas] utek zakażenia krwi, spowodowanefo nie­
legalnym zabiegiem.

iPolioja stwierdziła, ie  zabiega, który miał 
tak tragiczne skutki, dokonało niejaka W ik ło rja  
Duszyńska, zamieszkała przy ul. Subou  Nr. 36. 
W ezoraj ją aresztntwano. Okazani się iż na su 
mieniu Duszyńskiej sq już trzy wypadki śinierH 
spowiodowane tą działalnością „lekarską ‘. (e)

Samobójstw urzędnika Izby Skarbowej
W czora j z rana w  kamienicy N r. 34 przy ul. 

W ileńskiej, w mieszkaniu, mieszezącem się na 
drągiem  piętrze, popełnił sam obójstwo 42-tetni 
Tadeusz Książkiewiez urzędnik Izby Skarbowej, 
emerytowany porucznik.

Około godziny 10 nad ranem mieszkańcy do­
mu pukslyszeti w  mieszkaniu Książkicwicza huk 
strzału, pocze.n rozległy sie przeraźliwe krzyki 
kobiety. Sąsiedzi wbiegli do mieszkania, gdzie 
oczom ich przedstawił się następujący widok: 
Na podłodze tężał w  kałuży krwi, z raną po.-drza 
łową głowy, właścielel mieszkania. Obok leżał 
karabin .,obrzezanka“, z którego nastąpił strzał. 
Książkiewiez zdradza; jeszcze oznaki życia. Nie­

zwłocznie wezwano karetkę pogotowia, któm  
przewiozła rannego w stanie agonji do szp:tal« 
Sw .Jakóba, gdzie wkrótce życie zakończył. De  
sperat strzelał z cbrzczanki w skm ń i > a U  
przeszła nawylot.

W  śród sąsiadów którzy dobrze znali Książ 
kicwicza k rą żą  na tcinat samobójstwu rczmnite
wersje. Oopow iadają m. in , że Książkiewiez, 
ostatnio zawieszony został w  czynnościach urzę­
dowych.

Domownicy opowiadaj: i i  .ragicznie zmarły 
przebywał ostatnio w  (taiiii depresji. W  Ciągu 
ostatniego tygodnia wciąż twierdził, ie  odbierze
.lobie życ.ie.   W

f L tS  W y r t  j . t w  n i c t w w a
Wszystkim naszym P. P. Prenumeratorom miejscowym i zamiej­

scowym, którzy opłacili prenumeratę za sierpień i wrzes eń, przy dzi 
siejszym n-rze „Kubera Wileńskiego“  przesyłamy powieść p. t.
„ L IT E R A T U R Ę  T R Z E B A  P R Z E W IE !  R Z Y C “ —  Bruno Winawem

Ci z P. P . Prenumeratorów, którzy nie otrzymają powieści, a pre­
numeratę uiścili, proszeni są o reklamowanie w  swoim Urzędzie pocz­
towym lub w admiriistr. naszego pisma— Wilno, Bisk. Bandurskiego 4
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C A B IH O I  Otwarcie sezonu! Początek o 12-ei
~ ' F ilm  dla wszystkich! P rzebó j god n y  podziw ul Na jw yb itn ie jszy film  ost. lat

W ro li M u łow e j Jean Parker Za­
dziw ia jące  arcydzie ło, zu pe łn ie  nowe, 
o ryg in a lne  i n iezwykle, k tóre  łączy w 
sob ie  najwyższą sensacją, patos, k o ­
m izm , potęgę , atrakcyjność i p iękno!SEOUOIA

Przepiękny dodatek kolorowy oraj aktuslja „Pata" jako nadprogram  

    1 se a n só w  o g. 12-ej. Uwaga rodzice i dzieci!
Dzis wviątkowy film  i cudow ny nadpiocnam  — d la wszystkich

LEGJGN N IE U S T ^ S Z ^ r O l SST
oraz  kolorowa komedja w  2 akt. p. t. „Wesoły b i e g j n '  i n a jn o w sze  flktuajja

Jutro premjera! h im , który porwie wic*z 'w !

W ALC W IO SE N N Y
Muz. Johana Stróu ,a. W  roi. gł. S z S k e  Szaka li. H an s  T łlim ik  oraz ulub. W iedn ia  l i p i f f i C  
A de lle  K E R N . Film  śpiew any i m ow ion y w d ,a lekcie  w ie d e ń sk im — wkrótce w klnie O E  'O

D z is osta tn i dzień. Początek se a n só w  o  godz. 2-ej
D z i S ł Dawao nie widz.any, najgłośniejszy gwiazdor ekranu

M O Z Ź U C H I N
Tama FEODR ! % / < * £  t K  a Z M

H E Ł j O S j
oraz urocza

w najnow . kreacji 
Reż. RJ. W o lk ow . Prod. J erm oła jew . N A D PR O G R A M . A ktua lja . — Seanse 4, 6 , 8  i 10 15

Ś W i i r o  .* D | D z i ś  o t w a r c ie  s e z o n u  dźw iękow ą sa ty rą  film ow ą  p.t.

K ap ita ln e dow cipy! 
P oc ie szn * sytuacje! 
P rzebó j, p iosenk i!

W  roli tytułowej A D O L F  D Y M S Z A , w pozostałych  roi.: Ć w ik liń sk a , B o gd a , Fertner, T o m  i in.

/tntek F ollcmajster
Sfll C  I I 1 1  1 ■ »  | D Z 1 Ś I W ielka  sensacja  deiek tyw na p. t.

— s y  m o r d w t r i n i t a d
W rofach głównych; Heather Artgel, N ige l Bruce i V ictor Jory.

N *d  program : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  Począ tek  seansów codzienn ie o godz. 4-ej pp.

R E W iA ^  R E W O L U C J A  F R A N C U S K A
Rew ja w 2 ch częściach  i 15 obrazach, 2 udzia łem  nowozaanąaż, p ieśn iark i M ary  Ź e jm ó w n y  
i hum orysty Ant. Jaksztasa , oraz dotychczas, u lubieńców  W in a : prim aDaleriny Basi Reiskiej, 
bałetm istrza K. O strow sk iego , hum orysty A l, G ron ow sk iego , w cdew ilistk i Z o fjl D u ran ow ske j i in 

C odzienn ie  2 seanse o  god z. 6 JO i 9 w ecz. W  n ied zie lę  i święta 3 seanse 4115, 6.45 i 9.15

P R Z Ć D  N A B Y C IE M  R A D J O O D B IO R N IK A  W S T Ą P  DO FIRMY

„ E 5 B R 9 C K - M 0 T 0 R "  23
G D Z IE  S Ą  D O  N A B Y C I A

U L T R A S E L E M i r r W W E

R 4 D i O O D B | O f f / l / m f
po  n i s k i c h  cenach i na d o go d n y ch  w arun kach  sp ła ty .

p a ń s t w o w a  s z k o ł a  t e c h n ic z n a
im. M arszałka Jó ze fa  P i ł s u d s k ie g o  w Wilnie

H olendern ia  12. T e le fon  171 
kom uniku je, że  podan ia  na W vdzia ł M iern iczy typu lic ea ln ego  o  icursie 

3 -ietn im  są p rzyjm ow ane jeszcze  do  dn ia  1 -go  październ ika r. b.

I J ę z y u  włoskiego
! p erfect w s łow ie  I piś 

m ie  wyucza w bardzo 
izybk im  czas ie  i tan io 

! m łody człow iek  z oka- 
d em ick iem  wykształce- 

■ n iem . In form acje: lei. 
3 80 cod zien n ie  m ięd zy  

8 -1 1  i 17— 19

KOTŁY DO OGRZEWAŃ 
CENTRALNYCH

pat. „Hbntscha"
o p a la ć  m o ż n a  k a ż d y m ,  n aw et  n a j ta ń sz y m  
o p a łe m .  Scąd  znaczne  zm n ie jszen ie  

kosztów  u trzym an ia .

HOntsch 1 S-ka Sp. z o  o. 
O d lew n ia  k o t łó w  ogrzew a ln ych  

P O Z N A Ń  —  R A T A J E  1 
P rz e d sta w ic ie ls tw o : Sz. Pudom ińsk i 

W ilno, ul. Zawalna 28

Lekcji śpiewu
na warunkach b. d o g o d ­
nych udzie la  S. G iabow - 
ska (d yp lom , konserw .) 
Zap isy przyjm uje od  g. 
3 — 5 pp. Garbarska 1 

m. 25

B. Nauczycielka
g im n azjum  konwersacja 
francuska zaop ieku je  
s ię  dziećm i, zarząd d o ­
m em , lub jako tow a­
rzyszka starszej osoby 
(pan i). O ferty do  edm . 
Kuriera W il. d la A T

Dla Siebie i na upominki!
W S P A N I A Ł Y  W Y B Ó R

K A Ł A M A R Z Y - K O M P L E T Ó W
Marmurowych, hronzowvch ; krvształaw ycn

oraz b iu row ych  i szko ln ych  
C E N Y  N I S K I k  ( . C N Y  N I S K I E

Władysław Bomowski
Wilno, Mickiewicza 5. Tp.I. 372

O b ejrzen ie  towaru nie obow iązu je  do  kupna

Przygotowuję
do I-e j ki. i udzielam  
•torepetycyj za mieszka 
nie, ewentualnie za obia 
dy. Z  auł. D obroczynny

Mr. 3 m. 20. 

M A T E M A T Y K
laoicz. gim n. w ie lokr. 
członek Państw. Kom . 
Matur. udziela lekcyj 
wzakresie gim nazjum  

raz p rzygotow u je  do 
matury. M ick iew icza 44 
m. 23, I I  ipi-dro od

K U P I Ę  pod W ilnem  w 
pob liżu  stacji k o le jow e j 
kilka lub k ilkanaście ha 
z iem i z zabu dow an iam i 
P ożąd an e  w oko licy  le ­
sistej nad wodą. S zcze­
g ó łow e  o ferty  do  adm , 
Kuriera, lub W ilno. ul. 
Jas iń sk iego  18, m. 1 —  
w godz. od  15 do  16-ej

OL LA
p ft iY

HE KORCI PACH
VJ.KAWAWlENlE.Swf H i. _

‘'■ECIEMir.aailJ

Zaw idam iam y Sz. Komsumentów, iż od  
dnia 23JX w ypuszczam y Tioiwy lyip m leka 
bu to! kow anego ipod rcaz/wą „M lek o  w yborow e  
p ełn e- ip0 cenie 32 g,r. za litr. w  detalu.

Mleczarnia Producentów Mleka, 
W ilno, uf. Piłsudskiego 13, tal. 22-22.

BIURO P O D A Ń  1 TŁU M A C ZE Ń

D. R A B i N O W J C Z A
K oresp- w  angielsk., franc., n iem , ros., w toskim 
T łum acz p rzys ięg ły  dla nebrajsk. -i -żydowsk. 
W iln o , Rudnicka 9 (!iuł> 11), godz. 4— 6  w iecz. 
T a m że : tłum aczenie d z ie ł naukowych  przez

m ag— ow  filo z . i  praw.

Sukna
| W ełn y H . N o ż y c a

S t a l e

ostatnie I
|.Jedwabie nr. 5 now ości |

ul N iem iecka

W R Ó C tŁ  Z P O D R Ó Ż Y
słynny ze  swych d ok ład ­
nych p rzepow iedn i w i.eńs, 

a s t r o l o g  
Antcnl W asilewski
O d c z y t u j e  p r z e s z ł o ś ć  

i przyszłość każdego . 
Lidziela porad w różnych 

oko liczn ośc iach  życia. 
M nóstw o podziękow ań . 

Adres: W iln o , T rocka  2 
Hotel G rand.

Ceny od 1 zł. Przyjm uie 
od  10  rano do 8 -ej w iecz.

..AD U ć :,A| r, "WAI »««*

ii- te-j*

P r z e t a r g
G arnizonow a K om isja  Żyw nościow a Nawa 

W ite jk a  podaje do -wiadomości, że  w- dniu 3 go 
październ ika 1935 roku a godzin ie  9-ej odbędzie 
się w kw aterm istrzostw ie  85 pułku S trzelców  
W ił. w 'N ow ej W d e jc e  p rzeta rg  na dostawę 
m ięsa artyku łów  żyw n ośc iow ych  i paszy dila od­
d zia łów  garn izonów  (Nowa W iłe jk a  i Pudbrodzie, 
na czas od dnia 1 październ ika  do 31 grudnia 
1935 roku.

B liższych  in fo rm acy j udziela o ficer żyw n oś­
c iow y  85 Pułku S trzcfców  W ileńskich , w  dnie 
pow szedn ie  od 10  do 1 2 , lam że m ożna nabyć 
druki o fertow e.

W ad ju m  na leży  wpłacać da Kasy S karbow ej 
w  W iln ie  na rachunek depozy tow y  85 Putku 
Strzelców  W Peńskich

Składanie o fe r t  do dn ia  3. X. 1935 r. do 
godz. 8.30 w  kw aterm istrzostw ie  85 iP. S, W il.

iKom isja zastrzega sobie praw o w yboru  o fe ­
renta. chociażby ceny były  n iższe.

Ihrzewodnicząoy 
Garn Kom. Żywn. Nowa W ile jka

SRZEDAŻ KONI
D nia 27 września i 1 październ ika r b. o g. 

9 rano odbędzie się w  W iln ie  na rynku K a lw ary j 
skini w  drodze publicznych p rzeta rgów  nieogra 
n iczonycli iąprzedaż koni, wybrakow anych  z od 
działów  w ojskow ych .

DO W Y N A J Ę C IA

lokal 12 pokoi
w- centrum miasta n ada jący  się na fab rykę  lub 
inne przedsiębiorstw o handlowe. Dow. się Biuro 
O głoszeń  J. KarMna, N iem iecka 35, od 10— S pp.

Ponieraj przemysł krajowy!

Mieszkanie
4 pokoje z kuchnią
do wynajęcia

ul. Dzielna 36 

M I E S Z K A N I A
3, 5, 6 i 7 p ok o jow e  

ze wszc-Ikremi w ygód, 
a o  wyna jęcia  ul. O fiar 

na 2 i 4

m i e s z k a n i e
Sześ io .roko jow e z w:szy 
.stkiem i wygodam i, I 
p iętro, do  odnajęcia. 
Zem nuntowska 20. W ia  

dom ość u dozorcy.

M I E S Z K A N I E
z 5 pokoi, słoneczne, 
ciepłe i w-.szvs.tkie w y  
gody do w yna jęc ia  p rry 

ul. M ick iew icza  41.

M I E S Z K A N I A
5 i  3 p ok o jow e  ze wszel 
Liem i w ygodam i oraz 
2 duże. w-ialłe, c iepłe 
loka le  dogodne dla fa 
bryk  i instytucji do w y  
najęcia. W ie lk a  Stefań 

ska 32

M I E S Z K A N I E
3 p ok o jow e  ze wszel- 

k iem i w ypoJam i —  
do wynajęcia 

ul Krakowska 51

1)0 W Y N A JĘ C IA
ładny duzy S K L E P  

In form ac je  u dozorcy 
ul. GdańsKa 

róg W ileńsk ie j

DO W YN A JĘ C IA
M ieszkanie 4 pukujo-we 
ze w.s/rlk i etui wygoda 
mi. I I  p iętro. N ow o 

grodzką 2.

DO W YN AJĘ C IA
M ieszkanie 5 p ok o jow e
ze w&zelkiemi w ygoda­
mi. z balkonem , z fron  
tu n,a I  p iętrze oraz 
m ieszkanie 2 p ok o jow e 
z kuchnią z wygodam i 
UJ. Ś\v. F ilipa  4, vis a 

vis Św. Jakoba.

Dom do sprzedania
.id ROSSA 10.

(P rzed  kam iennym  mo 
stem) w  bardzo dobrym  
stanie na dogodnych 
warunkach. O warun­
kach: -ul. Zarzecze 3 

m. 12.

Do sprzedania
Stylow a jadalnia p ierw  
jszorzędnej wanszaw- 
skiej oraz lecznicza wan 
na elektryczna. Z w ie ­
rzyniec, Sosnowa 17— 5.

Fortep’an
(firm y „Bekkeij w  ib- 
dobrvin  stanie do sprze 
dania. ul. Ostrobram ­
ska \ r . 18 m. 1 . uglą 

dać 10— 12 i 4— 6,

Okazja!
P IA N IN O  praw ie now e 

tan io  do  sprzedania 
na d ogod n  warunkach 

ul. B iskupia 6— 2

K T O  M OŻE oddać bez 
płatnie odb iorn ik  rad jo  
wy „D edefon* iub inny 
O ferte  do Adm in istra­
c ji „K u rje ra  W ileń sk ie  

go “  pod -wieś.

DOKTOF

Mur Ja
Petmewiczowa,

chorobv kob iece 
-wznowiła p rzy jęc ia  

codziennie od 10 — 1 2  
rano i  od 5— 7 w :ect. 

u l  M ick iew icza  37 
teł. 3— 98.

D OKTÓR M ED.

J. PIOTROWICZ* 
JURCZENKUW A
Ordynator Szplt. Saw icz

Cnoropy skórne, 
w en e iy c tn e  k ob iece  

W ileńska 34, te) 18 66 
Przyjm uje od  5— 7 w.

DOKTÓR

Z e l d u w i c 20w a
C horoby kob iece , skór­
ne, w eneryczne, narzą­

dów  m oczow ych  
od  godz. 12— 2 i 4 —7 w 

ul. w ileńska 28 m. 3  
teł- 1 77.

l e k a r z -d e n t y s t a

Rozfiioerg'

ul. Wielka 3 0 -1 2
przyjęcie  1 0 -  6

DOKTÓR

ZY&MUMT

KUDREWICZ
Chor. w u i i y c t , ,  > ; f i  i i .
■kr . e  i rn o c io p łc  i o » *
Z a m k o w a  1 S, ta l .  46Ci
P riy im . od 8— 1 i i — 8

D O K T O R

Zaurmait
choroby w eneryczne, 

ritrrne i m o c iop łc io w n
S z a p a n a  S, t t  . 20-74
P riy jm . od 12— 2 i 4— ©

DOKTÓR

Wolf son
Chorohy skórne w e n ­
ty m e i raociopłciow e
W ile ń s k a  7. ta l.  10-67
Rrzwim od 9— i i 4— &

AKt SZERKk 
M ć i r j a

laknerowa
Przy jm u j* od  9 —  7 w„ 
ul J Jasińskiego 5 — 20
róg O fiarn ej (ob ok  S ąd u )

AKUSZERKA

prx*prowndxił> slq
.« ul. W ie lk ą  .0 -1

tamin cabincl koim tk. 
u.uwa zmazaaczki. bro­
dawki. kurzafki i w j i j »

K u p i ą  
pat  mą

M ick iew icza 7 sk.lefj> 
p. D iitkie.w ieżowej.

Wilczyca
dzika, m łoda, d o trz e  

osw ojona do sprzedania, 
Kalwaryjstka 7, d o w ie  

dzieć u dozorcy .

SpólniKa
dla pow iększenia skte 
pu koneesijonowanego, 
p rzy jm ie  firm a przed w o  
jenna. Szczegóły : ulica 
T rocka  3. G ołęb iow scy

Służąca
samodzielna poszukuje 
pracy, w łada jeżykam i 
polskim , n iem ieckim  i 
xosvisk im . O ferty  d o  
m im sl racji „K u rje ra  

W ileń sk iego " 
pod praca.

Młody człow iek
z ukończeń . 5 K ursów  
Sęm inarjum  Nauczyc,. 
poszuku je posady b iu ­
rowej lub jak ie jko lw iek  
innej pracy. Z g łoszen ia  
do  odm in  .K u rjera  W .“ 

Biskupia 4, dla T. H.

R E D A K C JA ’ i A D M Ii\ ło T R A C J A : Vn lno, Bisk. BandurNkiego f. T e le fony : R edakcji 79, Adm in istr. 99. R edak tor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. oekre larz redakcji p rzy jm u je  od g. 1— 3 pp, 
Adm in istracja  czynna od g. 9!/j— 3 !/, ppoł. Iłękop isów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor wydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia są p rzy jm ow an e od godz. 9 ‘/j— 3*/i ł ^— 9 w iec*.

K on to  czekow e P. K. O. nr, 80.750. D rukarn ia —  ul. B isk. Bandursk iego 4, te le fon  3-40.
C E N A P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm inistr. bez dodatku książkow ego 2 zł. 50 gr. zagranicą 6 zL
C E N A O G Ł O b Z E N : Za w iersz m ilim etr, jrrzed tc kslcm  —  75 gr.. w tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., kron ika redakc. i kom unikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp., ogłosz. m ieszkań — 10 gr. za w y ra *.
Do tych cen dolicza  się za o g łoszen i* cy frow e  i tabelaryczne 50%. D ia poszuku jących pracy 50% zniżki, Układ ogłoszeń  w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem  8-inio łam ow y. Za treść ogłoszeń

i rubrykę „nadesłano" Redakcja nie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

W ydaw nic tw o  „Kurjer  V\ doński" Sp. z o. o. Diuk. ,,Znicz", W ilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. . Redaktor odp. W ito ld  Kiszkis.


